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M ło d zie ż  a lu d ę tn ic k a
w o b e c  z b r o d n i  k o m u n i s t y c z n e j

Z a b ó js t w o  k s ię d z a  S t r e ic h a  
p rz e z  k o m u n is t y c z n e g o  z b ir a  w y ­
w o ła ło  o lb r z y m ie  p o ru s z e n ie  i o- 
b u r z e n ie  w  c a ły m  s p o łe c z e ń s t w ie  
p o ls k im .

Z b ro d n ię  k o m u n is t y  o d c z u ła

S ą d o d r z u c i ł  w n i o s k i
o b r o ń c y  S k w i e r a w s k i e g o

P r z y g o t o w a n ia  do s e n s a c y jn e ­
g o  p r o c e s u  m o r d e r c y  W ła d y s ła -  
T,'a S k w ie ra w s k ie g o ,  k t ó r y  m a  od- 

s ię  w  n a j b l iż s z ą  śro d ę , 9 bm . 
D a s a l i  n r .  1 w  S ą d z ie  O k rę g o ­
w ym , Są  w  p e łn y m  to k u .

P s y c h ia t r z y ,  k t ó r z y  w  to k u  
ś le d z t w a  b a d a li p o c z y t a ln o ś ć  o- 
sk a rżo n e g ro  u s t a l i l i ,  Ze m o że  on  
p o n ie ś ć  c a łk o w it ą  o d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  za  z b ro d n ię ,  g d y ż  p o s ia d a  
p e łn ię  w ła d z  u m y s ło w y e h .

W b r e w  te m u  o rz e c z e n iu ,  o b ro ń ­
c a  S k w ie ra w s k ie g o  a d w . S z cz e ­
p a ń s k i!  z w r ó c ił  s ię  do S ą d u  o w e ­
z w a n ie  n a  ro z p r a w ę  le k a r z y -  
p s y c h ia t r ó w . D o  p o d a n ia  z a łą ­

czo n o  s z e re g  d o k u m e n tó w , u z y ­
s k a n y c h  z z a k ła d ó w  d la  p s y c h ic z ­

n ie  c h o r y c h  w  K o c b o r o w ie  i  
D z ie k a n c e .

W  D z ie k a n c e  p r z e b y w a  o b e c­
n ie  n a  k u r a c j i  ro d z o n a  s io s t r a  
m o rd e rc y . P o w o łu ją c  s i f  n a  w y ­
p a d e k  c h o r o b y  u m y s ło w e j w  ro ­
d z im e  S k w i e r a w c k i^ o ,  o b ro n ą  
z w r ó c iła  s ię  o p o w tó rn e  z a r z ą ­
d z e n ie  e k s p e rty z y .

P o n a d t o  a d w  S z c z e p a ń s k i p ro ­
s i ł  s ą d  o w e z w a n ie  w  c h a r a k t e ­
rz e  ś w ia d k ó w  10  o só b  s p o ś ró d  
ró w ie ś n ik ó w  S k w ie ra w s k ie g o ,  je ­
go b y ły c h  t o w a rz y s z y  i  k o le g ó w  
z ła w y  s z k o ln e j o r a z  z  w o js k a .

R a d a  M i e j s k a  w  P i o t r k o w i e
popiera emigrację żydowską na Madagaskar
Jak donosi żargonowy „H a jn t" 

rada m iejska Piotrkowa wstawi­
ła  do sw ego budżetu kwotę 1800

zł. na popieranie em igracji ży­
dowskiej na Madagaskar.

C zy nastąpi re w izja
p r z y t y c k i e g o  p r o c e s u  L e s k i ?

Ś w ia d k o w ie  c i  m ie li  z e z n a w a ć  n a  
o k o lic z n o ś ć  z a c h o w a n ia  s ię  S k w ie  
r a w s k ie g o  w w o js k u  o ra z  d a ć  o p i­
n ię  o je g o  s k ło n n o ś c ia c h  i  c h a ­
ra k t e r z e  w e w c z e s n e j m ło d o ś c i.

W n io s k i o b ro n y  S ą d  O k rę g o w y  
ro z p o z n a w a ł n a  p o s ie d z e n iu  n ie ­
ja w n y m  i  W sz y s tk ie  o d d a lił,  ja k o  
b e z p o d sta w n e ­

g o  S ądu O k rę g o w e g o  w p ły n ę ­
ło  ró w n ie ż  p o w ó d z tw o  c y w iln e  
w  im ie n iu  ro d z in y  z a m o rd o w a n e ­
g o  s z o fe r a  S z le n d a k a . P o w ó d z tw o  
w n ió s ł  a d w . J a n  S z c z e r b iń s k i,  
k t ó r y  n a  ro z p r a w ie  b ę d z ie  d o m a­
g a ć  s ię  z a s ą d z e n ia  od S k w ie r a w ­
s k ie g o  n a  rz e c z  ro d z in y  S z le n d ą -  
k a  s y m b o lic z n e j z ło tó w k i, ja k o  
e k w iw a le n t u  s t r a t  m o ra ln y c h .

m ło d z ie ż  p o lsk a  ja k o  w y z w a n ie ,  
rz u c o n e  c a łe m u  N a r o d o w i P o l­
s k ie m u  p rz e z  K o m in t e rn ,  a p r o f a ­
n a c ję  k o ś c io ła ,  ja k o  b lu ź n ie r c z y  
a t a k  b ezb o żn ictw a ? n a  k a t o li­

cy zm .

P o ls k a  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  
p o s t a n o w iła  o d p o w ie d z ie ć  n a  w y ­
z w a n ie  k o m u n y  o s t ro  i  bez­
w z g lę d n ie . P r z e d e  w s z y s t k im  a- 
k a d e m ic y  W a r s z a w y  z a m a n ife ­
s t u j ą  g o to w o ść  n ie u g ię t e j o b ro ­
n y  w ia r y  p rz e z  t łu m n y  u d z ia ł  w  
n a b o ż e ń s tw ie  e k s p la c y jn y m , k tó ­

re  ro z p o c z y n a  s ię  w  so b o tę  o 20  
c a ło n o c n ą  a d o r a c ją  w* k o ś c ie le  
św . A n n y . O  g o d z. 9 -e j w  n ie ­

d z ie lę  6 b. m. o d b ę d z ie  s ię  n a b o - : padł ś. p. ks. S tanisław  Streich, mu- 
, , , . . s i w strząsnąć ka to lickim  i polskim
ż e n stw o  e k s p ia c y j , P ■ ■ sum ;enjem całego Narodu,
p rz e z  J. E .  k s . b is k u p a  S z la g ó w - j M orderstw o, dekonane w św ią ty n iM orderstw o,

! u stóp ołtarza, na oczach bezsiln ych  
i  n a -  i dzieci, oraz fan atyzm  zabójcy zbyt 

przyp om inają przera żają ce

sk ie g o .
P r z e z  c ą ły  c z a s  a d o r a c ji

p r , . - b y w a ł  M ,  w  

ś c ie le  d e le g a c i w s z y s t k ic h  o rg a  sj; j H iszp a n ii, aby móc nie uznać, 
n iz a c y j  k a t o lic k ic h  i  a k a d e m ie - . że odpow iedzialność za czyn spada  
k ic h  B r a t n ic h  P o m e c y  w r a z  ze ' nie tylko na zaślepionego zbrodniarza, 

* ale przede w szystkim  na środow isko,
s z t a n d a ra m i.  , które g 0  w ychow ało, attnosfey, któ-

P r e z e s i B r a t n ic h  P r m o cy  P .W ., ra  zaj ru j a jego duszę.
U . J .  P . i  S. G* G . W* i  p re z e s  K o -  ; M ordercze strza ły , które ro z leg ły  
m ite tu  ś lu b o w a ń  ja s n o g ó r s k ic h  się w kościele, godziły nie tylko  w o-

sobę ka tolickiego k a p łan a ; —  b y ły  
one w yrazem  nienaw iści do Id e i

w y d a li n a s t ę p u ją c ą  o d e z w ę ;

DO P O L S K I E J  M Ł O D Z IE Ż Y  
A K A D E M I C K I E J  

K O L E Ż A N K I I  K O L E D Z Y .  
Zbrodnia kom uny, któ rej o fia rą

W  g r u d n iu  r .  b. w p ły n ę ło  do  
S ą d u  N a jw y ż s z e g o  p o d a n ie  o- 
b r o ń c ó w  je d n e g o  z g łó w n y c h  o- 
s k a r ż o n y c h  w  p r o c e s ie  p r z y t y c -  
k im , L e s k i,  o r e w iz ję  p ro c e s u .

L e s k o , s k a z a n y  p ra w o m o c n y m  

w y r o k ie m  s ą d o w y m  o d b y w a  o b e c­
n e  k a rę  5 la t  w ię z ie n ia  w  w ię ­

z ie n iu  ra d o m s k im .
V, u b. t y g o d n iu  S ą d  N a jw y ż ­

sz y  w s z c z ą ł p o s tę p o w a n ie  p r z y -

Zakaz rozszerzania
uchw ał kongresu

ludowców
K R A K Ó W ,  5. 3. S ta ro s t a  g r o ­

d k i  z a w e z w a ł c z ło n k ó w  Z a r z ą ­
d u  i  p re z e s ó w  z a r z ą d ó w  o k rę g o ­
w y c h  S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o ,  
-k o m u n ik u ją c  im , iż  d o  w ia d o m o ­
ś c i w ła d z  d o szło , ja k o b y  c z ło n -  
■ j w ie  S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o  
h iie l i  p r o p a g o w a ć  i ro z g ła s z a ć  
1 - ' 'w a ł  k o n g r e s u  lu d o w e g o , k t ó -  
r e  u le g ły  k o n f is k a c ie .

Z w r ó c o n o  u w a g ę  ta k ż e , że k o l-  
Pp o w a n ie  u c h w a ł  k o n g r e s u  w  
8 o w a c h  lu b  p iś m ie , p o c ią g n ą ć  
j**oże za so b ą  n a s tę p s tw a  w y n i­
k a ją c e  z p a r a g r a f ó w  95, 96 i  97  
K .  K .

P o d o b n e  o ś w ia d c z e n ia  w  c a -  
Sze re g u  m ie js c o w o ś c i z ło ż y li  

s ta ro s to w ie  p re z e so m  z a rz ą d ó w  

P o s z c z e g ó ln y c h  o k r ę g ó w  S t r o n ­
n ic t w a  L u d o  w eg o . Z a k a z a n e  w ię c  
z o sta ło  c a łk o w ic ie  ro z g ła s z a n ie  

W  ja k ie j k o lw i e k  f o r m ie  u c h w a ł
r e z o lu c j i  k o n g re s o w y c h .

g o to w a w c z e  w  t e j s p r a w ie ,  p o le ­
g a ją c e  n a  p r z e s łu c h a n iu  ś w ia d ­
k ó w , u z y s k a n iu  o p in i i  p r o k u r a t u r  
i t. p.

D e c y z ja  co  do e w e n t u a ln e j r e ­
w i z j i  p r o c e s u  n a s t ą p i w  o s ta t­
n ic h  d n ia c h  b. m.
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objawów ubocznych jest podstawowym Woronfejem j
dobrego środka ler2 r:czego. Rozpuszczono w wo* »
dzie tabletka Aspirin przećhędzt nie zmieniona ;
przez żołądek, WcNłgmqiqc się dopiero w kiss l
koch nie wywołuje żadnych objawow ubocznych. i
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W i ę c k o w s k i
zawiśnie w Brodnicy
Prośba o ułaskawienie groźnego 

bandyty St. Więckowskiego, skaza 
nego na karę śmierci prze* powie­
szenie za zabójstwo policjanta w 
Lidzbarku na Pomorzu, została od­
rzucona i bandyta stracony zosta­
nie w  dniu jutrzejszym, 7 b. m. na 
dziedzińcu wiezienia w  Brodnicy, 
gdzi obecnie przebywa.

Dla wykonania wyroku w yje­
chał wczoraj na Pomorze, kat 
Braun.

Reforma adwokatury
Od szeregu lat adwokatura, 

bardziej niż jakikolwiek inny 
zawód, stała się terenem wytę 
żonej, świadomej ekspansji ży 
dowskiej. Przybysze wnoszą 
ze sobą charakterystyczną wła 
ściwość żydowskiego umysłu: 
abstrakcyjne, obce słuszności 
ujmowanie, rzeczywistości o- 
raz kramiarskie, czy pachciar 
skie pojmowanie obowiązków 
zawodowych.

Starcie dwóch żywiołów, 
dwóch różnych tradycyj, 
dwóch kultur, było oczywiś­
cie nieuniknione. Łagodzone 
pierwotnie przewagą w opinii 
poglądów demoliberalnych, 
przybiera na ostrości wów­
czas, kiedy poglądy te nie po­
trafią już przesłonić sobą isto­
ty dokonywującyrh się prze­
mian.

Adwokatura przestaje być 
polską i zatraca powoli swó, 
charakter współczynnika wy­
miaru sprawiedliwości. Adwo­
kat coraz rzadziej jest szermie

rzem słuszności i sprawiedli­
wości, a staje się handlarzem 
wiedzy prawniczej na użytek 
doraźnych interesów przygod­
nego klienta. Wmawia się na­
wet publicznie, że moralne po­
dłoże przyjmowanej przez ad­
wokata sprawy, jego nie obcho 
dzi. Adwokatura traci na zna­
czeniu. Ze strony magistratu- 
ry podnoszą się głosy, że w o- 
bronach karnych adwokat sta 
je się poplecznikiem przestęp­
stwa.

Wszystko to wywołuję reak 
cję ze strony lepszej, polskiej 
części adwokatury. Hasła, któ 
re niesie ona przed sobą, zmie 
rzają do usunięcia zjdów  ż za 
wodu. Istniejący porządek 
prawny, równający, ściślej 
zaś uprzywilejowujący ży­
dów w prawach, staje na 
drodze normalnego biegu wy­
padków i wynaturza ich pro­
sty, jasny rozwój. Polacy zmu 
szeni są bronić się przed zale 
wem żydowskim nie wprost,

drogą wprowadzenia numerus 
clausus, czy numerus nullus, 
ale pośrednio drogą szkodli­
wych dla samego zawodu 
zmian ustrojowych. To jest 
bezpośrednią przyczyną, że co 
kilka lat na porządku obrad 
sejmowych ukazuje się zawsze 
aktualna sprawa ustroju adwo 
katury.

Rozważany obecnie w Sej­
mie projekt ustawy o ustroju 
adwokatury w tej najważniej­
szej dziedzinie, nic nowego 
nie przynosi.

Przywrócenie dla kandyda­
tów do adwokatury obowiąz­
ku odbycia apbkacji sądowej, 
jak dowodzi historia i staty­
styka z okresów przed i po re­
formie 1932 r , do celu nie pro 
wadzi i nie może być uważana 
za posunięcie wzmacniające 
polski stan posiadania. Żydzi; 
mają czas i p :eniądze, — dwie 
rzeczy', pozwalające na omi­
nięcie każdej pozornej prze­
szkody. Przywrócenie obo­

wiązkowej aplikacji sądowej, 
traktować należy jedynie jako 
korzystne posunięcie o charak 
terze wyłączn;e zawodowym.

Inny charakter mają zamie­
rzenia, dotyczące reformy sa­
mego samorządu w najistot­
niejszych jego urządzeniach. 
Tutaj wymienić należy przede 
wszystkim projekt zm:an spo­
sobu wyboru władz adwoka­
tury, Rada Naczelna miałaby 
pochodzić częściowo z nomina 
cji. Rady Okręgowe byłyby 
mianowane w całości.

Gdyby projekty powyższe 
weszły na trwałe do ustroju 
adwokatury, przestałaby ona 
istnieć jako wolny i  niezależ­
ny zawód Ze względów jed­
nak narodowościowych i nasze 
go „dualizmu etycznego" w u- 
stroju przejściowe (np. na 10 
lat] ograniczenie samorządu 
może być wskazane.

Jest to stawka na sumienie 
narodowe tych, co będą mia- 

(Dokończenie na str. 3-ej)

Ch rystusow ej, przechow yw anej w  
K o ściele katolickim . Idei, _ której 
kom unizm  w ypow iedział śm ierteln ą  
walkę.

P o lska m łodzież akadem icka, u- 
znająca katolicyzm  za fundam ent n a­
szego bytu narodow ego i naszej d u­
chowej k u ltu ry, m nsi obudzić w  es. 
tym polskim  społeczeństw ie czu jn o ść  
wobec zakusów  kom uny, m u si sw ym  
potężnym  protestem  p r /c c iv   ̂ zbrodni 
po rw ać je  do stanow czej i rueueięte^ 
w a lk i ?■ w rogiem , k tó ry  ośm iela się  
już bluźn ierczo atakow ać nasze n a j­
w iększe —  re lig ijn e  i  narodow e —  
św iętości.

W zyw am y całą polską młodzie?: 
akadem icką, aby udziałem  w  nabo­
żeństw-# ekspiacyjn ym  zam anifesto­
wała sw ą niezłom ną w ierność katoli­
cyzm ow i i gotow ość nieugiętej o b ro ­
ny naszej w ia ry  jako niew zruszonej 
po dstaw y istnienia i rozw ojo w i P ol­
ski.

5 m arca (so b o ta) od godz. 20 do  
9 rano —  całonocna adoracja N ajśw . 
Sakram entu w  kościele A kadem ic­
kim.

6 m arca (nied ziela) —  uroczysta  
M sza św., celebrow ana przez J. E .  
ks. biskupa H. S zlagow skiego.

13 ‘m arca (nied ziela) —  w spólna  
po reko lek cyjn a Kom unia św .

U dział w  nabożeństw ie iest n ak a­
zem, w iążącym  całą Rzeczpospolitą  
Akade yicką, która przez ś lu b o w an ie  
Jasnogórskie zobow iązała się do słu ż­
by B o gu 1 Polsce.

( — )  Stefan G niazdow ski. Prezes, 
Kom itetu A kad. Ś lubow ań Jasnogór­
skich ; . ( — ) B o lesław  Jabłoński, P re­
zes T -w a  „B ratn ia P o m o c" Stud. 
U niw . J. P.; ( — ) Jan O strow ski, P re­
zes T -w a  „B ra tn ia  P o m o c" Stud. 
Polit. W a rsz.; ( — ) Jerzy Szczeciński, 
Prezes T -w a  „B ratnia P cm o c‘‘ Stad. 
S G G . W .

D r u g a  o d e z w a  p o d p isa n a , r ó w ­
n ie ż  p r z e z  p re z e sa  K o m it e t u  ś  a -  
b o w a ń  J a s n o g ó rs k ic h  G n ia z d o w ­
sk ie g o , i  p re z e sa  P o ro z u m ie n ia  
B r a t n ic h  p o m o cy , p re z e sa  k o ła  
m ię d z y k o rp o ra c y jn e g o ,  m a r s z a ł­

k a  k o n f e d e r a c ji  i  p re z e só w  B r a t ­
n ic h  P o m o c y  U . J .  P., P- W ., S. 
G . G  W ., K o ło  E k o n o m is tó w , i  
In s t. S to m a to lo g ii w z y w a  do u -  
d z ia łu  w  w ie lk im  z g ro m a d z e n iu  
o g ó ln o a k a d e m ic k im , k t ó r e  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  7 b. m . o 
g. 1 3.15 w  s a li  R e s u r s y  O b y w a ­
t e ls k ie j.  Z e b ra n ie  p o d  h a s łe m  
„ M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  w  w a lc e  
z k o m u n ą  b ę d z ie  m a n if e s t a c ją  
m ło d z ie ż y  p o ls k ie j p r z e c iw  z b ro d  

n io m  K o m in t e r n u  i  w  o b ro n ie  
n ie z a le ż n o ś c i P o ls k i" ,

Ne ogół
c h m u r n o

N a o g o ł p o g o d a  c h m u r n a  z m ie j­

s c o w y m i ro z p o g o d z e n ia m i.  T e m ­

p e r a t u r a  b e z  w ń ę k sz y c h  z m ia n .  

S ła b n ą c e  w ia t r y  z k ie ru n k ó w ' z a ­
c h o d n ic h .

W id z ia ln o ś ć  r a n k ie m  o s ła b io n a  
w s k u t e k  m g ie ł.  W  c ią g u  d n ia  
d o ść d o b ra .



S ir . 2 A B C  -  NOWINY CODZIENNE

C z a s  n a r e s z c i e  z  t y m  s k o ń c z y ć !

Przedsiębiorcy Polacy zatrudniają żydów
Doniosła uchwała właścicieli drogerii

W ub. tygodniu odbyło się do­
roczne walne zebranie Koła Wła­
ścicieli Składów Aptecznych Cen 
tralnego Związku Detalicznego 
Kupiectwa Chrześcijańskiego R. 
P. Na zebraniu tym powzięto u- 
c h w a łę ,  a  mianowicie, że właści

ciele składów aptecznych — Po­
lacy domagają się od polskich! 
przedsiębiorstw przemysłowych 
(przemysł drogeryjny, perfume­
ryjny, kosmetyczny, farmaceu­
tyczny i t. d.), ażeby natych­
miast usunęły swych1 przedsta-

u p a k u j e .

JCzwa M

O Z N  A U

T E A T R Y  I
T E A T R  P O L S K I G odz. 16 „ G ru b e j  

ry b y “ , g 20 „T a je m n ica  lekarsk a".
T E A T R  W IE L K I:  O godz. 15 „L l-  

■e-ysirata". C en y popularne. O godz. 
20 „ T ru b a d u r". U roczyste przedsta­
w ienie d la  uczczenia 25-lecia pracy  
ir iy n ty c z n e j M arii Janow skiej.

KINA
ADRIA: „Ordynat Michorowskł".
A P O L L O : „ W a lc  n - N ew ą".
C O R S O : „ W . e nfe w yląd o w ał".
O L O R IA  „D ziew częta z N o w o li­

pek".

MARZEC

6
YIEDZIELA

S Ł O Ń C E

Wschód] Zachód

6 -12 | 17 - 32
K S I Ę Ż Y C

Wschód] Zachód

7 -2 8  23- l
Dł. dnia|Przybyło

11-11 | 3—27

Dziś św. Perpetay 
Jutro św. Tomasza

9  - 1 0 . 0 0 0  x l o 1 « c h
złożę ja k o  ka ucje  p.--frakcję posady  
w  d zia le  koionialno - zbożowym. 
M iejscow ość o Dojęta a. Pomawiam d y­
plom  technika rolnego, k ilk u letn ią  
pra k ty k ę  w  ro ln ictw ie i handlu. 0 -  
S try i: Bydgoszcz, Pt.sie -  restante U  
<3iyf. L e g ity m a cja  N r. 102'32.

G W IA Z D A : .ich stu 1 ona jed n a".
M E T R O P O L IS : „B łęk itn a  załoga"  
O Ś W IA T O W E  T C L :  „N oc przed

bitw ą".
R E N A lo S A N C E :  „D arm o zjad ”

S F IN K S : „ D w a  dni m iłości".  
S Ł O Ń C E : „G w iazda K>viery”  
Ś W IT : „B łękitna parada". 
T Ę C Z A -L a z a rz : „N iedorajd a".  
T Ę C Z A -W ild a : „B iałe  R óże". 
W IL S O N A : „Szesnastolatka". 

D Y R E K T O R  T E A T R U  M IE JS K IE G O  
W POZNANIU 

( a )  M agistrat miasta Poznania u- 
chw alił pow ierzyć dyrekcję Teatru  
P olskiego w  Poznaniu na rok 1938- 
1939 dotychczasow em u d yrelfiorow i 

Teatru M iejskiego w  B ydgoszczy p. 
Stornie..  K andydatur w płynęło kilka, 
z których w ybrano kandydaturę p. 
Stomy.

MAŁOLETNI WŁÓCZĘDZY
Szerzy się w  Poznaniu w łóczęgo­

stwo w śród nieletnich. Patrol poli­
cyjn y przytrzym ał pod zarzutem wló  
częgostw a 14-letniego Bolesław a R. 
z ja ro szy n a  w pow. konińskim . C h ło­
pca um ieszczono w  izbie zatrzymań. 
Patrol sek cji po licji kobiecej prze­
trzyma! za żebractw o dw óch małofet 
nich chłopców  i odnalazł 5-letniego  
M ariana M arciniaka, k t ó r /  zabłąka! 
się i nie mogi trafić do domu. C hiop  
ca odstaw iono rodzicom.

DEFRAUDACJA MO TYS. Z L  
W  dniu dzisiejszym  przed Sądem  

O kręgow ym  w  Poznaniu rozpoczął 
się proces przeciw ko b. kierow nikow i 
w ydziału reklam y Polskiego T u w a rzy  
śtw a  Księgarni Kolejow ych „R uch ",  
W itoldow i Dłuskiemu, rodem z Rosji, 
oskarżonem u o przyw łaszczenie so­
bie gotów ki w raz z w ekslam i w  w y ­
sokości ponad 40  tys. złotych.

wlcieli żydów.
Stanowisko właścicieli skła­

dów aptecznych, zrzeszonych w 
Centr. Zw. Det. Kup. Chrz. powi 
tane zostało z uznaniem przez 
całe polskie społeczeństwo, które 
potępiając i piętnując przedsię­
biorców - Polaków, zatrudniają­
cych żydów, jednocześnie wzy­
wa wszystkich właścicieli skła­
dów aptecznych Polaków do po­
parcia tej uchwały.

Należy spodziewać się, że za 
uchwałą pójdą czyny, a więc, że 
te firmy polskie, które nie zasto­
sują się do wezwania, to znaczy 
nie będą chciały być naprawdę 
polskimi, zostaną należycie oce- 
niont zarówno przez kupiectwo, 
jak i całe społeczeństwo. Wyro­
by takich firm nie powinny zna­
leźć w sklepie polskim 1 w rę­
kach polskiego konsumenta.

Zfóżotiare na F.O.M.

J BLIN

|  O G Ł O S Z E N I U  D R O B m F |

R O Ż M E

A l  f  h rz e fd ja iM b  f ir n u . G a r-  
t fą .  I  derobę sta rą  m ęską, za­
m ieniam  n c  pierw szorzędne bielskie  

m a te ria ły . E ia łe c k ,; teleon 3.39-08.

A . WYIWUKNi a  B ltLlZS l
5. OLSZEWSKI Koszykow a 43,
poleca bieliznę; damską, męską, 
dziecinną, pościelow ą, piżamy, btu- 
•tonosze ■ po»y brzuszne. F irm s a U  
Oieje od l u l j  >. lo  proc. rabatu dla  
okaziciela nin. ogloszcn-a. Sprzedaż 
d etaliczna ■ hurtow a

Dykty , fo n u e ry ,  lisów;-, -eisztoay  
S w fa n  C h o ro m a n s k i, C u ra w ia  

28, teL 91047

n  L  r 7 f  7 C  kostium y —  suknie  
l l f t J f c U i  —  D z ia ł dziecięcy, 
E le k to ra ln a  1S, teL 3-02-40, i .  R Y B ­
C Z Y Ń S K A .

Rauioeri^pert MaroinfcoweWL R ad io- 
Kfcoratoraum N ow ogrodzka 36 

(9 -7 5 -0 1 ) fachow o n a p ra w y  a p a ra ­
tów. Specjalność Superbeterndyny.

7 | n > A  w ypróbow ane n s  ku racje  
wiosenne, c z y s z c z  t c e  

krew wątrobę, nerki poleca Z ie la r-  
nia, K sią żę ca  6— 11.

Me b le  n a jsu ch sze , now oczesne, Sty 
łow e, gotow e i na z a m ó w ie n ie  

n a jk o rz y s tn ie j W y tw ó rn i C h rz e ­
ś c ija ń s k ie j n a m ie js c a  G r z y b o w ­
ska 38 m. 3.

M  sty lo w e, o ry g in a ln y c h  w ła ś n y c h  
projektów  (k ieru n e k  In żyn ieró w ), 
p ię k n y c h , e g zo ty czn y ch  d rze w . Luk­
susowe w ykonania, kom plety  
s z tu k i po jed y ń cze, fotele, ta p cza ­
ny, k lu b y . teL 9-90-37

M C  D l C poleca uowootwoizona tirma 
PICDLE Stanisław Wyczółkowski 
Nowy Warsztat Leszro 101

TEATR WOŁYŃSKI: „Walący się 
d o m " M orozow icz-Szczepkow skiej. 
ZUCHWAŁY NAPaD NA SZOSIE 

( J K )  Za osadą M arkuszów  (pow . 
P u ła w sk i) na idącego szosą Stefan:. 
K a n ie  z kol. Leace napadł W ła dysław  
Będa 1 Stetan W ó jcik , którzy zadali 
mu dw ie rany nożem w głowę, po 
czym  zrabow aw szy pieniądze, jakie  
mial przy sobie, ;b:egIL N atychm ia­
sto w y pośc:g doprow adził do ujęcia. 

Mt.CIERŹ SZKO ' o NIESIE 
OŚWIATĘ 

(JK) S iedleckie Kolo Pclsldej M a ­

cierzy Szkolnej ow ocnie opiekuje się  
szkolą powszechną w  Stojkach (pow . 
piń ski). Obecnie M acierz roztoczyła  
opiekę nad pryw atną szkolą w  w io­
sce Dubok. W ioska ta leży w  najbar­
dziej egzotycznym  zakątku P olski w  
pow. stolińskim , o  pół kilometra od 
granicy a o 37 km. od najbliższej 
poczty, dającej o sobie znak życia  
raz na 3 tygodnie. W krótce szkoła 
otrzyma radioodbiornik, który połą­
czy ją  ze... światem.

n m
ZAJŚCIE NA KIERMASZU

N a  k ie rm a s z  w  d n iu  Ś w . K a z i­
m ierza, m ię d zy  in n y m i p rz y b y ło  
k i lk u  h a n d la rz y  ż y d o w sk ich , k tó ­
rz y  z b u d o w a li sw e stra g a n y  i  ro z ­
ło ż y li to w a ry . W  go d zin ach  w ie c z ó r  
n y ch  n iezn an i o p ra w cy  z n isz c z y li  
stra g a n y  ż y d o w sk ie  i p o tu ro o w a li 
h a n d la rz y  u n ie m o ż liw ia ją c  tym  
h a n u e L  D o ch o d zen ie  p ro w a d z i się. 
( s ) .

ta rg o w a ć 5 zł. o k a za ło  się, i e  sp rz a  
d a w a ł on po 10 gr. p a c z u sz k i z m ą  
ką  k a rto fla n ą , (s ).

ZŁODZIEJ NA "SCENIE
W te a trz y k u  „ Q u i p ro  quo", w 

cza sie  p rz e d sta w ie n ia  tedn em u z  
a k to ró w  po dcza s g r y  zb o ro w e j n a  
; ce n ie  w y c ią g n ię to  z kieszeń, p o rt  
m on etkę z a w ie ra ją c ą  15C zł. P o sz­
k o d o w a n y  w szczą ł a la rm , z a m k n ię  
to w sz y stk ie  w e jśc ia  za k u lis y  i w

f i r m a  e h r s a i e l | a r t o k a

Zapraszamy Sz. 
dzenia n a s z e  
2 -jo sklepu przy

Klientelę do odwie- 
o nowootworzonetfo 
I .  J e r o z o l i m s k i e ]  2 2

O M O R Z S

TEATR MIEJSKI W BYDGOSZC Z f  
W niedzielę o godz. 12-ej „źródło 

miłości", o Iń-ej „Roxy i jej druży- 
na“ , o 20-ej „Antychryst".

KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Romantyczny milioner" 
K R 1S T A L : „Sberlock Holmes 1 dr. 

Watson".
K A P IT O L : ..Ze zasłoną". 
MARYSIEŃKA: „Buziaczek".

Świat Nt Warunki dogodne

Meble lakierow ane, kuchem.** dzie­
cięce w yrab ia J a n  K a sp e rsk i.  

D zieln a 95. Tel. 11.18-39. P rzystan ek  
tram w . Z. T.

KUPNO SPRZE0A2

„CZWARTEK LITERACKI*
(a) N ajbliższy „czw artek " Rady  

A rtystyczno Kulturalnej w ypełni zna­
ny literat puznański Czesław  Kędzier­
ski, który dnia (O bm. w  auli gim na­
zjum im. Kopernika będzie m ów ił o 
najznakom itszym  pisarzu Skandynaw  
skim  Kuncie Ham sunie P relek cję  
uzupełnią recytacje z dzieł Ham suna

W  T .jw arz. N um izm atycznym  
W a rsz  (S ta re  M iasto  3 2 ), dn, 7 go 
h. m. o godz. 20 odbędzie się odczyt  
p. R e d a k t  K . Ja n ik o w sk ie g o : „O  
rz e k  .mych de: a rach  Ś-go W ojcie-  

jc h a ”. W-itęP wolny.

w  w ykonaniu artystów Teatru M iej­
skiego,
STRASZNY WYPADEK ROLNIKA

( a )  W ozem  w  jednego zaprzężo­
nego konia w ybrał się rolnik Skibiń­
ski z Rataj na łąki po torf. Poniew aż  
aługo nie w racał, w szczęto poszuki­
wania. Znaleziono w  jednym z do­
łów  torfow ych w óz i konia Na razie  
nie znaleziono Skibińskiego. Praw do­
podobnie kiedy Skibiński m ijał jedeh  
z dołów, usunął się brzeg i koń z wo­
zem w padł do dołu, grzebiąc pod so­
bą nieszczęśliw ego gospodarza, 

ZBESZCZEŚC1LI GRÓB 
W  M ałym  K iió czu  nieznani zło­

czyń cy na cmentarzu ew angelickim

W IL N O  R O Z B U D O W U J E  S I®
W  z w ią z k u  z n a d ch o d zą cy m  se­

zonem  b u d o w la n y m  do m ie jsk ie g o  
b iu ra  u rb a n isty czn e g o , n a p ły w a ją  
p o d a n ia  o z e z w o le n ia  n a  ro zpo czę­
cie  b u d o w y  d om ów  W p ły n ę ło  ju z  
p rze szło  100 podań. 's ).

O S Z U S T  N A  K IE R M A S Z U  
W śró d  p iln u ją c y c h  to w a ró w  aa 

k ie rm a sz u  h a n d la rz y  g ra s o w a ł ja ­
k iś  oszust, k tó ry  sp rz e d a w a ł „ p ro ­
s z k i n a  b ezsen n o ść". P o  p r z y t rz y ­
m a n iu  oszusta, k t ó ry  ju ż  z d ą ż y ł u -

le z u lta c ie  z n a le z io n o  p ie n ią d z e  n a  
schodach, gd zie  je  po drzuci*  w y  
stra szo n y  a la rm e m  zło d eiej. Z r  w e ­
z w a n a  p o lic ja  u sta n iu  «  k ra d z ie ­
ży  d ó k o n a ł je d e n  ze sta tystów , (z ),  
N O W Y  PARŁ NA Z W IE R Z Y Ń C U  

Z a rz ą d  m ie js k i c h c ą c  z ro b ić  n o ­
w y  p a rk  n a  Z w ie rz y ń c a  n ad  arze* 
g a m i W ilu  p o sta n o w ił v.5zczą/  p e r  
tra k ta c je  z p. H elem , L c r o c i ir w ą  
w  s p ra w ie  n a b y c ia  od n ie j w z g ó rz  
p. n. K a r o l in k i o o b sza rze o k o ło  

44 ha. (s ) .

MEBLE najkorzystjnle nabyć można w ttrmle 
W .  K U C H A R S K I .  N -Ś w la t  16 
— ■ róg Al *-go Mzja — • 

F ir m a  e g z y s t u je  o d  IM S  ro k u

Kronika Polesia
B E S T I A L S K I  M O R D  

, j  .  W  nocy 3. 3. b. r. Ja k u b  Ł y s a k  la t
2(’J aJ X  54 we w si W orotynicze, poW kob-

w łaścicielki majątku K lińcz, rozbili ryń sk iego  zam ordow ał s ie k ie rą  w
trumnę i przeszukali ją  w  poszukiw ać £ ; «nn 0 W erem ie-
mu kosztow ności. Rabusje w ydobyli ju k a  Teodora , jeg0 4on*  k ^ .  Fo

Maszyny do p ik a n a
Torpeda podróżne

H E B L E

H M E B L E
łowe. S y p ia ln ie, G abinety, 
S ztuk i pojedyńcze w y­

tw orne meble tapU efsk o p d e ca  f i r ­
m a ch rze ścija ń sk a  „O ężk o w ski", No­
w y Św iat 64, tel. 3  49-86. W yrób  
w ła sn y  W a ru n k i dogudne.

biurowe, arytm om etry  
T h a le s; duży w ybór 

m aszyn okazyjnych S p rz-d aż  
K upno —  Rem onty M acza nder, M a r­
szałko w sk a 83 tel 7p0-05.

PRACE POSZUKIWANE

By ły  p raco w n ik bankow y, dobre  
św .adectw a szuka posady biuro­

w ej. Zgło szenia A L  Jero zo lim skie  3a. 
A B C .

KURSY DLA PP. RZEMIEŚLNIKÓW 
wieczorowe i dzienna 

V . chcących się przygotować do 
egŁ kselftdt.ictfyćk i mistrzowskich w 
zawodach: eholewkrrUm i szewskim, 
ciesielskim . malarskim, fr y z je r  *kim i 
perukArak.m, kowalik:m, piekarskim,
stolarskim, ślusarskim i wtdilniarsk. 
KURSY POKSZTĄŁ. ZAWODOWI! 

wieczorowe i ózlenn 
I V . chcących pogłębić swoją wie­

dzę zaw, dyplomowani czfeiad-sie i mi-

z trumny czaszkę i w yjąw szy złote 
zęby, w łożyli ją  z powrotem.

B U R M IS T R Z  1 
O S K A R Ż A  B U R M IS T R Z A

Na ostatnim posiedzeniu Rady M iej 
skiej w Czersku na Pom orzu tam tej­
szy burm istrz p. P rabucki referował 
spraw ę b. burm istrza m. C zerska p. 
T ryb ula. Burm istrz Prabucki ośw iad­
czył, że w  spraw ie tej odbyła s ię  roz 
praw a, na której przesłuchano św iad­
ków  na okoliczność, że p. T ry b u li po­
b rał z kasy m iejskiej pieniądze bez 
uchw ał Rady M iejskiej (k o )

WIELKIE INWESTYCJE 
NA POMORZU

W tym roku rządowy plan inwe-

rirm .i cm zesci- 
Jsnska . C i ę ż -hfcBLE

k o w s k i Mowy Swłat QQ 
Duty wybór nowoczes 0 9  

nych mebn gotówką — ratami. Sztuki 
pc.edyńcze.

Inteligentny lat 36 baiw ugiędiue
uczciw y i pracow ity szuk a zaję­

cia, jako jis .ii.e n t lub t. p. złoży kau-  
cję w gotówce. O fe rty : St. R a w icz  
O rgan iń ski. W ołom in —  S ienkiew i­
cza 2 m. 2.

dokonaniu m orderstw a Ł y sa k  i? od­
ległości 2 km  od Antopola n s  drodze  
popełnił sam obójstwo przez poderż­
nięcie gardła. P rz y  sam obójcy znale­
ziono list, v  którym  pisze, że m or­
derstw a dokonał z zem sty za o k ra ­
dzenie go przez W erem iejuka z pie­
niędzy i p rzegran ie  z nim procesu  
T ru p y  zabezpieczono do dyspozycji 
w ładz sądowych, (s.w .)

Ś M IE R Ć  P R Z E Z  P O B IC IE  
N a zabaw ie we w si B o hdziuki, po­

w iatu brzeskiego pobity zoutn? przez  
niew iadom ych spraw ców  J a n  H om - 
ziuk, m ieszkaniec w si Pollszcze, któ­
r y  zm a rł w szpita lu  w K am ień cu  L i ­
tew skim . (sw .)

N IE U W A G A  M A S Z Y N IS T Y  

N a  sta c ji kolejow ej w Żabince pod­
czas przetaczania wagonów tow aro­
w ych w skutek nieostrożności m aszy- 

orar, kosz- _ n isty . uszkodzone zostały 2 w agony  
'tow arow e, ( s w) ,

K E L N E R Z Y  B R Z E S C Y  
N A  B E Z R O B O T N Y C H  

P o lsk i Zw iązek Zawodowy K e r.e -  
Ia rsklm , ś h is u r ^ t n ,  p iekarsk im , w ę - ! zl. M iejscow a ludność ,z w ielkim  za- rów  i  pokrew nych zawodów w B rze -

sty cyjn y na Pnm orzu obejm uje szcze  
golnie dużo inw estycji w  okolicy  
Czerska, gdzie jest w yjątkow o w iel­
kie nasilenie bezrobocia, i tak kosz­
tem 80 -00 zł. zoudow ana zostanie 
szosa C zersk —  Brusy, 
tem 250.000 zl. szosa C zersk Śli­
w ice. Nadto pląn inw estycyjny obej-

strzow je w  zawadacF. k raw ieckim  mie regulację Czarnej W o d y i jezio-
dantakim, kraw,ecidi.n m ęsldi.., s t o - ^ a  Trzebom 'erz. kosztem około 4 0 0 0 0

W A L K A  
O  P O L S K Ę  G O S P O D A R C Z A  

W ie ś Chodeszów  w pow. k o szy r-  
skim  n a Polesiu pr. .wadzi u ciążliw ą  
w alkę z kilkom a żydow skim i sk le p i­
kam i, które w szystkim , sposobam i 
p ra g n ą  pozbaw ić w ieś spółdzielni. Z  
W alki tej w yszła Chocieszew ska spół­
d zielnia j9 37 r. zw ycięsko, bo zam­
kn ęła ten rok nadw yżką.

Zaw dzięczać to trzeba en erg icznej 
i planowej pra cy  m ie jsc' w ych dzia­
łaczy, ja k  P rezesa N adzorczej R ady  
S półdzielni p. B ieni o rsz k iero w n ika  
spółdzielni R ajow icza. M iejsco w a  
ludność co raz b ard ziej nabiera zau­
fa n ia  do swojej spółdzielni, czego do- 
wodpm je st fakt, i e  na ostatnim  po­
siedzeniu spółdzielni uchw alono zw ię­
k szy ć u d z ia ły  do 25 zŁ

P rzed k ilko m a dniam i odbyte s i?  
w  Chocieszow ie zebranie d ysk usyjn e  
m iejscow ej in te lig e n cji, na któ rym  
om ówiona została w spó łp ra ca  In te li­
gencji sc spółdzielnią. W  w yn iku  tej 
d y sk u sji w szyscy obecni zapisali aię 
Ha członków  spółdzielni i  postanow i­
li p rzy stą p ić  do en erg iczn ej propa­
gandy spółdzielczości w śród m iejsco ­
w ego społeczeństwa.

d lin ia rsk im . | dowaleniem  powita rozpoczęcie tych ściu n. B. urządził w  tych dniach za-
K M frlY  L O S ^ O N  7 A W O h O V l E G O  Pł’zy  których zuaidzie zatrudnię bąwę, z k tó re j dochód w sum ie 32.26

, . . " ie  tV'.ększość mięjsęciwyęh oezrobpt- zł przeznaczony został n ą pomoc zi-

z lif ie rz  fachow iec dobra św iadec
P° - r

szen la  A l. Jero zo lim skie  3a.
tw a po szukuje pracy. Ł a sk . zglo-

M  C  D  |  C  gotowe i na zamówienia 
n C O L L  wlasr.ego w yronu pole­
ca  Chrzeęc1 jańska W ytw órn ia Kary- 
łow ski ł Gorgas. ul św iętokrzyska 2.

Bk IftCRj E ,>rma chrześcijan- 
n C D I C  ska „C ię żk o w sk i"  

P T I  P la c  T rz e c h  K ry z ż y  12. 
I-s z e  piętro, p o le ca  d u z y  w y b ó r no­
w o cze sn y ch  m ebfi. W a ru n lu  d o g o d ­
ną. S z t u k i p o je d y ń czą ,

Zajęcia  n ajch ętn iej n a budowie po­
szuk u je  bezrobotr.y Ł a sk aw e  

zg łoszenia proszę kierow ać A l.  J e ­
ro zo lim sk ie  3a. A B C .

NAUKA l WYCHOWANIE

Tańców  szkoła Kłosow skiego, W il­
cza 19. Kompletami, pojedyńcze. 

G w a ra n cja  w yuczen ia piśm ienna-

wieczorowe i dzienne 
g r y .  ch cących  ro zszerzyć um iejęt­
ności zaw . jajco dyplom ow ani czoła- 
dzie i  m istrz. w zgL p /se rsu c ić  się do 

pekrew nego zaw.rdy: 
aJa k i- a w c iw r -  arurs kraw . wojak.

„  ś lu sarzy —  „  ślus. uiecnan

„  krawców—  „  czapnictwa 
„  H.zwców —  rękawicznictwa

KURSY PRZYSP. ZAWODOWEGO 
wieczorowe i dzienne

w t-zgodnieaju z R a d a m i N aucza n ia  
dla każdego k u r -u  Iz b ą  Rsem ieśLni-i 

czą  w  W arsząw ie. 
WZNAWIł. OD |2-G0 MARCA 1938 
In sty tu t N auko w y F.ztrr.ieślniczy Im . 
P ie rw  Ma^sar P o lski Jó z e ft  P ił­
sudskiego W arsza w a , u l. C hm ielna  
N r. 52, tel. 673-38, w  b iu rze  In sty tu tu  

j od g o d z, 9—-13 1 r d  18— 21, w n ie­
dziele od 11 —  14.

nych. (k o ) ’ m ową. (sw .).

BezKonkurencyjue nie gniotące się oo p ra n ia  w wodzie kraw aty P opular 
Standard A P IS  z angielskiej tkaniny „ T O O T A L "  produkcji A. Piekarski

i S-ka

M r  „Małe Qiii pro Quo
(Cukiernia Ziem iańska) 

M a z o w ie c k a  12 T e l.  3-4 9 -2 L

tt

r e w ia  a k t u a łn o t c l  w  17 o b r a z a c h  
O w a p r z e d s t a w ie n ia  7 3 0  I I O

TeatnyK 
w  Malej Ziemiańskiej
P ren u.ira  w  m ałym  Q ui P ro  Quo 

w yp ad ła pierw szorzędnie.
S pisyw ał się pierw szorzędn ie ca ły  

.:ęspół, jed n ak w ieczór u p ły n ą ł pod 
_ tu k ie m  C h óru D a n a  i ulubieńca. 
W a rsza w y  D ym szy, k tó ry  w y stą p ił 
w  podw ójnym  ch arakterze hum o ry­
sty i  kom pozytora.
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G e h e n n a  n a u c z y c i e l a  i  d z i e c k a
w  s z k o ł a c h  G d y n i

t G dynia ro zrasta się w w ielkim  tem­
pie. P olskie m iasto portowe powoli 
zaczyna w yw ierać poważny w pływ  na 
kantiel ogólnośw iatow y. Spraw a a- 
prowizat j i  Gdyni, spra w y m ieszka­
niowe oraz szereg innych zagadnień  
s ta lt  jeszcze nie zostało ro zw iąza­
nych ostatecznie i w ykazuje dużo b ra ­
ków.

N auczyciel i dziecko na terenie  
G dyni w czasie lekcyj przechodzi sze­
reg utrapień, które pobytu w  szkole  
ani dla dzieci, ani dla nauczyciela nie 
czyn ią  przyjem nym .

W szystkie szkoły w G dyni są 
zbyt ciasne na w ielką ilość dzieci, 
które uczęszczają do poszczególnych  
klas. Po prostu dzieci jest za dużo, by

M o r d e r s t w o
dla 2 kg. kiełbasy

P O Z N A Ń , 5. 3. S ą d  A p e la c y jn y  
sk a z a ł n a k a rę  ś m ie rc i znanego  
bs n d y tę  L u d w ik a  L e śn ie w sk ie g o ,  
który po  w y jś c iu  % w ię z ie n ia  za­
m o rd o w a ł n ie ja k ą  C z e ch o w icz ó w -  
n ę i  z ra b o w a ł od n ie j 2 kg . k ie łb a ­
sy. L e ś n ie w s k i b y ł sw ego czasu  
p rze z n ie m ie c k i sąd sk a z a n y  za 
m o rd e rstw o  ra b u n k o w e  na k a rę  
ś m ie rc i. K a r a  ta je d n a k  została m u  
złagouzona i  n ie d a w n o  zw o ln io n o  
g o  z  w ię z ie n ia . T e ra z  ju ż  z a w iśn ie  
n a szu b ie n icy .

m ogły się pom ieścić w klasach. B ra ­
kowi temu zapobieżono w ten sposób, 
że dzieci chodzą do szkoły tak przed  
południem, ja k  rów nież po południu. 
K la sa  więc nie jest wolna od ra n a do 
godziny 18, a nawet w niektórych  
szkołach do godz. 20.

B udynki szkolne są w różnym  sta ­
nie. Nowowybudowane gm achy m ają  
sale w ysokie dosyć jasne, ale w w ie­
lu z szatni trzeba było ju ż  zrobić k la ­
sy, w których się uczy. In ne szkoły  
to stare rudery, praw ie ja k na p rzy ­
kład na S tarym  Obłużu, gdzie w c ia ­
snej klitce m ieści się około 60 dzieci 
w każdej klasie.

W  k lasie  takiej trudno w czasie lek­
cyj otw orzyć okno, więc jest duszno.

F a k t, że szkoły w G dyni są czynne  
od ra n a do w ieczora jest powodem, że 
nauczyciel praw ie cały  dzień siedzi 
w szkole. N ie w arto mu bowiem iść  
do domu. Nie rzadkie są wypadki, że 
nauczyciel uczy od godziny 8 —  10. 
potem w ypada mu znowu uczyć od 
12 —  16. a potem jeszcze ma jedną  
lekcję od 17 —  18, a dalej P . W. do­
kształcenie przedpoborow ych i t. d.

Stan taki daje bardzo dużo do ży- j 
czenia. W szak nauczyciel po dłuższym  
okresie czasu jest pracą tak p rz e ry ­
waną przem ęczony, że ch o ruje  i i J e- '  
w ątpliw ie liczne w yp adki zachorzeli i 
na gruźlicę są w ynikiem  nieodpow ied-! 
nich w arunków , w których oświatę i : 
kulturę nieść m usi nauczyciel w Gdy- 
ni.

W iększość dzieci i nauczycieli nie

| dojadą. Są całe dzielnice w Gdyni, w 
I których w iększość m ieszkańców to 
i biedacy, bezrobotni czy też z a ra b ia ­

jący Dardzo mało. D zieci przychodzą  
do szkoły bardzo często brudne i g ło ­
dne. N auczyciel żyć m usi w nieod­
powiednich w arunkach, bo w szak za 
134 złote i dodatek m ieszkaniow y 19 
złotych trudno w yżyć mu vi Gdyni, 
gdzie cena pokoju waha się od 50 —  
100 zł. B iorąc pod uwagę wysokie ko­
szty utrzym ania w  G dyni me trudno 
stw ierdzić, że byt nauczyciela w Gdy- 

| ni jest praw dziw ą gehenną, wegeta- 
1 c ją  bez p rzyszło ści i w ym aga cd nau­

czyciela, by nie m iał zainteresowań  
| kulturalnych, bo nie stać go na to. 
i W a ru n k i w jakich się naucza I w 

ja k ich  żyje dziecko i nauczyciel w 
Gdyni w ym agają wytężonej re o rg a ­
nizacji, zmian, inw estycyj i pomocy. 
Tow arzystw o Popierania Budowy 
Szkół w Polsce ma tu poważne pole 
do popisu. K w estia napraw ienia sto­
sunków panujących w szkołach G dyni 
jest jednym z najpow ażniejszych po ­
stulatów, których re a liza cja  jest spra- 

I wa konieczną i prestiżową, (o ).

W Ł A D K A

P U Ł M I ł
p& &X 5oor  2sot ~ loor  u. 5ot-

P R E M I E
S P E C J A L N E  ,
t t i W f t r U H l b ó C W

K A P I T A t
fw -W ik L ta c ń  12̂ /w ó t f  t ^ J ć & ó o o , -

2  m i l i o n y  ż y d i  m i e s z a ń c ó w
na 40 m ilionów  Fra n c u zó w

„ J u t r o  P r a c y "  p rz y t a c z a  n a ­
s t ę p u ją c y  c y ta t  z k s ią ż k i C e lin e ‘a  
P- t. „ P o d ró ż  do k r e s u  n o c y " .

„ C a ła  tudność F r a n c ji:  40 m ilio ­
nów. żydów  i m ieszańców : 2 m i­
liony. C ałe bogactwo F r a n c ji:  1000 
m iliardów , z czego 15o m iliardów  
należy do żydów. Fran cu zó w  zm o­
bilizow anych na wojnę było 9.950 
tysięcy... żydów  zm obilizow anych: 
45-000. Fran cu zó w  zabitych :1.750 
tysięcy (1  na 3) Żydów zabitych:  
1-350 (1 na 33)... W  pro po rcji to

daje 1 żyda na 1.300 zabitych  
Francuzów . U łam ek 1/1.300 zabi­
tych, oto uw ażam  c y fra  odpowied­
nia, ściśle oznaczająca zakres praw  
żydów na naszym  terytorium . Chęt 
nie zgodziłbym  się im dać 1/1300 
praw  w każdym  zawodzie. T a k  r.p. 
w medycynie, gdzie jesteśm y w 
liczbie około 30.oOo lekarzy p ra k ­
tykujących, zgodzim y się na 23 
kolegów żydów. Cudow nie! Oto c y ­
fra  zupełnie norm alna... absolutnie  
w y sta rcza ją ca ! A  tym czasem  w 
sam ej tylko F r a n c ji  mam y 8000 
le k a rzy  żydów, więc...”.

Bojownicy szkoły bezwyznaniowej
Jak wufąda apolllijaisśc Z.N.P.?

Id ssły  i z a m ia r y
O d p o w ia d a m  n a a p e l p. J. K. 

( J a n a  K o la n k i) ,  u m ie s z c z o n y  w  
n a c z e ln y m  a r t y k u le  o sta tn ie g o  
„ G ło s u  N a u c z y c ie ls t w a "  z  d n ia  
27. I I .  N r . 5/6, że  g d y b y  c i w s z y ­
scy, k t ó r z y  a t a k u ją  Z w ią z e k :  

„ Z e c h c ie li zapoznać się d za ła ln o -  
ścią Z.N P -nie na oodstaw ie artyku­
łu  b ru k o w e g o  d z ie n n ik a , czy b ro ­
szurki tendencyjnie i św iadom ie 0 - 
k ła m u ja c e j społeczeństw o, a le  na  
po d staw ie ź ró d e ł ka żdem u  dostęp­
n y ch , to n ie  p o trze b o w a lib y  ope-

c u je m y , le cz f n a w ią z a ć w y m ia n ę  
m y ś li w  sposob ' n a szerszą sk a lę  
za k ro jo n y , a m ia n o w icie  n a ła m a ch  
p ra s y  codzienn ej, k tó ra  b y  tem u  
ce lo w i m ogła słu żyć.

T o  też w y c z u w a ją c  n a k a z c h w ili  
Z a rz ą d  G łó w n y  Z N P  p o sta n o w ił 
po p rz e ć in ic ja ty w ę  K o le g ó w  Z w ią ­
zk o w có w  w  w y d a w a n iu  prze z n ic h  
p o p u la rn e g o  p ism a  codzienn eg o  
pod tytu łem - „ D z ie n n ik  Poranny*-, 
k tó ry  ju ż  od d n ia  13 b. m. w y c h o ­
d z ić  będzie p rz y  w sp ó łu d z ia le  re ­
d a k c y jn y m  n aszych  kolegów .

K t o  p r z y j d z i e  z  p o m o c ą
inżynierow i-pow stańcow i?

bardzo trudnych, w arunkach  
znajduj* się obecnie w iele osób. Czę- 
sto*w Bkrajn»j nędzy są acy, którzy  
ze w zględu na umieję.tność po
w inni znaleźć chleb i  pracę. T y m  
czasem  życie w yp łata im  p rz y k re  f i ­
gle. Oto m am y do zanotow ania je ­
szcze jeden wypadek.

In żyn ier, inw alida, były  pow sta­
n ie . TOAJkbpolsld, jeden k  o rg an iza­
torów  powstania przeciw ko N iem - 
corr w  19t9 roku w Poznaniu posia­
dający dwoje drobnych dzieci, zna­
la z ł się bez żadnych środków  do ży­
c ia

P rzy ch y ln y  los sp ra w ił, że będzie

w możności otrzym ać pracę jednakże, 
je że li przeniesie się na m iejsce, gdzie  
go chcą zaangażow ać P rzepro w ad z­
ka  ta k a  w ra z x rodziną pociąga za 
sobą szereg kosztów, n a które bied­
n y ten człow iek nie jest w  stanie  
w ynaleźć odpowiednich funduszów .

Donosząc o tym  wypadku, w ierzy­
my, że nasi o fia rn i C zyteln icy po­
mogą inżynierow i, któ ry może za­
cząć pracow ać, do zainstalow ania się 
na now ej posadzie i po krycia k o sz ­
tów zw iązanych z przeprow adzką. 
Potrzebna n a ten cel jest nie duża 
suma, któ rą  napewno dzięki o fiar­
ności naszych C zytelników  uda się 
zgrom adzić.

Reforma adwokatury
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e j )

nowani i z  nominacji rządzili. 
Liczy się, że zapewnią więk­
szość polską we władzach ad­
wokatury j w jej szeregach, że 
swoimi decyzjami nie zaprze­
paszczą przyszłości zawodu i 
żywotnych interesów znaczne 
So odłamu polskiego narodu.

Jest to rachunek prawdopo­
dobieństwa bardzo zawod-
n y . W s z a k  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  

p r z e d  h i s t o r i ą  j e s t  c z y m ś  o d ­
l e g ł y m  i  w z g l ę d n y m ,  a w s z y s t ­
k o  in n e  b l i s k i e  i  k o n k r e i n e .  
W s z a k  n a  o s t a t n im  W a l n y m  
Z g r o m a d z e n i u  I z b y  W a r s z a w ­
s k i e j  z n a l a z ł a  s ię  w ś r ó d  P o l a ­
k ó w  g r u p a  j u d o f i l ó w .

Cofnięcie jakichkolwiek 
praw nabytych, zamykanie lub 
ograniczanie dostępu do adwo 
katury, albo prawa wykony­
wania zawodu, można stoso­
wać pod warunkiem, że nie 
oędą dotyczyły Polaków. Inne 
zastosowanie byłoby zwykłym 
Nadużyciem haseł obrony pol­
skości dla małostkowych, gru 
powych interesów material­
n y c h .  Opóźnienie kariery ad­
wokackiej kilkudziesięciu ży­
dów i utrzymanie dzisiejszego 
stanu rzeczy, jest zbyt małą 
ceną za szkody, jakie się tymi 
sposobami przyczyni Pola- 
kom, praworządności i zasa­
dzie wolnego zawodu.

Ocena ostatnich projektów 
ustroju adwokatury, musi wy 

ujemnie. Kwestii żydow­
skiej nie rozwiązują, do zagad

nień zaś zawodowych podcho­
dzą od strony walki o byt i u- 
zależnienie zawodu od admi­
nistracji. Szkodliwość ich naj­
większa w tym, że dezorientu­
ją społeczeństwo, usypiając je 
go czujność i zaciemniając 
rzeczywistość.

Wierzymy, że tylko Nowy 
Ład, który ze sobą niesiemy, 
potrafi urzeczywistnić całko­
wite, jasne i niedwuznaczne 
usunięcie żydów z adwokatu­
ry. Osiągnąć uzdrowienie jej 
podstaw materialnych przez 
radykalną przebudowę i roz­
szerzenie adwokackich upraw 
nień zawodowych. Dać pełną 
realizację zasady, że adwokatu 
ra jest współczynnikiem wy­
miaru sprawiedliwości, przez 
jasne określenie i podniesie­
nie wymagań etycznych, i ty­
czących wykształcenia oraz 
przez większą selekcję składu 
osobowego. Umożliwić wresz­
cie powierzenie adwokaturze 
stosownej dla niej części za­
dań publicznych, spełnianych 
obecnie przez administrację. 
W  końcu zapewnić utrzyma­
nie niezależnego od admini­
stracji samorządu, kontrolowa 
nego w legalności swoich po­
czynań przez Izbę Adwokac­
ką przy Sądzie Najwyższym i 
nadzorowanego w zakresie po 
litycznym przez organy rząd­
nego, zorganizowanego poli­
tycznie Narodu.

W . S.

ro w a ć  o g ó ln ik a m i i  n ie d o p o w ie d ze ­
n ia m i.

P rz e c ie  d la  lu d z i d o b re j w o li  
dostępne są ro c z n ik i w sz y stk ich  
czasopism  zw ią z k o w y ch , s p ra w o z ­
d a n ia  z d zia ła ln o ści, u c h w a ły  i  do­
w o d y  w ie lo le tn ie j p ra c y  te j o rg a ­
n iz a c ji w  sze ro k im  z a k re sie  p e d a ­
go giczn ym , sp o łe czn vm , sam opom o­
co w ym , w  z a k re sie  św ia d cze ń  n a  
rzecz w ie lu  in s t y t u c ji u żyteczn o ści 
p u b lic z n e j, n a ro d o w y ch  i  p a ń stw o ­
w ych..."

A  w ię c , a b y  n ie  n u ż y ć  z b y t ­
n io  c z y t e ln ik ó w , z a c z n ie m y  od r.  

1936.
W  a r t y k u le  p. t. „ P o  k r u c ja c ie

—  n o w e  z a d a n ia "  ( G ło s  N a u cz .  
Nr. 15 z 13.XII. 1936 r . )  między 
in n y m i c z y t a m y :

„ W y p o w ie d z ia n o  Z w ią z k o w i N a ­
u c z y c ie lstw a  P o lsk ie g o  zd e cy d o w a ­
ną, b ez w zg lę d n ą  n ie p rz e b ie ra ją c ą  
w  śro d k a c h  w a lk ę . Z m o b ilizo w a n o  
w szy stk ą  ciem notę, w e tk n ię to  je j  
b ro ń  k ła m stw a  i  oszczerstw a i p o ­
p ro w a dzo n o  do d e cy d u ją ce g o  a ta ­
k u !

O d e zw a ły  s ię  sztab y: lis t y  p a ­
stersk ie, ko n g resy, z ja zd y . R o zp o ­
częły  s w ó j k le k o t m a szy n y  d r u ­
k a rs k ie , w  ru c h  p o szły  am b o n y i  
falangi, w  kruchtach rozpoczęła się 
m aso w a p ro d u k c ja  u ch w a l, m em o­
ria łó w , p o tępień oraz w y s y ła n ie  żą ­
dań, k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  b y ły  
ch ę tn ie  w id zia n e , n a w e t ż y c z liw ie  
p rz y jm o w a n e  i  p o w a żn ie  tra k to ­
w ane.

M im o  to k ru c ja t a  ta s p a liła  n a  
pa n ew ce. N a p a ść b y ła  ta k  bez­
p rz y k ła d n a , a z a  b ro ń  s łu ż y ły  tak  
o rd y n a rn e  o szczerstw a i k ła m stw a ,  
iż  ro z k a z y  d o sto jn ych  in ic ja to ró w  
te j k r u c ja t y  n a w e t „od o k a " n ie  
w szę d zie  m o g ły  b y ć w y k o n y w a n e
—  bo sta w a ły  s ię  po p ro stu  ś m ie ­
szne".

T rz e b a  b y ło  u ś w ia d o m ić  sp o ­
łe c z e ń stw o , że  „ c z a r n a  r e a k c ja "  
n ie  m a  r a c j i,  d la te g o  c z y ta m y  
d a le j:

„ M u s im y  ro z w in ą ć  w sp ó łp ra c ę  
ze sp o łeczeń stw em  n ie  ty lk o  w  b ez­
p o śre d n im  w s p ó łd z ia ła n iu  n ad  ro z ­
w o je m  k u lt u ra ln y m  i  go sp o d a r­
czy m  śro d o w isk , w  k tó ry c h  p r a ­

N a  ty m  m ie js c u  ż y cz y m y  „ D z ie n ­
n ik o w i P o ra n n e m u ", 1>V sp e ł i ł  
sw e z a d a n ie  ja k  n a jle p ie j.  A  K o ­
le g ó w  - Z w ią z k o w c ó w  p ro s im y  o 
p o p a rcie  p ism a  i  jego ro z p o w sze ch ­
n ie n ie  w ś ró d  n a jsz e rsz y ch  w a rs tw  
spo łeczn ych , k tó ry m  m a dłużyć.

P ra g n ą c  ro z w in ą ć  a k c ję  p ra so w ą  
przez za ło że n ie  n ie z a le in e g o  i  p o ­
stępow ego org an u , p e łn y  Z a rzą d  
G łó w n y  Z N P  n a  sw ym  p o sied zen iu  
w d n iu  25 p a ź d z ie rn ik a  b. r. p o d ją ł  
je d n o m y śln ie  u c h w a łę  a p e lu ją c ą  do  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  Z w ią z k u , b y  
s k ła d a li o fia ry  na rzecz F u n d u s z u  
P raso w ego  Z . N . P.

N ie z a le ż n y  p o stę p o w y  o rg a n :  
„ D z ie n n ik  P o r a n n y " ,  w s p ó ln ie  z  
m e n e ra m i Z . N . P . m ia ł  r o z w in ą ć  

w s p ó łp r a c ę  ze s p o łe c z e ń s tw e m  
n a d  ro z w o je m  k u lt u r a ln y m  i  g o ­
s p o d a rc z y m .

J a k  to p ię k n ie  b r z m i!  A  ja k im i  
id e a ła m i s z k o ln y m i i  o ś w ia t o w y ­

m i p r a g n ę li  i  p r a g n ą  u s z c z ę ś li­
w ić  s p o łe c z e ń s tw o  .p o lsk ie , to n a ­

p ra w d ę  w a rto  z o b a c z y ć . J e d e n  z  
b y ły c h  ( i  o b e c n ie  n a  n o w o  w y ­
b r a n y )  c z ło n e k  Z a r z ą d u  G łó w n e ­

go Z. N . P . p. C z e s ła w  W y c e c h ,  

z a s t ę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w y ­

d z ia łu  o r g a n iz a c y jn e g o ,  ta k  p i ­

sze w  „ G ło s ie  N a u c z y c ie ls k im "  
N r .  36 z 1936 r . :

„W ych o d ząc z założenia, że nasze  
państw o niejednolite pod względem  
narodow ym  i w yznaniow ym  winno  
życiu obywateli, dom agam y się, żeby 
w  szkołach uczyły się dzieci bez 
w zględu na różnice wyznaniowe, n a­
rodow ościow e. czy społeczne. Dlate­
go jesteśm y przeciw ni tworzeniu o- 
drębnych szkól dla każdego w yzn a­
nia, narodowości, czy w arstw y spo­
łecznej. Dom agam y się przestrzega­
nia przez P aństw o zasady tworzenia  
szkół m iędzyw yznaniow ych ait pod 
względem składu uczniów, jak i do­
boru nauczycieli. W  szkołach >ych 
uczniow ie każdego w yznania będą 
mieli zapewnione nauczanie w ła ści­
w ej lin religi!. Tw orzenie szkół w y ­
znaniowych, czy narodow ościow ycl 
osłabiłoby spoistość wew nętrzną Pań  
stwa oraz spow odow ałoby obniżenie

się stopnia organizacyjnego szkół. 
Poza tym szkolnictw o wyznaniowe  
m usiałoby być z natury rzeczy w 
w iększym  stopniu zależne od kleru  
różnych v, , znań, co ujemnie musiało­
by się odbić na niezależności szkol­
nictw a."

P a n  m in is t e r  W . R . i  O. P . w  
d n iu  18. I I .  w  m o w ie  s we j  m. in ­
n y m i s łu s z n ie  p o w ie d z ia ł (w e ­
d łu g  „ G ło s u  N a u c z y c ie ls k ie g o "  
N r .  5/6 z  27. I I .  b r . ) :

„W ie k i rozw oju ludzkości w ykaza­
ły, że w szczepienie zasad głębokiej 
etyki i moralności jest do osiągnięcia  
jedynie przez religijne w ychow anie  
m łodych pokoleń. Rozw ijam y w ięc w  
młodzieży głębokie uczucia religijne, 
oparte o zasady w ia ry  i etyki chrze­
ścijańskiej, w drażam y m łodzież do 
stosow ania tych zasad w życiu  co­
dziennym.

N au czy cie l pow inien uczynić w szy  
[ stko, co od niego zależy, aby wy- 
/ kształcić poszanowanie i zrozumienie  

roli rodziny u dzieci, które dla tych  
lub  inn ych powodów pozoawione są 
częściow o lub całkowicia przywileju 
h o r z y ę t E s b  z ciepła rodzinego lgiil 
ska, gdyż i on* przecież będą zakła­
dać własne rodziny".

T y m c z a s e m  n o w o w y b ra n y  Z a ­
rz ą d  G łó w n y  a n i n a  c h w ilę  me 
c h c e  p o z b y ć  s ię  s w o ic h  id e a łó w ,  
w s p ie r a n y c h  p rz e z  g o rą c o  z a le ­
c a n e  tu ż  po d  r u b r y k ą  —  „W. 
S P R A W I E  W Y D A W N I C T W  N A U  
C Z Y  C I  E L S K I C H  Z. N . P .“ ( „ G ło s  
N a u c z y c ie ls k i"  N r .  6 z 1936  r . )  
cza so p ism o , k t ó re  m a u s p o s o b ić

I n a u c z y c ie li  do r o z w ija n ia  w  m łc  
j d z ie ż y  g łę b o k ic h  u c z u ć  r e l i g i j -  
l n y ch , o p a rt y c h  o z a s a d y  w ia r y  i  

e ty k i c h r z e ś c i ja ń s k ie j.

„ C Z A S O P IS M O  „ E P O K A "
Czasopism o „E p o k a ", skupiw szy  

wybitne siły publicystyczne, naukow e  
i literackie, stara się daw ać czytelni­
kow i treść poważną, żyw ą i urozmai 
eona. Korzystnie w  naszych oczach  
w yróżnia „E p o kę" ieszcze ta okolicz­
ność. że pism o to stanow i niezaw o­
dną redutę obronną w  dziedzinie 0 - 
św iaty i w ychow ania. E p o k a  w y ch o ­
dzi w  W arszaw ie: u l. Pierackiego 13, 
telef. 213-90, konto P. K. O. 26.630. 
Prenum erata kw artalna zł. 3, człon­
kow ie Z. N. P. ta rzy sta ją  ze zniżld  
25 t>roc

C o  za p a ra d o k s  d z iw n y !  A  że  

n o w o w y b ra n i m e n e rz y  w  n ic z y m  

n ie  z m ie n il i  s ię  i n a d a l b ę d ą  p r o ­

w a d z ić  tę s a m ą  p o lit y k ę  i „ id e o ­

lo g ię "  ś w ia d c z y  p r z y z n a n ie  s ię  
ic h  do tego j u ż  po w y b o ra c h . W  

n u m e rz e  4  „ G ło s u  N a u c z y c ie l­
s k ie g o "  z  1 3 . I I . 1 9 38  r .  w  a r t y ­
k u ł*  w s tę p n y m  m ię d z y  in n y m i  
c z y ta m y  z n a m ie n n e  o ś w ia d c z e ­
n ie :

„Sum ując bilans m oralny ciężkiego  
okresu kuratorskich rząidów w  Z . N, 
P. stw ierdzam y sflne pogłębienie w  
mEsŁch zw iązkow ych m iłości 1 przy.  
w ,azan > do Z w iązku oraz pełnej kan  
solidacji pod sztandarem  ideologii 
zw iązkow ej. 'Z tym kapitałem  rozpo­
czynam y następny etaf: p ra cy ".

I  po co b y ło  r o b ić  ty le  a la r m u ,  
że w  Z N . P, z m ie n iło  s ię ?

Nowe władze
Zjednoczenia polskich prawników katolików

W  tych dniach na w alnym  zebra­
niu. któremu przew odniczył adw. Sta 
nislaw  Kijeński, w ybrane zostały no­
we w ładze Zjednoczenia polskich  
praw ników  katolicków.

Do zarządu w eszli pp. prezes __
mec. Kazim ierz Kiersnow ski, w ice­
prezes —  mgr. Tadeusz Fabiani, se­
kretarz —  mgr. Zofia O gulew icz,  
skarbnik -  adw. Feliks Prószyński 
członkow ie zarządu —  mgr. Aniela  
K rę ze le w sk a  1 m gr. F ra n c is z e k  Stern-
ler.

_Do_sądu koleżeńskiego weszli pp.

Wzrost wkładów
w  p .  k .  0 .

y*' m iesiącu lutym  w k łady oszczęd­
nościowe, ja.k rów nież liczb a  oszczę­
dzają cych  w P K O , w y k a zu ją  dalszy  
znaczny w zrost. ,

Stan w kładów  zw iększył się o 
10.208.071 zł., osiągaj'ąc na dzień 28 
lutego 1938 r. sum ę zł. 807.411.144.

Jednocześnie ze wzrostem  w k łe -  
dów oszczędnościowych zw iększyła  
się bardzo znacznie liczba oszczędza­
ją cy ch  w P K O . W  ciągu lutego hr  
P K O  w ydała 73.338 nowych ksią że ­
czek oszczędnościowych. Liczbą czyn­
nych książeczek oszczędnościowych  
w ynosiła na dzień 28 lutego 1938 r. 
ogółem 3.044.634.

S t o k o w s k i
poślubił Gretę Garbo
W e d łu g  d o n iesień  d z ie n n ik a  

„ P h ila d e lf ia  L e tte rs", S to k o w sk i 
w z ią ł ju ż  p rze d  k ilk o m a  d n ia m i 
ślu b  z G re tą  G arb o . W ie lk a  a k to r­
k a  w y c o fu je  się  ju ż  n a zaw sze z 
ży cia  film o w e g o  i  za m ie szk a  z m ę ­
żem w e w ła s n y m  dom u w  o k o lic y  
F e n ix  (sta n  A riz o n a ).

woj. W ła d y sła w  Sołtan, adw. Stani- 

P h m k iew iczWSk* ’ SędZ‘a Stanisław
Do kom isji rew izyjnej w eszli n -  

adw. L ud w ik Dom ański, dziele, jó ż d  
p3cz ' płk- lózef Zołoteńki.

_ Prezydium  zarządu przedstaw iło  
się na osobnych audiencjach J. E  ks  
kam . P rym asow i A. Hlondow i orai 
J- E. ks. kard. A. Kakow skiem u.

Lokal Zjednoczenia mieści się na­
dal w  Domu Katolickim  (N ow ogrodz  
ka 49).

N o w o c z e s n e  
K w a s o o d p o r n e  
U r z ą d z e n i a  
K u c h e n n e  

Zm y w a k i, B a s e n y  
Słoły skanalizowane
z e  s z w e d z k i e j  s t a l i  n i e r d z e w n e j

I g l h o

LI-wo
5 p .  z  o .  o .  

W . - a r s z a w aTamka 3, tel. 5 -5 2 .5 5
O D D Z IA Ł  M IE JS K I:Al. Jerozolimska 25* tes. 9. 52.44

Mi wałczu z duhiaiura zudowsheli biur ogłoszdt
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Dalsze sensacyjne dokumenty masońskie

WIclKtcf Lożo Porodowe)
P o ; : y l e c i n a  b r o s z u r a  „ J u l r a  P r a c y * ’

W y s z ła  z d r u k u  n a k ła d e m  r u c h  w ie r a j ą c a  p r z e m ó w ie n ia  p o s ło w i B r o s z u r a  ta  z a w ie ra  m ię d z y  in -  
liw e g o  t y g o d n ik a  „ J u t r o  P r a c y "  D u d z iń s k ie g o  i  B u d z y ń s k ie g o  w  I n y m i w y ją t e k  z k o n s t y t u c ji  W ie l-  
L»ardzo in t e r e s u ją c a  b r o s z u ra ,  z a - s p r a w ie  m a s o n e rii,

C Z E K O L A D A

JASNA MLECZNA

WEDLA
W S t Ę P  | t n ia  19 28 -g o  ro k u  e ry  ś w ia t o w e j,

M y , W o ln o m u la r s t w o  P o ls k ie ,  po d  m ło tk ie m  n a jc z c ig o d n ie js z e -  s w e  o l b r z y m i e  p o w o d z e n i e  

k ie j  L o ż y  M a s o ń s k ie j.  W y j ą t e k 1 re p re z e n t o w a n e  p rz e z  W ie lk ą  L o  go  w ie lk ie g o  M is t r z a  B r a t a  S ta - z a w d z i ę c z a  t e m u  Ż e  i e s t
n is łe w a  S te m p o w s k ie g o  w  s k ła -  i . . .  1 .
d z ie  ś w ia t e ł i  u r z ę d n ik ó w  w ie l- j* * 1®  t y l k o  w y s z u k a n y m  

k ie g o  w a rs z t a t u  o ra z  c z c ig o d n y c h  s m a k o ł y k i e m ,  a l e  r ó w n i e ż  
i  d e p u t o w a n y c h  ló ż  u c h w a la m y  
i  s ta n o w im y  ja k o  r e g u la r n ie  u- 
p r a w o m o c n ie n i r z e c z n ic y  i  w y r a ­
z ic ie le  m y ś li  i  w o li p o s p ó ln e j  
W o ln o m u la r s t w a  P o ls k ie g o  u z n a ­
je m y  s ię  i  t. d.

a  n a  s t r o n ic y  3 2 -e j w id n ie je  
s p is  r z e c z y  n a s t ę p u ją c y :
W s t ę p  s t r .
Z a s a d y  o g ó ln e  

W ó ln y  M u la r z  
W ie lk a  L o ż a  N a r o d o w ą  
W ie lk ie  ś w ia t ła  i W ie lc y  

U rz ę d n ic y  
W ie lk i  W a r s z t a t  i  K o m is je  
S ą d o w n ic t w o  W o ln o m u la r s k ie  26  
M o c  K o n s t y t u c j i  3 1

Z a  z g o d n o ść  z o ry g in a łe m
I  W . S e k re t a r z  

Z. S k o k o w s k i

c e n n ą  i  u z n a n ą  o d ż y w k ą

s z c z y t  z a p ro s ić  ty o b  R o i a r ia n  n a  
s w o je  z e b ra n ia ..." .

TW Ó R C A  S K A U T IN G U  
-  M ASON EM

C z ło n e k  K a t o l ic k ie j  F e d e r a c j i  
N a r o d o w e j J e a n  M a r ą u e  w  s w e j  

k s ią ż c e  „ W o ln o m u la r s t w o  a sz k o  
ła "  p ie a ł o g e n e z ie  s k a u t in g u :  

„ S k a u t in g  z o s t a ł z a ło ż o n y  
p rz e z  a n g ie ls k ie g o  w o ln o m u lt r z a ,  

25  : S i r  B a d e n  P o w e lT a . D la  tego, k te  
z n a  w e w n ę t rz n ą  o r g a n iz a c ję  w o l-  
n o m u la r s k ie h  „ W ilc z ą t "  i c e l*  
ic h  p ra c y ,  u d e r z a ją c e  je s t  po d o ­
b ie ń s tw o , ja k ie  z a c h o d z i m ię d z y  
w ilc z ę t a m i w  S k a u t in g u ,  a w il-

a  n a  d o le  p ie c z ę ć :  W ie lk a  L o ż a  c z ę^a ™ i w o ln o n w .a r s k im i.. .

N a ro d o w a  P o ls k i.

W SZOPIENICACHte n  p rz y t a c z a m y  d o sło w n ie . O b o k  żę N a r o d o w ą  P o ls k i,  w y r a z ic ie lk ę
d a je m y  o d b itk i f o t o g r a f i i :  S S  i  D D  L L  •■y m b o liczn y ch  n a

N  :. G  :. W  :. B  :. W  w s c h o d z ie  P o ls k i,  d n ia  2 7  • m ie - 1 zaprenumerować „ A B C "  można
O b rz ą d e k  S z k o c k i D a w n y  U z n a n y  s ią c a  d r u g ie g o  ro k u  p r a w d z iw e g o  w kiosku p. Jana Żydka i kiosku
W o ln o ś ć .  R ó w n o ś ć ,  B r a t e rs t w o  ś w ia t ła  5928, a d n ia  2 7  go k w ie -  „R u chu " na dworcu kolejowym.

w

p
c z a « a  e  a s * i» RYBNE DANIE jest zdrowe 

s m a c z n e

...N ie  d y s k u t u je m y  tu  w a r t o ś c i  
w y c h o w a n ia  p rz e z  S k a u t in g ,  a n i  
też k o r z y ś c i w z g lę d n ie  n ie k o r z y ­
ś c i,  ja k ie  za  s o b ą  p o c ią g a  to w y ­
c h o w a n ie . P r a g n ie m y  je d y n ie  
p o d k r e ś lić ,  że p o c h o d z e n ie  t e j  
o r g a n iz a c j i  je s t  w o ln o m u la r s k ie ,  
i że z a ró w n o  j e j  h a s ła ,  ja k  i m e­
to d y  w z o ro w a n e  sa  na w o ln o m u ­
la r s t w ie  a n g ie ls k im ..."  ( s t r .  40  
i 4 1 ) .

„ P o d  p o z o re m  „ p o m ija n :a  opo­
ró w  r e l ig i j n y c h ,  n ie  m a ją c y c h  d la  
m ło d z ie ż y  ż a d n e g o  z n a c z e n ia " ,  
ja k  to g ło s z ą  je g o  p ro g r a m y , k n r  
je  S k a u t in g  o lb r z y m i o ś ro d e k  

| la ic y z a c ji,  m a ją c y  n a  c e lu  z a s tą -  
i p ie n ie  p a t ro n a t ó w  i s to w a rz y s z e ń

T A N I E  ; k a t o lic k ic h ,  z a ró w n o  s p o rto w y c h ,

5* Gutta przyjaciół i pczecamidów

W
H a r c e r s t w o  m u s i  b y t  n a r o d o w e

U k a z a ła  s ię  b r o s z u r a  in s t r u k -  d z y n a ro d o w y m  „ K o c n a n iu  s ię " ,  b r a n ia c h  le ż y  m a s o ń s k ie j w y w ie -  
t o ra  h a r c e r s k ie g o  J a n u s z a  K u -  z r ę c z n ie  p o d s y c a n ą  p r ż e z  w y k o - s z a n e  b y ły  n a . ,  t a b lic y  ro z k a zó w ,  

l iń s k ie g o  p. t. „ D o k ą d  d o s z li-  r z y s t u ją c ą  id e a ln e  w a r u n k i Że n a  J a m b o re e  w  H o la n d ii  
ś m y ?  H a r c e r s t w o  n a  b łę d n y m  w s z e c h ś w ia to w e g o  r u c h u  —  g w ia  (1 9 3 7 )  z a w ia d o m ie n ia  o z e b ra ­

n ia c h  R o t a r y  - C la b u  (k t ó re g o

! ja k  i w s z e lk ic h  in n y c h .  K a t o l ic y  
m o g ą  p o s łu g iw a ć  s ię  p r o t e s t a n c ­
k ą  tą f o r m ą  w y c h o w a n ia ,  p o w in ­
n i je d n a k  ś w ia d o m i b y ć  tego, że  
p o c h o d z i o n a  od w o ln o m u la r s t ­
wa^ i  że m e to d y  j e j  n a  w o ln o m u ­
la r s k ie ,  a  p rz e to  o b o s ie c z n e "  

( s t r .  4 2 ) .

U C H W A Ł A
W IE L K IE G O
W SCHO D U

W  t e jż e  p r ą c y  a u t o r  po daje, i t  
n a  K o n g r e s ie  W ię lk ie g o  W s c h o ­
du w  19 32 r. m ó w io n o  m in n „  że  

„ ...P ro p a g a n d a  w o ln o m u la r s k a  
w in n a  w  ś w ie c ie  n ie w t a je m n i­
czo n y m , o b e jm o w a ć  z w ła s z c z a ,  

z w ią z e k  z m a s o n e r ią  z o s ta ł d o sta - M }o d z ie ż  o d d a ją c ą  s ię  s p o r-

t ro p ie " ,  w  k t ó r e j a u t o r  p r z e p ro -  zdę W ie lk ie g o  W sc h o d u ,  
w a ć z a  a n a liz ę  d z is ie js z y c h  sto - D a le k o  p o s u n ię t a  t o le r a n c ja
s u n k ó w  w  h a r c e r s t w ie ,  p ię t n u je  a n a w e t n a z w ijm y  rz e c z  po im ię -  te c z n ie  w y r a ź n ie  u d o w o d n io n y )  ^  j w g z e lk ie  p la c ó w k i S k a u -

‘ n a ś la d o w n ic t w o  n ie s łu s z n y c h  n iu  —  in d y fe r e n t y z m  r e l i g i j n y  w  H a a r le m ie  —  b y ły  d ru k o w a n e  t j nj?U( a g łó w n ie  S k a u t in g  f r a it -
. _ ! f o n u  o b c y c h  s to s o w a n y c h  w h a r-  s k a u t in g u  a n g ie ls k ie g o ,  z w ię k - w  o f ic ja ln y m  o r g a n ie  z lo to w y m  (.„oUj «

yodu*‘^żaatakov^la firrń ę^ .P O LC )" yd” 1 O kręgow ego skra w a T a ° ^ n S a  od- c e rs ^w ie  1 w s k a z u je  b łę d y  p r a c y  sza  ,ą n a s z e  o b a w y  że w p ły w y  .J a m b o r e e - P o s t "  ( N r  7  -  1 9 3 7 ) F a k ty ' i  „ p in ie  d o ść  p rz e k o n y -
Franciszek H aw liczek, zarzucając jej dźwięk. Przew ód sądow y ustalił, że w’y c “ ° w a c z e j. N ie  o g r a n ic z a  s ię  „ b r a c i  w  fa rtu s z k a c h *  z a k o rz e - Że w  o f ic ja ln y m  p iś m ie  R o ta - Wu ją c e ...
na sw ych łamach ścisłą w spółpracę z zarzuty czynione firmie „P O L O 41 są je d n a k  a u t o r  do k r y t y k i,  le c z  d a - n iły  s ię  w  s k a u t in g u  z b y t m ocno, r y  - C lu b ó w  w  C h ic a g o  p rze d
żydami, a nawet oparciu o żydow skie absolutnie bezpodstawne i skazał re- j e r ó w n ie ż  p o z y ty w n e  w s k a z a n ia  D Z IE C I W DOW Y-.. J a m b o re e  u k a z a ła  s ię  ta k a

m f Ł i e l  firm y p .  F ran d szek H a- £ £ &  p T C N IA ł& O  W S C H O D U  M a m y  S U  d o w o d y , a b , m ó c  .y a m ia p k a : ( C y t a ie m ,  a a  „ A B C "
w ilczek czując sie sk rz y w d zo n y m ' miesiące aresztu z zawieszeniem  w y - A u t o r  o m a w ia ją c  s t o s u n k i i  t w ie r d z ić ,  że s p r a w a  p r z y ję ła  tu  N r .  2 5 6  z d n ia  1 7. 7. 1 9 3 7 ) :
(szereg  firią  zasugerow anych arfyku- konania kary na 3 lata, 100.—  zł. n a s t ro je  w  h a r c e r s t w ie  p is z e :  ju ż  n ie p o k o ją c e  r o z m ia r y .  P a -  „ P o n ie w a ż  l ic z n i  s k a u t o m is trz e
łanii ..Sam oobrony'1 zerw ało stosunki grzyw ny oraz na ogłoszenie w yroku „ Z w a lc z a m y  i p o tę p ia m y  o b łu -  m ię t a jm y  (c h o ć b y  z fa k t ó w  n ie - s ą  ró w n ie ż  i  ro t a r ia n a m i,  zatem
h an d lo w e) oddal sprawę do rozpa- w szeregu pismach. Rozpraw ie prze- 
trzenie Sądowi. j w odniczyl sędzia H oroszew ski, oskar­

ż e n ie  popiera! adw. Nicz. * d n ą
jw o d n iczy l sędzia H o ro s z e ^ ld .  o ater- ^ a z e o l ^ i ę  i  s t r a s z liw ie  n u -  d a w n y c h ),  że n a  , 
‘ żenie oooieral adw. Nicz. ‘ d n ą  ł  s z k o d liw ą  d e k la m a c ję  o m ię  w  ro k u  19 29  o b w i

z lo c ie  w A n g l i i  R o t a r y - C lu b  w  H a a r le m ie  m a  za-
o b w ie s z c z e n ia  o ze-1 (D okończenie obok)

M Y  S Ł U Ż Y M Y  POLSCE
J a s n e g o  p o s t a w ie n ia  s p r a w y  

w y m a g a  od n a s  n a s z a  d o b rz e  z ro  
z u m ia n a  a m b ic ja  n a r o d o w a  i tro  
s k a  o z d ro w y , n a r o d o w y  s e n s  
p o ls k ie g o  H a r c e r s t w a .

JACEK BRZEZINA  33)

P E R Ł Y  I K R R M
POWIEŚ Ć

—  Jedną nie jedną, Sir! Wahabici są purytanami Isla­
mu. Są to najbardziej lanalyezn wyznawcy proroka. Nie 
uznają w życiu żadnego piękna, nie palą, nie bawią się, nie 
tolerują muzyki czy malarstwa, gdy z to wszystko odwraca 
uwagę od jedynego Boga. Opanowali miejsca święte, JVLkkę 

Medynę, i urządzili tam wszystko na swój sposób... Nie lu­
bimy ich, bo ciągle nam wypominają, z e  jesteśmy złymi wy­
znawcami proroka, pielgrzymom zaś uprzykrzają życie, ra­
bując ich nawet! Co to za życie, Sir, bez uargiła czy muzyki... 
Chcieliby nas takimi zrobić, lecz niedoczekanie ich. Za to 
bandytyzm uważają za rzecz dozwoloną,"niemal uświęconą 
Wygnali z Mekk! prawowitych Emirów haszymidzkich *), 
obrazili się1 ns naszego kuweickiegc Emira i wcale nie chcą 
z nim handlować, uważają siebie za panów, a nas za psów... 
Ja sam pochodzę z Dżebel Shamma. Czy Sir wie, co wahabici 
zrobili z moimi panami? W  1920 roku zamordowali wielkie­
go Err’ra, Saud Ibn Raszyda**), a jego dwóch spndkobier-

* )  H a s z y m id z i —  d y n a s t ia  a ra b s k a , k t ó r a  n a  s t a n o w is k u  
W ie lk ic h  E m ir ó w  M e k k i u t r z y m a ła  s ię  p r z e z  w ie le  w ie k ó w . O s t a t ­
n i,  E m i r  H u s s e in ,  k r ó l H e d ż a s u  i W ie lk i  S z e r y f  M e k k i w d a w s z y  
s ię  W 19 19  r .  w  w o jn ę  z  w a h a b it a m i Ib n  S e u d a , z m u sz o n y  b y ł n ć ie -  
k a ć  z k r a ju ,  k t ó r y  z o s ta ł p r z y łą c z o n y  do k r ó le s t w a  N e d ż d u  (w a h a -  
b ic k ie g o ) .

* * )  D y n a s t ia  R a s z y d ć w  p a n o w a ła  w  D ż e b e l S h a m m a r, z n a jd u ­
ją c y m  s ię  m ię d z y  p o s ia d ło ś c ia m i w a h a b itó w  a d z is ie js z ą  T r a n s -  
j o r ć a n i ą  ’ Ir a k ie m .  W  1 9 2 1 I b n  S e u d  n a  c z e le  W a h a b it ó w  p o d b ił
c a le  p a ń stw o , a  je g o  w ja d c ó w  u w ię z ił  w  s w o je j s t o lic y  R iy a d h .

ców, Abdullaha i Muhammeda, do dzisiaj trzymają w niewo­
li w Riyadh **'r). Gdyby nie opieka Anglii, dawno by już 
w Kuweicie czy Bagdadzie, tak jak teraz w Mekce czy Me- 
dynie, siedzieli! Z Egiptem wojują, mo pozwalając, by świę­
ty dywan odbywał swą coroczną .wędrówkę do Mekki, Ima­
mowi Yahii ’'***) coraz to odrywają kawałek jego ziem, An­
glików nienawidzą i utopiliby ich w łyżce wody...

Stanley leżał na wznak, wpatrzony w roziskrzone niebo 
S ł u c h a ł  objaśnień Abdul Aziża i zastanawiał się, kiedy od­
czuje na własnej skórze wababir.ki bandytyzm.

Gdzieś ź dala zawył przeciągle do księżyca szakal. Błysła 
jaśniejsza iskra z ogniska, um knął przez sen któryś z D€- 
dtunów. Jeden tylko czuwał, a i to widać było, że jednym 
okiem śpi, a drugim patrzy tylko, aż wszyscy zasną, by móc 
i sobie dokładną drzemkę uciąć. Warunki bezpieczeństwa 
były minimalne.

ROZDZIAŁ XII 

Z W IN Y  S TA R E G O  S Z A K A L A

Rudy, o wyłysiałym ogonie, jednooki (pamiątka po 
utarczce z sępami, nad ciałem jakiegoś padłego z głodu i pra­
gnienia beduina) szakal począł się wolno, bezszelestnie pod­
suwać do ludzi, śpiących przy tlejącym się ognisku. Dawno 
już nie widział tylu naraz dwunogich stworzeń. Od paru go- 
izin dziwił się ich obecności na tych bezludziach, gdzie o po­
żywienie tak trudno (o czyn: śwad^zy ły rysujące się wyraź­
nie poa rudą sierścią żebra). Jednak dopóki dwunog:e stwo­
rzenia nie spały, niebezpiecznie było dobrać się do leżących 
koło nich pięknie pachnących kości.

Szakal oblizał się. Z obrzydzeniem myślał teraz o łyko-

**.#) R iy a d h .  s t o lic a  w a h a o it ó w , d z is ie js z a  s t o lic a  I b r  S eu d a ,  

k r ó la  N e d ż d u  i  H e d ż a s u .

* * * * ) Im a m  Y a h ia ,  s z e f  p a ń s t w a  a r a b s k ie g o  Y e m e n , p o ło ż o ­
n eg o  w p o łu d n io w o -z a c n o d iiie j A r a b i i  n a d  m o rse m  C re rw o n y m , n a  

w y s o k o ś c i W ło s k ie j  E t io p ii .

wa tych jaszczurkach, czy też twardym, jak kamień, mięsie 
padłyeh ze starości sępów. Ludzie zasnęli, należało w ięc jak 
najszybciej porwać im obgryzione przez nieb baranie kości, 
by przypadkiem jakiś konkurenl nie ubiegł go w tej czyn­
ności. Szakal był stary, trudno mu było walczyć z młodszy­
mi braćmi, a już z sępami zupełnie nie mógł sobie dać rady...

Jeszcze parę metrów dzieliło go od upragnionej zdobyczy, 
której zapach napełniał mu nozdrza i wywoływał przyjem­
ne dreszcze, gdy nagle rude ciało rozpłaszczyło się na ziemi, 
jeżąc sierść i nastawiając śpic/aste uszy. Lisia morda zwró­
ciła się w stronę, skąd lekki podmuch wiatru przyniósł no­
wy zapach. Białe kły ukazały się spod podniesionych z wście­
kłością warg.

— Znowu wielbłądy, znowu ludzie...
Szakal był zupełnie zdezorientowany. Juk daleko pamięć 

jegc sięgała, nie pamiętał, by widział kiedy takie zbiorowi­
sko żywych istot.

Ruszył wąsam; i pożądliwie zagapił się w ponętną bara­
nią kość. Bv się do niej dostać najkrótszą drogą, należało 
przeskoczyć jednego ze śpiących... Jeszcze raz skierował spi­
czasty pysk w stronę, skąd zbliżaK się nowe dwunogie stwo­
rzenia. Ostry ich zapach był coraz silniejszy, za to zapach 
wielbłądów nie zwiększył się. Musiały zostać w tyle...

Szakal, mimo że stary i roztropny, zdecydował się na sza­
leńczy czyn. Dwa dni już nic w pysku nie miał, prócz suchej 
trawy i płaskich kamieni, to poniekąd usprawiedliwiało nie­
roztropność, tak przeciwną naturze jego przocikow Barania 
kość była mimo wszystko baranią kością.

Długi skok przez śpiącą postać byłby niechybnie się udał, 
gdy nie nieoczekiwana a niezauważona przedtem przeszkoda 
w postaci leżącego na piasku karabinu. Stary szakal, już nie 
iak nieomylny w swoich susach, jak za młodych lat. potknął 
się na śliskiej lufie, o którą z największym w swoim życiu pe­
chem zaradził przednimi łapami, fiknął na piasku kozła 
i wpadł całym swym wyrudziałym cielskiem w żarzący się 
jeszcze ogień.

(D. c a-)-
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K r ó l e w i e c  jak ognisko żucia staropolskiego
o r g a n i z a t o r a m i  U n i w e r s y t e t y !

J a k ż e  d z iś  sz ty w n e , a n a w e t  
o d p y c h a ją c e  o b licize  K r ó le w c a ,  
ja k ż e  o b co  c z u je  s ię  p o ś r ó d  je g o  
m u r ó w  k a ż d y  P o la k !  N o w e  d z ie l  
n io e  tego  m iasita są  p e łn e  b r u t a l­
n e j,  rn a t e r ia iis t y c z n e j n o w o c z e s ­
n o ś c i1 i  b a n a ln o ś c i.

G ło s  d a w n y c h ,  m in io n y c h  c z a ­
s ó w  p ły n ie  je d y n ie  ze  s t a ry c h  
d z ie ln ic  z  k a t e d r ą  i  z a m k ie m  n a  
cz e le . T u  n ie g d y ś  w ś ró d  w ą s k ic h ,  
p r z y t u ln y c h  u lic z e k  ro z b r z m ie ­
w a ły  d ź w ię k i p o ls k ie j m o w y , k r ę

d z ie  s ię  k to ś  s t u d iu ją c y  w  K r ó ­
le w c u . W id z im y  ta m  n a z w is k a :  
C h o d k ie w ic z ó w , M n is z c h ó w , Z b ą -  
sk ie g o , C z a m k o w s k ie g o ,  S a p ie h y ,  
G ie d iro y c ia , p ó ź n ie js z e g o  b is k u p a  
w ile ń s k ie g o , F ir le ja *  K w ile c k ie -  
go, i  in n y c h . S p o ś ró d  z n a n y c h  p i­
s a rz y , p o e tó w  I  u c z o n y c h  z  u n i­
w e r s y t e t u  k r ó le w ie c k ie g o  n a le ż y  
w y m ie n ić :  J a k u b a  i  J a n a  N ie m o -  
je w s k ic h ,  E r a z m a  G lin c e r a ,  W a ­
w r z y ń c a  K r z y s z k o w s k ie g o ,  A n ­
d rz e ja  W o la n a , P io t r a  K o c h a n o  w

Grobowiec Emanuela Fante przy Katedrze w Królewcu

cifiy się wąoate, dorodne pany-
cd a -ćh ta  p o ls k a . S ę d z iw e  ś p ic h r z e  
n a d  P re g o łą ,  p o d ó b n e  g d a ń s k im  
n a d  W is łą ,  p a m ię t a ją  w sz y stk o ...  
J a k i  t u  w t e d y  g w a r, ru c h ,  w e s o ­
ło ść ! A  t e ra z  w o k o ło  p o n u ro , sz a ­
r o  i  o b co . L e c z  z a p o m n ijm y  n a  
r a z io  o t e ra ź n ie js z o ś c i i  p r z e n ie ­
ś m y  s ię  m y ś lą  w  d a w n e , d o b re  
c z a sy , k ie d y  w  K r ó le w c u  k w it ło  
P o ls k ie  ż y c ie  i  m ia s to  o w o  sta n o ­
w iło  o g n is k o  ż y c ia  i  k u lt u r y  s ta ­

ro p o ls k ie j.

O d  c h w i l i  z a ło ż e n ia  w  1544 r.  
P rz e z  ks. A lb r e c h t a  u n ie w r s y t e t u  
k r ó le w ie c k ie g o  w ie d z a  p o ls R ic h  
U c z o n y ch  s ię g a  sz e ro k o  i  d a le k o .  
P o c z ą tk o w o  k s . A lb r e c h t  z a k ła d a  
w y ż s z e  g im n a z ju m  t. zw . s z k o łę  
p a r t y k u la r n ą  a lb o  p e d a g o g iu m ,  
k t ó r ą  p ó ź n ie j p r z e m ie n ia  n a  u n i­

w e rsy te t. W y b it n ą  r o lę  p r z y  p o ­
w s t a n iu  u n iw e r s y t e t u  o d g r y w a ją  
P o la c y . K s .  A lb r e c h t  f u n d u je  
o w ą  u c z e ln ię  g łó w n ie  d la  P o la ­
k ó w  i  L it w in ó w ,  z a m ie s z k a ły c h  
W  P r u s a c h  W s c h o d n ic h  o ra z  d la  
P o la k ó w  i  L it w in ó w  z P o ls k i  i  
L it w y ,  p r a g n ą c y c h  w y c h o w y w a ć  
S1§  w  d u c h u  p ro te s ta n c k im .  

W p r o w a d z a ją c  w ia r ę  e w a n g ie lic -  
k ą  w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h , p r a ­
g n ie  o n  w  n j 0j w y c h o w a ć  za stę p  

3ndzi w y k s z ta łc o n y c h ,  k t ó r z y b y  
s t a li s ię  j e j  k r z e w ic ie la m i i
o b ro ń c a m i.

N ie  t y lk o  o rg a n iz a t o rz y  i  u c z e -  
a i  p r o fe s o r o w ie  ta m te jsz e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  r e k r u t u ją  s ię  z P o la ­
k ó w . J e s t  r ó w n ie ż  w ie lk a  ilo ś ć  
s tu d e n tó w , p o c h o d z ą c y c h  p r z e w a  
ż n ie  z d o m ó w  m a g n a c k ic h  i s z la ­
c h e c k ic h  ze w s z y s t k ic h  z a k ą tk ó w  
P o ls k i  i  L it w y .  K s .  A lb re c h t ,  ' 
P r a g n ą c  ś c ią g n ą ć  do s w e j u c z e ln i  
n a jp r z e d n ie js z ą  p o ls k ą  m ło d z ie ż ,  
w y s y ła  z a p ro s z e n ia  n a  w s z s y t k ie  
s tro n y . I  s t aj e s ię  zad o ść je g o  p r a  
g n ie n iu , b o  p r a w ie  w  k a ż d e j w y ­
b it n ie js z e j r o d z in ie  p o ls k ie j  z n a j-

skiego, Bieniasza Budnego 1 In­
nych.

D z ie ń  28 m a r c a  15 6 0  r .  je s t  
w a ż n y  d la  u n iw e r s y t e t u . W  d n iu  
ty m  b o w ie m  k r ó l  Z y g m u n t  A u ­
g u s t p o d p is u je  w  W iln ie  u rz ę d o ­
w e  z a t w ie rd z e n ie  i  n a d a je  m u  
w s z y s t k ie  p r a w a , ja k ie  p o sia d a  
A k a d e m ia  k r a k o w s k a  :li

K r ó le w ie c  ś c ią g a  z P o ls k i w ie ­
l u  w y b it n y c h  m ę żó w , u c z o n y c h ,  
p is a rz y . M ię d z y  n im i z ja w ia  s ię  
J a n  S e k lu c ja n ,  p o c h o d z ą c y  ze  
w s i S e k lu k i w  P o lsce , z n a n y  c a ­
łe m u  ś w ia t u  e w a n g e lic k ie m u .

Z a r a z  po  p r z y je ź d z ie  do K r ó ­
le w c a  o g ła sz a  on  „ W y z n a n ie  w ia  
r y  c h r z e ś c ija ń s k ie j" ,  p o ś w ię c a ją c  
je  Z y g m u n t o w i S ta re m u  i  k r ó le ­
w ic z o w i Z y g m u t o w i A u g u s t o w i.  
„ W y z n a n ie  w i a r y "  Jest w a ż n y m  
p is m e m  w  d z ie ja c h  k o ś c io ła  e -  
w a n g e lic k ie g o  w  P o ls c e  i  n a  M a ­
z u ra c h . T u t a j b o w ie m , p ie r w s z y  
ra z  o d  w y s t ą p ie n ia  L u t r a ,  P o la k  
p r z e d s t a w ia  po  p o ls k u  z a s a d y  
w i a r y  e w a n g e lic k ie j.

S e k lu c ja n  ró w n ie ż  w. K r ó le w ­

c u  o g ła sz a  w  1 5 7 5  r., „ K a t e c h iz m ,  
te k st p ro s ty  d la  p ro ste g o  lu d u " ,  
a p o te m  d la  lu d z i w y k s z t a łc o ­
n y c h  —  „ K a t e c h iz m  w ię k s z y " .

S e k lu c ja n  je s t  a u to re m  p i e r w ­
szego p o e m a tu  lu t e r s k ie g o  p. t. 
„ R o z p r a w a  k r ó t k a  a p ro s ta  o 

n ie k t ó r y c h  c e re m o n ia c h  a u s t a ­
w a c h  k o ś c ie ln y c h "  o ra z  p ie rw s z e  

go k a n c jo n a łu  e w a n g ie lic k ie g o  
po  p o ls k u  p. t. „ P ie ś n i d u c h o w ­
n e a n a b o ż n e  n o w o  z e b ra n e  i  
w y d a n e  p rz e z  J a n a  S e k lu c ja n a  w  
K r ó le w c u  P r u s k im  15 4 7 r “ .
O g ła sz a  r ó w n ie ż  p ie rw s z ą  P o s t y l­
lę  p o ls k ą  (1 5 6 6 )  p. t „ P o s t y lla  
p o ls k a  d o m o w a , to je s t  k a z a n ia  
n a  k a ż d ą  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  
p r z e d n ie js z e  i  n a  in sz e  p o sp o lite  
w  ro k u , k t ó re  n ie je d n o  w  k o ­
ś cie le , a le  też i  w  d o m u  k a ż d y  
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; so b ie  i  c z e la d c e  s w o je j k a z a ć  a l-  
! b o  c z y ta ć  sam . P iln o ś c ią  i  n a ­

k ła d e m  J a n a  S e k lu c ja n a  te ra z  
n o w o  w y d a n e . W  K r ó le w c u  
1 5 6 6 ". J e s t  to w ie lk a  k s ię g a  p ię k  
n ie  w y d a n a , z a w ie r a ją c a  91 k a ­
zań.

S e k lu c ja n o w i d o p o m a g a  w  j e ­
go w y d a w n ic t w a c h  S ta n is ła w  
M u r z y n o w s k i,  m ło d y  s z la c h c ic  
p o ls k i,  o s ia d ły  w  K r ó le w c u .  I  on  
p isz e  k s ią ż k i,  a p ie rw s z ą  z n ic h  
o g łsz a  w  1 5 5 0  r .  p. t. „ H is t o r ia  
ż a ło s n a  a s t r a s z liw a  o F r a n c is z ­
k u  S p ie rz e , k t ó r y  s ię  d la  b o ja ź n i  
lu d z k ie j  p r a w d y  p a ń s k ie j z a p a rł  
i  d la te g o ż  je s t  n a  s t r a c h  ś w ia t u  
n ie s ły c h a n y m  o b y c z a je m  s k a -  
r a n " ,

N a jw ię k s z a  je g o  z a s łu g a  —  to 
o g ło sz e n ie  B i b l i i  po  p o ls k u  w  
K ro le w c .u  w  la t a c h  1 5 5 1 — 1553. 
D o  tej p o r y  n ie  b y ło  t łu m a c z e n ia  
p o ls k ie g o . W y d a je  p r z y t y m  „ O r ­
t o g ra fię  p o ls k ą " .

R ó w n ie ż  n a le ż y  w y m ie n ić  W o j  
c ie c h a  N o w o m ie js k ie g o  z T o r u ­
n ia , k tó re g o  S e k lu c ja n  ś c ią g a  do  
K r ó le w c a ,  a b y  m u  u k ła d a ł  lu b  
t łu m a c z y ł k s ią ż k i d o  d r u k u .  W y ­
d a ją  o n i p ie r w s z y  m o d lit e w n ik  
e w a n g ie lic k i p o  p o ls k u  p. t. „ M o ­
d lit w y  n a b o ż n e , k t ó r y c h  c h r z ę ś c i  
ja ń s ć y  lu d z ie  i  d z ia t k i ic h  u ż y ­
w a ć  m a ją  ( 1 5 5 9  r . ) “ .

W  ty m ż e  r o k u  w y c h o d z ą  „ P le ­

ś n i c h r z e ś c ija ń s k ie " ,  m ię d z y  k t ó ­
r y m i s ą  z a m ie s z c z o n e  p ie ś n i M i-  
A G ła ja  R e ja ,  A n d r z e ja  T r z e c le s -  
k ie g o  B e r n a r d a  W o je w ó d k i,  J a ­
n a  Z a r e m b y , S z y m o n a  Z a k a  i  i n ­
n y c h .

W  b lis k ie j  s ty c z n o ś c i z K r ó le w -1  p a ć, to je s t  k s z ta łt  a p o d o b ie ń -  
ce m  P o z o sta je  M ik o ła j R e j,  k t ó -  stw o  są d u  B o żego  ostateczn ego ",  
r y  s y n a  sw e g o  p o s y ła  n a  w y c b o -  • P r a c u je  ró w n ie ż  w  K r ó le w c u
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w a n ie  n a  d w ó r  ks. A lb  -e c h ta . ,  p r z e z  k i l k a  ła t  d z ia ła c z  1 u t e r  s iu  
S e k lu c ja n  w y d a je  w  K r ó le w c u  I z  W ie lk o p o ls k i,  E u s t a c h y  T r e p -  
(1 5 4 9  r . )  p o e m a t R e ja  p  ,t. „ K u - I  k a , k t ó r y  d r u k u je  k a t e c h iz m  l u -

t e r s k i p. t. „ C a t e c h is m u s , fo  jest 
z u p e łn a  n a u k a  c h r z e ś c ija ń s k a ,  
k t ó r y  m o żesz m a łą  B i b l ią  n a z ­
w a ć "  o ra z  d z ie łk o  p. t. „ M le k o  
d u c h o w n e  d la  k a r m ie n ia  i  w y ­
c h o w a n ia  c h r z e ś c ija ń s k ic h  d z ia ­
t e k "  i  in n e .

W id z im y , że  w  K r ó le w c u  ż y ­
c ie  p o ls k ie  k w it ło  w  c a łe j  p e łn i.  
O ś w ia ta  p r o m ie n io w a ła  z  t a m ­
te jsze g o  u n iw e r s y te t u ,  k t ó re g a  
o rg a n iz a t o ra m i i  p r o fe s o r a m i  
b y li  P o la c y .

K r ó le w ie c  n ie  t y lk o  ś c ią g a ł u -  
c z o n y c h  i  p is a r z y  p o ls k ic h ,  a le  
u l r ż y m y  w a ł k o n t a k t  z w y b it n y ­

m i je d n o s t k a m i w  P o lsc e .
W  m u r a c h  u n iw e r s y t e c k ic h  

ro jn o  b y ło  od n a jp r z e d n ie js z y c h  
p o ls k ic h  m ło d z ie ń c ó w . S tą d  w y ­
c h o d z iły  z a s tę p y  lu d z i,  p r z y n o ­
s z ą c y c h  c h w a łę  p o ls k ie j  n a u c e  I  

l it e ra t u r z e . A  i  w  c z a s a c h  p ó ź ­
n ie js z y c h  w y s z li  z  n ie g o  lu d z ie  

n ie  p o w s z e d n ic h  z a s łu g  i  m ą d r o ­
ś c i j a k  M ro n g o w iu s z ,  o b r o ń c a  
ję z y k a  p o ls k ie g o , G iz e w iu s z ,  n ie ­
s tru d z o n y  b o jo w n ik  m a z u r s k i o  
m o w ę , o b y c z a je  i  z w y c z a je  p o l­

sk ie .

I  d la te g o  n ie p o d o b n a , b y  tam, 
g d z ie  n ie g d y ś  is t n ia ło  o g n is k o  

ż y c ia  i  k u lt u r y  s t a ro p o ls k ie j,  zgl 
n ą ć  m ia ło  b e z p o w ro t n ie  wszyst­
k o  co  n a sze . B o  p o ls k a  k u lt u r a  

—  z d o b y w c z a  i  p r o m ie n iu ją c a  — • 

n ie  d ą  s ię  n ig d y  zatrzeć całkow i­
cie . S ła b ie j  c z y  m o c n ie j,  a le  z a w  
sze o z w ie  s ię  ja k o  świadectw® 
p a n u ją c e g o  t u  od w ie k ó w  p o l­
s k ie g o  d u c h a .

Stanisław ($ttćtecki

„Wsifsci |este$ai Kalekami
k t ó r y c h  p o d t r z y m u j e  l a s k a  B o g a ’ ’

R o zm o w a ze  Stanisław em  M iłaszew skim
R o z m o w a  ze S ta n is ła w e m  M ił a ­

sz e w sk im , to  p r z y je m n o ś ć  w y s o ­
k ie j k la s y .  S z e ro k i h o ry z o n t  m y ­
ś li,  p rz e d z iw n a , ja k b y  m ło d z ie ń ­
c z a  ś w ie ż o ś ć  s p o s trz e ż e ń , p rz y  
je d n o c z e s n e j ic h  g łę b i,  n ie p o sp o ­
l it a  in t e lig e n c ja  i p ro s ty , a p r e ­
c y z y jn y  sptosób fo r m u ło w a n ia  
m y ś li,  d a ją  s łu c h a c z o w i za d o w o ­
le n ie  p rz e d e  w s z y s t k im  —  e ste ­
ty c z n e . A le  d a ją  i  co ś w ię c e j.  To, 
co d a ć  m o że u m y s ł p e łe n  h a rm o ­
n i i  i  ró w n o w a g i —  m a t e r ia ł  do 
p rz e m y ś le ń .

R o z m a w ia m y  o w y s ta w io n y m  
w ła ś n ie  p rz e z  t e a t r  N a ro d o w y  
(w a r t o  p rz y p o m n ie ć , że tę n a z w ę  
z a w d z ię c z a  on M iła s z e w s k ie m u )  
p o tę ż n y m  d ra m a c ie  —  „ B u n t  A b -  
s a lo n a " .

M iła s z e w s k i m ó w i:

—  T e m a ty  b ib l i jn e  są  w  l it e r a ­
t u rz e  a a w sz e  a k tu a ln e . W  l it e r a ­
tu rz e  p o ls k ie j p r z e w a ż a ją  m o że  r a  

c z e j te m a ty  e w a n g e lic z n e , a le  
i  te m a t z a c z e r p n ię t y  ze S ta re g o  
T e s ta m e n tu , n ie  je s t  cz y m ś n ie ­
z w y k ły m . I s t n ie j ą  ty lk o  ró ż n ic e  

w  in t e r p r e t a c ji  tem a tó w . H e b -  

b el w y w y ż s z y ł H o lo fe r n e s a ,  G i-  
ro d o u x  s p a r o d io w a ł J u d y t ę . W  

„ B u n c ie  A b s a lo n a "  s ta ra łe m  s ię  
z a c h o w a ć  r a m y  h is t o r y c z n o  - cza  

sow e. N a p is a łe m  s z tu k ę  w ie r ­
s z o w a n ą . P r z e z w y c ię ż y ć  c h c ia ­

łe m  p rz e s ą d , że w  P o ls c e  p o e z ja  
je s t  o b c ią ż e n ie m  te a tru , a s z tu ­
k i  w ie rs z o w a n e  s k a z a n e  są z gó ­
r y  n a  n ie p o w o d z e n ie . S ą  s z tu k i,  
k tó re  m o ż n a  p is a ć  ty lk o  w ie r ­
szem . S k ró t  p s y c h o lo g ic z n y ,  j a ­
k im  p o s łu g u je  s ię  s z tu k a  s c e n ic z  
n a  je s t  n ie m o ż liw y  do u z y s k a n ia  
w  p ro z ie  w  t a k im  s to p n iu , ja k  w  
w ie rs z u .

—  J a k ie  b y ły  po w o d y, d la  k tó ­
r y c h  w y b r a ł  P a n  z p o śró d  te m a ­
tó w  b ib l i jn y c h  ten  w ła ś n ie ?

mm J.eatem kftoHkietn mierżą­

cym , a le  p rz e c h o d z iłe m  ró ż n e  e- 
ta p y  i ro z u m ie m  ró ż n e  s ta n o w i­
sk a . W  m o n o te iz m ie  ż y d o w s k im  
u d e rz y ło  m n ie , iż  p e w n e  rz e c z y  

n ie z m ie n n e  i  w ie c z n e , p e w n a  
s u b te ln o ść  m y ś le n ia  k o ja r z y ć  
s ię  m o ż e  z a r ó w n o  z p ie r w o t n o -  
ś c ią  k u lt u r y ,  j a k  i  z  je j  
f in e z ją .  P o s t a ć  D a w id a  o b ra łe m ,  
bo o n a  b y ła  m i b lis k ą  od d a w n a ,  
bo w  k a ż d e j M s z y  św . i  p rz e d  
k a ż d ą  s p o w ie d z ią  p o w t a rz a m y  
s ło w a  D a w id a  —  p s a lm y  p o k u t ­
ne. W  h is t o r ii  D a w id a  t k w i n ie  
ty lk o  p r a c h r z e ś c ija ń s t w o ,  t k w i  
p ra k a t o lic y z m . „ B u n t  A b s a lo n a "  
je s t  p ie rw s z ą  c z ę ś c ią  t r y lo g ii,  
p o ś w ię c o n e j c h r z e ś c ija ń s t w u .  W  
n im  m ó w ię  o p ra k a t o lic y ź m ie . W  
c z ę ś c i d r u g ie j p o w ie m  o „ lu ­

d z ia c h  p e łn y c h  B o g a "  —  o k o ­
ś c ie le  z ło ż o n y m  z p ie rw s z y c h  A- 

p o sto łó w , c z ę ś ć  t r z e c ią  c h c ia ł­
b ym  p o ś w ię c ić  K o ś c io ło w i d z i­
s ie js z e m u . C h c ia łb y m  w  n ie j m ó­
w ić  o c e z a ry ź m ie  K o ś c io ła ,  w ią ­
ż ą c e g o  lu d z i p rz e d e  w s z y s t k im  

i k u lt u r ą  c h r y s t ia n iz m u .

—  K ie d y  p y ta n o  P a n a  o m y śl  
p r z e w o d n ią  „ B u n t u  A b s a lo n a " ,  
p o w ie d z ia ł P a n , że je s t  to d ra m a t  
o jc o stw a . C z y  ty lk o  o jc o s t w a ?

j —  J e s t  to ta k że  d ra m a t n a ro -  

, du. B o  o jc o stw o  je s t  ia k b y  sym -  
, b ó le m  w s p ó ln o ty  n a ro d o w e j.
| S t a ry  T e s t a m e n t  je s t  w ie lk ą  

k ro n ik ą ,  w  k t ó r e j s p is a n e  są d zie  
' je  n a ro d u  ż y d o w sk ie g o . W ie rz ę  

w  to, że ż y d z i są  n a ro d e m  p r z e ­
k lę ty m . J a k o  n a ró d  w y b ra n y  m o ­
g l i  a lb o  n im  p o zo sta ć , a lb o  ś c ią g -  

I n ą ć  n a  s ie b ie  p rz e k le ń s tw o . Ż y­
d z i g r z e s z ą  często  d la  sam eg o  
g rz e c h u . W ś r ó d  n ic h  w id z ę  c z a ­
sem  lu d z i d z iw n ie  ja k b y  u o d p o r-  

! n io n y c h  n a  w y r z u t y  s u m ie n ia .  
T a c y  lu d z ie  g n iją  —  z d e z y n fe k o ­

w a n i z e w n ę tr z n ie  i... ra d o ś n i.

R o z m iło w u ją  s ię  w  g rz e c h u , ja k ...  
w  s p o r c ie .

C h r y s t u s  p r z y n ió s ł  n a m  sp o ­
k ó j, p o g o d ę  w e w n ę trz n ą , k t ó r a  

s p r a w ia ,  iż  n a w e t w  s m u tk u  n ie  
c z u je m y  ro z p a c z y . R a d o ś ć  p o d ­
s z y ta  ro z p a c z ą  t r w a  k ró t k o  i  w y ­
m a g a  n a r k o t y k u . T y m  n a r k o t y ­
k ie m  są  s z a le ń s t w a  z m y słó w ,  
k tó re  p ro w a d z ą  do z b ro d n i. D a ­
w id  z b u r z y ł w o k ó ł s ie b ie  s p o k ó j 
przez g r z e c h  —  z a b ó js tw o  U r i a -  

j sz a  d la  d o g o d z e n ia  w ła s n y m  
: zm y sło m .

—  U r i a s z  to  d z ie s ią t a  p o s ta ć  
d ra m a t u  —  w t r ą c a  p a n i  M iła -  
s z e w sk a , o b e cn a  p r z y  ro z m o w ie .  
—  N ie w id o c z n y ,  a p r z e c ie ż  c z y n -  

I n y  i  w y w ie r a ją c y  s w ó j w p ły w .

I —  D a w id  p o c z ą tk o w o  n ie  z d a -  
j j e  so b ie  s p r a w y  ze  sw e g o  g r z e -  
i c h u . P r a g n ie  n a w e t b u d o w a ć  
i ś w ią t y n ię ,  s ą d z ą c , że je g o  o f ia -  
S r a  b ę d z ie  m iła  B o g u . A le  w s z y s t ­

k ie  n a s z e  c z y n y  m u sz ą  m ie ć  sw e  

m a te m a ty c z n e  k o n s e k w e n c je .  
N a jw ię k s z ą  k a r ą  za c z y n  D a w id a  
b ęd zie  to, że n ie  z b u d u je  on  
ś w ią t y n i.  N ie  o k a ż e  s ię  tego g o d ­
n y m .

K a ż d y  z n a s  je s t  k a le k ą , k t ó - ' 
; r y  d la te g o  p ro sto  c h o d z i,  że  g o .  
' t rz y m a  ła s k a  b o sk a . N a jw ię k s z ą  

za ś ła s k ą  b o sk ą  je st... c h w y c e ­

n ie  g rz e s z n ik a  za w ło s y . D a w id  
u ja w n ia  sw e  k a le c tw o  —  z w y ­
ż y n  ś w ię t o ś c i s p a d a ją c  w  b ło to  
w y stę p k ó w . K a z ir o d c z e  s to su n ­
k i je g o  d z ie c i, b u n t  n a ju k o c h a ń ­
szego  s y n a  —  to ja k b y  s c h w y c e ­
n ie  g rz e s z n ik a  za  w ło s y . P rz e z  
s k ru c h ę , p rz e z  d o b rą  w o lę , k tó ­

r e j  a k tem  je s t  w s z y s tk o  co do­

bre, D a w id  w z n o s i s ię  je s z c z e  
w y ż e j, n iż  s ta ł p rz e d  u p a d ­
k ie m .

S p o w ie d ź  D a w id a ,  s a m o o s k a r-  

ż e n ie  s ię  p r z e d  c z ło w ie k ie m , le ­

c z y  go z  g rz e c h ó w . J e s t  to  ja kb y, 

p r a w z ó r  s p o w ie d z i k a t o lic k ie j,  
k t ó r a  je s t  —  ja k b y  r e l i g i j n ą  
p s y c h o a n a liz ą  —  le c z e n ie m  d u ­

sz y  p r z e z  u ja w n ia n ie  u k r y t y c K  
k o m p le k só w .

—  A  có ż  s ię  d z ie je  z  A b s a lo -  
n e m ?

—  A b s a lo n  t y lk o  u m ie ra .  L e c z  
ś m ie r ć  je s t  ty lk o  e p iz o d e m  w  
c ią g u  is t n ie n ia  n ie ś m ie r t e ln e j  
d u s z y .M a m y  p r a w o  p r z y p u s z c z a ć ,  
że A b s a lo n  też u z y s k a ł p rz e b a ­
c z e n ie  b e z g r a n ic z n e j ła s k a w o ś c i  
B o g a . S ło w a  p o t ę p ie n ia  n ie  zo ­
s t a ły  n a d  n im  w y rz e c z o n e .

—  „ B u n t  A b s a lo n a "  p r z e d s t a ­
w ia  w ię c  p r o b le m y  p o w s z e c h n e  
o g ó ln o -lu d z k ie .

—  T a k .  W s z y s c y  je s t e ś m y  po ­

d o b n i do s ie b ie . G łó w n e  s y t u a c j«  
n a sz e g o  ż y c ia  są  te sam e. N ic  co  
lu d z k ie  n ie  je s t  m i o b ce. P r z e ż y ­
w a m  to, co in n i  p r z e ż y w a li.  M o ­
g łe m  o d k r y ć  b ie g u n  p ó łn o c n y ,  
lu b , ja k o  la z z a ro n e , le ż e ć  w  c ie ­
n iu  ś w ią t y n i i le n iw ie  z a ja d a ć  o- 
l iw k i.  M o g łe m  b y ć  A le k s a n d r e m  
M a c e d o ń s k im , lu b  D io g e n e se m ,  

k t ó ry  p rz e z  te g o ż A le k s a n d r a  z a ­
p y ta n y , k im  c h c ia łb y  b y ć  —  o d ­
r z e k ł:  —  G d y b y m  n ie  b y ł  sobą, 
c h c ia łb y m  b y ć  A le k s a n d r e m ...

—  C h c ia łb y m  je s z c z e  co ś u s ły ­
sz e ć o s a m e j k o n s t r u k c j i  u ra m a -  
tu.

O g ra n ic z e n ia  c z a s o w e  t e a t ru  

w y m a g a ły  o d p o w ie d n ic h  s k r ó t ó w  
T o  też p o s t a c i i  s c e n y  s ą  k a d łu ­

bow e, lu d z ie  p o k a z a n i w  k o n f l ik ­

t a c h . T y r a d a  je s t  z a w sz e  r ó w n ie ż  

a k te m  p s y c h o lo g ic z n y m . O p o ­
w ia d a n ie  j e s t  n ie  ty lk o  w s p o m ­

n ie n ie m , o d k r y w a n ie m  p rz e s z ło ­
ś c i,  le c z  ta k że  a k te m  p r z e ż y c ia  
—  p rz e ż y w a n ie m  t e jż e  p rz e s z ło ­
ś c i po ra z  d r u g i.  T o  w ła ś n ie  je s t  
n o w o śc ią , k t ó r ą  „ B u n t  A b s a lo ­
n a "  w n o si do te a tru ,
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Jęczę StakciusU

S z w e d z k a  s z t u k a  s t o s ó w a n o
N a  m a i  tS in e s ie  « g « i a w y  w  IE»$-fle

Kolegom Krytykom , zw łaszcza  
tym, którzy pracują w  pism ach soc­
jalistycznych i demokratycznych, pro 
pagującym  z uporem hasło „Sztuka 
dla Sztuki" i aspoleczność pracy a r­
tystów —  felieton ten poświęcam.

M ie liś m y  w  W a r s z a w ie  w y s t a ­
w ę m a la r s t w a  ło te w s k ie g o , p o k a z  
rz e ź b y  i  m a la r s t w a  f r a n c u s k ie g o  
—  w y s ta w ę  s z t u k i d u ń s k ie j,  M ię ­
d z y n a ro d o w e  S a lo n y  G r a f i k i  i

k o n ik a  —  z a b a w k ę  d la  d z ie c i?
A le ,  że ju ż  z n a la z ł s ię  n a  w y ­

s ta w ie , w ię c  s t a r a n n ie  w s z y s tk o  
lu s t r u je .  P a t r z ą c  n a  te f r a g ­
m e n ty  w n ę trz , n a c z y n ia  i p r z e d ­
m io ty  c o d z ie n n e g o  u ż y tk u , p r z y ­
p o m in a  so b ie, że on —  c z ło w ie k  
b ę d ą c y  w  p e w n y m  s e n s ie  „ e s te ­
ty cz n y m  m ie r n ik ie m "  d la  m a la ­
r z y  i p u b lic z n o ś c i t o le r u je  w

Krata do pieca
łz e r e g  In n y c h  w y s ta w  p la s t y c z ­
n y ch , ś w ia d c z ą c y c h  o n a s z y c h  z a ­
in t e r e s o w a n ia c h  tym , co s ię  d z ie ­
j e  * ł g r a n ic ą .

Z d r u g ie j  s t r o n y  p r e z e n t o w a li­
śm y  s ię  n p . w e  W ło s z e c h , w  H o ­
la n d ii  i  b o d a j n a jp o w a ż n ie j i  n a j­
w s z e c h s t ro n n ie j n a  te g o ro c z n e j  
W y s t a w ie  P a r y s k ie j.

N a  t le  t y c h  w s z y s t k ic h  p o k a ­
zów , w y s ta w a  o b c a  n ie  je s t  d la  
n a s  r e w e la c ją .  N ie  m n ie j je d n a k  
o b e c n a  —  S z w e d z k ie g o  P r z e m y ­
s łu  A rt y s t y c z n e g o  je s t  c z y m ś  
n o w y m i a p o ż y te c z n y m  i. z a s łu ­
g u je  n a  s p e c ja ln e  p o d k re ś le n ie .

B o  ,p ro sz ę  s o b ie  w y o b ra z ić ,  że

s w o im  o to c z e n iu  —  r z e c z y  w p ro s t  
h o re n d a ln e .

T e r a z  n ie  m oże m u  s ię  p o m ie ­
ś c ić  w  g ło w ie , j a k  to s ię  d o tą d  
d z ia ło , że p a n o w ie  a r t y ś c i  i  on  
sa m  m o g li z n o s ić  u s ie b ie  i u in -  J 
n y c h  t a k i b ra k  h a r m o n ii i  p ię k ­
n a  w e  w n ę trz u , że  t o le r u ją c  le p ­
sze  lu b  g o rs z e  o b ra z y  n a  ś c ia n ie ,  
d o p u s z c z a li do je d n o c z e s n e g o  is t ­
n ie n ia  c z e rw o n e j p lu s z o w e j k a n a ­
p y , o b o k  z g n iło -z ie lo n y c h ,  p o d ­
t rz y m y w a n y c h  B ło co n ą  ro z e tk ą ,  
k o ta r.

M a  p e w ie n  żal, że do t n a sze g o  
w n ę t rz a  n ie  z a j r z a ł  d o tąd  , fU.tY* 
sta -  k r y t y k ,  z u u w a z y ł b o w ie m ,  

k to ś  c h c ą c  s ię  z a p re z e n to w a ć  n a ' ż e  te p rz e d m io t y  *  w y s t a w y  w y -1 
z e w n ą trz ,  od n a jle p s z e j s t r o n y  I s z ły  n ie w ą t p liw ie  z po d  r ę k i  a r -  
(c h o d z i o k u l t u r ę ! )  z a m ia s t  p o - |t y s t y .

k a z a ć  rz e źb ę , m a la r s t w o  s z t a lu -  T o  s p o s trz e ż e n ie  je s t ,  j u ż  o- 
gow e, c z y  g r a f ik ę ,  p o k a z u je  p o ! g ro m n y m  p rz e ło m e m  w  je g o  do-

r a z  z a in t e r e s o w a ł s ię  p o w a ż n ie  
r o lą  a r t y s t y  w  k s z t a łt o w a n iu  ży ­
c ia  ja k ie  n a s  o ta cza .

J e ż e l i  W y o b ra ź n ia , k r y t y k a  
z d o ła  s ię g n ą ć  d a le j,  to z j a w iła  s ię  
r e f le k s ja ,  że je d n a k  w  w a r u n ­
k a c h  t a k  w y s o k ie j k u lt u r y  e ste ­
ty c z n e j ż y c ia  co d z ie n n e g o , ja k ą  
s u g e r u je  w y s ta w a , a r t y s t a  m u s i  
m ie ć  w  s w o im  s p o łe c z e ń s tw ie  
w ię k s z e  o p a r c ie  i  im p u ls  do p r a ­

cy.
B o  c o  to d o ż o  m ó w ić  —  s z tu k a  

je s t  w te d y  e h le b e m  c o d z ie n n y m ,  
i  p o trz e b ą  d la  w s z y s t k ic h ,  a n ie  
lu k s u s e m . K r y t y k  c h o c ia ż  m a­
r z y ł  o ta k im  s t a n ie  rz e c z y , je d ­
n a k  p rz e z  s n o b iz m  g lo r y f ik o w a ł  
m a ją c e  t r a g ic z n ie  w ą s k i z a s ią g  
w p ły w ó w  —  m a lo w a n ie  g łó w e k  
k a p u sty , m e lo n ó w , ry b  ś w ie ż y c h  
i w ę d z o n y c h  i  t. d.

O n, d e le k t u ją c y  s ię  d o tą d  g łę ­
b o k im  to n e m  w y d o D y ty m  z k a ­
p u s t y  i  ś le d z ia  i  p a s jo n u ją c y  s ię  
ty m  lu b  in n y m  o b ra z k ie m , z a u ­
w a ż y ł z p rz e ra ż e n ie m , j a k  w ie le  
je s t  w  ty m  z m a rn o w a n e g o  w y ­
s iłk u ,  b o ć p rz e c ie ż  g d y b y  ten  sam  
k o lo r  b y ł  u ż y t y  w  p o le w a n y m  
d z b a n k u , m a k a c ie , lu b  p o lic h r o ­
m ii  w n ę trz a , to o d g r y w a łb y  d u ż ą  
r o lę  w y c h o w a w c z ą , p o z w a la ją c  
m a la r z o w i n a  n ic z y m  n ie s k r ę p o ­
w a n e  p o m y s ły  k o lo r y s t y c z n e  i  
fo rm a ln e .

Z w ią z a n ie  u ż y w a ln y c h  p r z e d ­
m io t ó w  i  w n ę t rz a  z  w y s o k im  p o ­
z io m e m  e s te ty k i,  p o z w o liło b y  n a  
p o d n ie s ie n ie  n a s z e j k u lt u r y  p la ­
s ty c z n e j w b a rd z o  n ie d łu g im  
c za sie .

T o  z r o z u m ie n ie  to d r u g i w ie l­
k i  p r z e ło m  w  d o ty c h c z a s o w y m  
m y ś le n iu  k r y t y k a ,  k t ó r y  t ło m a -

c z y ł  s o b ie  d o tąd , i e  in t e r e s u ją c y  
k o lo r  i  fo rm a  m o g ą  b y ć  w y łą c z ­
n ie  n a  o b ra z ie  i n ig d z ie  w ię c e j.

O b e c n ie  n ie  n e g u ją c  m a la r s t w a  
s ta lu g u w e g o , z a k re s  s z t u k i r o z ­
s z e r z y łb y  z n a c z n ie  p o  za s a le  w y -

D r a p e r ia  w  ró ż e

s ta w o w e . B o  n a u c z y ł  s ię  p a t rz e ć  
n a w e t  n a  k o n ik a  -  z a b a w k ę , ja k o  
n a  coś, co  m o że  b y ć  e ste ty c z n ie  

p o ż y te c z n e , s z k o d liw e  lu b  n i j a ­
k ie .

S k a r ż e n ie  s ię  n a  b r a k  z a in t e ­
re s o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw a  s z tu k ą  
n ie  b ę d z ie  d la  n ie g o , j a k  d a w ­
n ie j,  s y z y fo w ą  p r a c ą  i c ie r p ię t -  
n ic tw e m , p o n ie w a ż  n a  ■w ysta w ie  
P r z e m y s łu  A rt y s t y c z n e g o  o d k r y ł  
d ro g ę , k t ó r a  je s t  k o n ie c z n a  d o  
p rz e b y c ia ,  je ś l i  s ię  m y ś li  o p r a w ­
d z iw y m  o d ro d z e n iu  s z t u k i w  o -  
gó le.

+ t*

P o m im o  z e s z ło ro c z n e g o  p o k a z u  
..W n ę trz  M ie s z k a ln y c h "  w  I P S ‘ie  
—  p is a łe m  o  tej wystawie tak,

| ja k b y  b y ła  o n a  k o m p le tn ą  n o w o -  
jś c ią .  J e s t  to o  t y le  s łu sz n e , że w e -  
. d łu g  z a p e w n ie ń  k a t a lo g u : „ F o r ­

m y  p rz e d m io tó w , p o k a z a n e  n a  w y  
| sta w ie , c e n y  i  k i e r u n k  p r z e m y -  
! s in  m ie s z k a n io w e g o  s to ją  w  re - 
■ a ln y m  z w ią z k u  z  t ry b e m  ż y c ia  

o g ó łu " ,  p o d c z a s  g d y  n a sze  w n ę ­
t rz a  b y ły  ra c z e j w s k a z a n ie m  d r o ­
gi n a  p r z y s z ło ś ć  i p e w n e g o  r o ­
d z a ju  „ p iu m  d e s id e r iu m " .

* •*

Szczegółowe om ówienie w y ­
stawy odkładam do tygodniow ej 
recenzji.

Przy okazji chciałbym  zwrócić 
uwagę, i® jak na wystawę r e ­
p re z e n t a c y jn ą ,  to  katalog nie zo­
stał opracowany d o ić  starannie, 
ani pod względem  form y, ani 
pod względem  treści. A  przecież 
ten katalog będzie z  czasem je ­
dyną pamiątką po wystawie i je ­
dynym  dowodem  je j wysokiego 
bądź co  bądź poziomu.

7lim Jucfiat̂ a

w c n c c f a  -  w c z o r a j s z a l  d U s  l e j s z e

N a c z y n ie

jr o s t u  g a r n u s z k i,  sz k ło , m a k a ty ,  
la c z y n ia  c e ra m ic z n e  —  ba, n a -  
v e t  n e s e s e ry  p o d ró ż n e , m a t e ria -  
ty n a  d a m s k ie  s u k n ie .

P r z y c h o d z i k r y t y k  p la s t y c z n y  i  

na p ie r w s z y  r z u t  o k a  m a  w ra ż e ­
nie, że n a  te j w y s t a w ie  je s t c h y -  
j& p r z e z  n ie p o ro z u m ie n ie .

Bo c z y ż  m a  b a d a ć  z e s t a w ie n ia  
ło lo ró w  w p e r k a lik a c h  i  se rw e t­

kach, lu b  o c e n ia ć ,  z p u n k t u  w i-  
lzen:a h a r m o n ii b r y ł  i  śm ie sz n e g o

g lin ia n e

t y c h c z a s o w y c h  p o ję c ia c h  —  z ja ­
w ia  s ię  n o w y  s tw ó r—  a r t y s t a  —  
p r a c u ją c y  a n o n im o w o  n a d  p o d ­
n ie s ie n ie m  o g ó ln e j k u lt u r y  e ste ­
t y c z n e j,  n ie  w y s t a w ia ją c y  sw o ­
ic h  o b ra z ó w , a n i w  I P S - ie ,  a n i w  
Z a c h ę c ie  —  a p o m im o  tego n ie ­

w ą t p liw y  a rty s ta .
S y t u a c ja  je s t  b a rd z o  za b a w n a ,  

bo k r y t y k  p la s t y c z n y  n ie  s k o ń ­
c z y ł s w o ic h  o b s e r w a c y j n a  s a ­
m ym  p rz e d m io c ie ,  a  p ie r w s z y  j

W e n e c ja  w c z o ra js z a  —  s ta ra  —  
to W e n e c ja  D o ż ó w  —  to d u m n a  
k r ó lo w a  A d r ia t y k u  —  w y r o s ła  
n a  la g u n ie . S t a ra  W e n e c ja ,  W e ­
n e c ja  c u d o w n y c h  p a ła c ó w , ig r a ­
ją c a  p r z e d z iw n y m i b a r w a m i,  n i ­
b y  z b a je k  1001 n o c y  —  w y c z a ­
ro w a n a  w iz ja .  D z iś  p o k ry t a  m a ­
la c h it e m  p le ś n i.

J a k a ż  s iła  s t w o rz y ła  to c u d o w ­
n e  m ia s io ,  c  k t ó r y m  e ru d y t a  w ło ­
s k i  B a lb in o  G u lia n o  p o w ie d z ia ł —  
„ ż e  je s t  o n o  p e w n y m  s ta n e m  d u ­
s z y " ?  P r z e c ie ż  n ie  w y r o s ło  w  j a ­
k ą ś  p o e ty c z n ą  n o c  r o z ś p ie w a n e  i 
lśn ią c e ... W  w a lc e  k r w a w e j i  t r u ­
d z ie  d ź w ig a ło  się, p ię k n ia ło  m ia ­
sto  D o ż ó w . I  m o że  p ię k n ie js z ą  od  
ro je ń  p o e tó w  je s t  ta p r a w d z iw a  
h is t o r ia  W e n e c ji  —  k t ó r a  z m a ­
łe j o s a d y  r y b a c k ie j,  p o ło ż o n e j n a  
b ło c ie  —  p o z b a w io n e j z ie le n i,  
p r z e k s z t a łc iła  s ię  w  po tęgę, s ię ­
g a ją c ą  p o  K o n s t a n t y n o p o l.  P e lu -  
po n ez, C y p r  —  p o d b ija ją c ą  D a ł-  
m a tó w , B iz a n t y jo z y k ó w , k r ó ló w  
w ę g ie rs k ic h  i  s u łt a n ó w  K a ir u .  

N a  m ie js c u  b ło t  n ie m a ją c y c h  k a ­
m ie n i, p o w s t a ją  p a ła c e  m a r m u ­
ro w e , k o p u ły  z ło ciste .

S T A R A  W E N E C JA
S t a ra  W e n e c ja ,  „ p o b o ż n a  i  b o ­

h a t e r s k a "  —  to s m u tn e  k a m p a n i-

H i s t o r i a  p i ę k n i e j s z a  n M  b a j k a
le  —  to w s p a n ia łe  k o ś c io ły ,  g o n -1  n e r a  —  w y ła n ia  s ię  z k o n c h y  
d o le  ta je m n ic z e , c z a rn e , w o ln r  k r ó lo w a  A d r ia t y k u  —  t a k  b a -
s n u ją c e  s ię  po le n iw y m  r o z le w ie  

w ó d . W o d a  s e n n a  —  w  n o c y  n i ­
b y  o tc h ła ń  b e z d e n n a  —  n a d  k t ó ­
r ą  b ły s z c z ą  la t a r n ie  —  w  d z ie ń  
p o ły s k u ją c e ,  z ie lo n k a w a , n ie o p i­
sa n a , n ie r e a ln a . P a ła c  D o ż ó w  —  
k o ś c ió ł św . M a r k a  n a d  la g u n y  
a k sa m ite m , fa n ta sty c z n e , o w ia n e  

c z a re m  w s c h o d u  —  s tw o rz o n e  
p rz e z  g e n iu s z  ła c iń s k i.  N ib y  W e -

je c z n ie  k o lo r o w a  w  s w y c h  ś w i­
t a c h  i  z a c h o d a ch .

W E N E C JA
F A S Z Y S TO W S K A

D z iś  p r z e z  M o st W e s t c h n ie ń  —  
R ia lt o  p rz e c h o d z i fa s z y s ta  w  s w e j  
c z a rn e j k o s z u li.  N a  P ia z z a le  R o ­
m a  —  o lb r z y m i g a ra ż  o t w ie ra  
p o d w o je  d la  sa m o ch o d ó w , p r z y -

P a la z z o  D u c a le

b y ły c h  t u  p ię k n ą  a u to stra d ą . N o ­
w o c z e sn e  h o te le  L id o  i  W e n e c ji  
—  d a rz ą  w y s z u k a n ą  r o z r y w k ą  
ż ą d n y c h  z a b a w  i  w r a ż e ń  c u d z o ­
z ie m c ó w . F e s t iw a le  k in e m a t o ­
g ra fic z n e ,  w y s t a w y  s z t u k i z w r a ­
c a ją  n a  W e n e c ję  o c z y  a rty s tó w .  
W e n e c ja  w ie r n ie  c h o w a  s w e  
w s p a n ia łe  t ra d y c je ,  k u lt y w u je  
s z tu k ę , w y s y ła  o k rę ty ... W  p o rc ie  
o b o k  n o w o c z e sn e g o  s ta tk u , s ta ra  
peate... N a  u lic a c h  t y c h  p r z e -  
s ły n n y c h  c a lli,  s a iiz z a d e  s k le p y  
z n ę c ą c y m i s z k ła m i,  s k ó r a m i S 
k o r o n k a m i w e n e c k im i.  A  g ł y  
p rz e d  m ia s te m  D o ż ó w  z a b ły ś n ie  
k s ię ż y c ,  g d y  c ic h a , s u b t e ln a  m u ­
z y k a  u k o ły s z e  m ia sto , a c z a c ie  
g o n d o le  u to n ą  w  m r o k u  —  z n i k ­

n ie  z u p e łn ie  p o tę g a  „ d z is ia j" .

W  B L A S K U  K S IĘ Ż Y C A
B o  W e n e c ja  —  to W e n e c ja  

m a r m u r o w y c h  m o stó w  —  k o r o n ­
k o w y c h  p a ła c ó w , s trz e ż o n a  p r z e z  
ś w ię te g o  M a r k a  z lw e m  s k r z y ­
d la t y m  sto i z d a la  od p u ls u ją c e g o  
z m e c h a n iz o w a n y m  ż y c ie m  —  
d n ia  d z is ie js z e g o . C z a s  p o k r y je  
p le ś n ią  m u ry ,  le c z  p le ś ń  tę w y ­
s re b r z y  k s ię ż y c ,  z a b ły ś n ie  p r z e d  
C a iia le  G ra n d ę ,  o ś w ie t li  sa le  p a ­
ła c ó w  d o żó w , n ib y  d u c h  w s z e c h ­
m o c n y , s w o im i s k r z y d ła m i o t u li  
d z w o n n ic e  —  p la c e  —  k o lu m n y .

St. J,zyd6CC2(f%

Dwaj po
Z n a łe m  ic h  o b y d w u .
J e d e n  b y ł  m a la rz e m , n ie  p o k o ­

jo w y m , a le  ty m  d ru g im , o k t ó r y m  
je g o  k o le d z y  m ó w ili,  że je s t  b a r ­
dzo n ę d z n y m  p r o d u c e n t e m  „ k i-  

c z ó w "  —  k t ó r y  w ię c e j m ó w i o 
Sztuce a m n ie j ro b i.  W  k a ż d y m  
ra z ie  to, co r o b i n ie  w ie le  m a  ze  
s z tu k ę  w sp ó ln e g o , a ra c z e j d a le k o  
od n ie j o d b ie g a . C e n n a  je d n a k  ta  
w y m o w a  o s z tu c e  s p ra w ia ła ,  że 
c z u łe  n a  p ię k n o  ( n ie  a rty sty , a le  
s z t u k i)  k o b ie t y  u w ie lb ia ły  go, p o ­
t r a f ią c  n ie  r a z  p rz e z  p ó ł g o d z in y  
p a t rz e ć  n a  „ c o ś "  w  ra m k a c h , co  
d la  m n ie  s ta n o w iło  p o p la m io n y  
f a r b ą  k a rt o n  c z y  p łó tn o  —  a d la  
r jic h  „ u c z tę  k u lt u r a ln ą " .

D r u g i  b y ł  k r y t y k ie m , k t ó r y  p i ­
s a ł o g ro m n e  a r t y k u ły  (c z y t a j k o ­

b y ły ) ,  w  p e w n e j g a z e c ie  c o d z ie n ­
n e j,  n ą  tę m a ty  p la s t y c z n e . —  o

:nowie S
sztu ce, m a la r s t w ie ,  rz e ź b ie  i ty m  

n ie p o d o b n e . A r t y k u ły  b y ły  z a w sz e  
o g ro m n e , m n ie j je d n a k  m ia ły  
c z y t e ln ik ó w , g d y ż  c z y t a li  je  ze  
w z g lę d ó w  k o le ż e ń s k ic h  p r z y ja c ie ­
le  z r e d a k c ji,  a  n a jm n ie j m u  za  

n ie  p ła c o n o .
M a la r z  m ó w ił o k r y t y k u ,  i e  je s t  

n ie d o w a rz o n y m  i z a r o z u m ia ły m  
s k ro b ip ió r k ie m ,  zaś k r y t y k  p is a ł  
m n ie j w ię c e j to sa m o  o m a la rz u .

P o n ie w a ż  o b ra z k ó w  m a la r z a  

n ik t  n ie  c h c ia ł  k u p o w a ć , a k r y t y ­
k o w i n ie  w ie le  p ła co n o , w ię c  g ło ­
d n i i  b ie d n i b y li  o b a j, a le  g o d n ie  
n o s ili  w  g ó rz e  c z o ła  i  g ó rn e  m ie li  

m y ś li.
M im o  tego p o z o rn e g o  a n ta g o ­

n iz m u , p a n o w ie  S. m ie li  w s p ó l­
n e  s p i . w y i  w s p ó ln e  z a in t e re s o ­
w a n ia , a n a w e t  w ie le  in n y c h  

je s z c z e  r z e c z y  m ie l i  w s p ó ln y c h .

W s p ó ln e  w p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
b y ło  ic h  z a m iło w a n ie  d o  a lk o h o ­
lu  i  d o  k o b ie t. D r o b n a  p o z o rn ie  
c e c n a  n ie w ie le  z n a c z ą c a  w ż y c iu ,  
lu d z i t y c h  łą c z y ła  c a łk o w ic ie ,  za  
c ie r a ją c  w s z e lk ie  m ię d z y  n im i  
ró ż n ic e .

M o ż n a  b y ło  o b s e r w o w a ć  t a k ie  
m iłe  o b ra z k i,  k ie d y  p a n o w ie  S. w  
p e w n y m  z a c is z n y m  lo k a lik u  p r z y  
w s p ó ln e j b u te lc e  „ c z y s t e j" ,  w  g r o ­
n ie  p r z y ja c ió ł,  w  z g o d z ie  ro z m a ­

w i a l i  z u p e łn ie  j a k  n o r m a ln i l u ­
d zie , n ie  j a k  a r t y ś c i,  a  p o te m  
p o g a  w n o g ę, w  ty m  s a m y m  k a ­
p e lu s z u , w ty m  s a m y m  s k u n k s o -  
w y m  p a lc ie ,  z tą  s a m ą  m u sz k ą  w  
k r o p k i  p e d  b ro d ą  i  z tą s a m ą  m e ­

lo d ią  n a  u sta c h , w ę d ro w a li,  b y  
z ło ż y ć  z m ę czo n e  c z ło n k i do w s p ó l­

n e g o  ło ż a  w y p o c z y n k u .
p o d o b n ie  p a n o w ie  S. p o stę p o ­

w a li  n a  o d c in k u  k o b ie c y m  i  m o ­
d e lk a  z a w sz e  o p u sz cz a li, p r a c o w ­
n ię  m a la r s k ą ,  z a k o c h a n a  i w  m a ­
l a ł  z u  i  w  k r y t y k u  ró w n o c z e ś n ie .  
A ż  ras; w  ż y c iu  w p a n a  S. z a sz ła  
z a s a d n ic z a  z m ia n a . Z m ia n a  ta  m ia

ła  c z a rn e  w ło s k i,  c z a rn e  n ie w in n e  
o częta, m ło d z iu t k i w ie k  i  s t a ro ­
p o ls k ie  im ię .

Z a c z ę ło  s ię  ja k  z a w sz e  n ie w in ­
n ie  —  m a la r z  u c z y ł  p a n ie n k ę  r y ­
so w a ć, bo to je j  p o d o b n o  b y ło  p o ­
t rz e b n e  do ja k ie g o ś  e g z a m in u  n a  
p e w n e j u c z e ln i —  a k r y t y k  u c z y ł  
j ą  p a t rz e ć  n a  s z tu k ę  p la s t y c z n ie  
o k ie m  t rz e ź w e j,  s u r o w e j o ce n y .  
M a la r z  z a c h w y c a ł s ię  c z e r n ią  w ło  
s k ó w  i  n ie w in n y c h  o czą t u c z e n ­
n ic y  —  k r y t y k  m im o  c a łe j  s w e j 
s u r o w o ś c i n ie  m ó g ł n ic  z n a le ź ć  w  
n ie j do z a rz u c e n ia .

—  C h c ia łb y m  w ie c z n ie  p a rz e ć  n a  
te c z a r n e  o cz ę ta  p a n i —  m ó w ił  
m a la rz ,  —  c h c ia łb y m  u w ie c z n ić  je  

w  p o tę ż n y m  d z ie le  n a  o le jn o ,  
szość m e t ró w  na d w a n a ś c ie ,  w  z ło ­

c o n y c h  ra m a c h .
— A  ja  ta k ż e  c h c ia ła b y m  w io c z  

n ie  ro b ić  d la  p a n a  w y s o k ie , a ż  po 
sz y ję , n ie b ie s k o  żó łte  s w e t e rk i n a  
d r u t a c h  —  S ze p ta ła  c ic h u t k o  p a ­
n ie n k a , s p u s z c z a ją c  s k ro m n ie  n ie ­

w in n e  oczęta.
A  k r y t y k  u ż y w a ł b a r d z ie j  p o d ­

s tę p n y c h  m eto d .
—  W ie le  p ię k n y c h  i  p o tę ż n y c h  

d z ie ł o c e n ia łe m  w  s w y m  ż y c iu ,  
a le  m e  z n a la z łe m  d z ie ła  t a k  d o ­
s k o n a łe g o , ja k im  je s te ś  ty, o p a ­
n i, o p o p u la r n y m  im ie n iu  ro d u  
L a w r e n c e ‘ó w .

W  t a k ic h  m o m e n ta c h  z a m ie r a ło  
s e r d u s z k o  p a n ie n k i i s z k a r ła t n y  
ru m ie n ie c  o b le w a ł je j  ś n ia d ą  t w a ­
rz y c z k ę , a  m a la r z  n e r w o w y m  r u ­
ch e m  w y c is k a ł  c a łą  tu b ę  k a r m i­
n u  IH - g o ,  a b y  u w ie c z n ić  te n  c u ­
d o w n y  o b ra z e k . I  t. d  i  t. d „  aż  
ro m a n t y c z n a  i  p ię k n a  ta h is t o r ia  
z n a la z ła  s w e  n o rm a ln e  z a k o ń c z e ­
n ie .

M a la r z  S. i k r y t y k  S. o ś w ia d ­
c z y li  się.

I  co n a jw a ż n ie js z e ,  w  c a łe j tej 
p ię k n e j i  p r a w d z iw e j h is t o r ii  —  
m a la r z  S i k r y t y k  S. z o s ta li p r z y ­

ję c i.

M o ż e  to k o g o ś  z s z a n o w n y c h  
c z y t e ln ik ó w  z a d z iw ić , źe ró w n o ­
c z e ś n ie  d w ó c h  k a n d y d a t ó w  do  
r ą c z k i je d n e j p a n ie n k i z o sta ło

p r z y ję t y c h ?  K r y m in a ł !  K o l iz j a  z 
k o d e k s e m  k a r n y m !

N ie . T o  w c a le  n ie  k r y m in a ł.  P o  

p ro s tu  w  z a k o ń c z e n iu  je d n o  je ­
s z cz e  t rz e b a  w y ja ś n ić ,  że  m a la r z  
S. i k r y t y k  S. —  są  je d n ą  . tą s a ­
m ą  osobą, t y lk o  ż y c ie  w y p ła t a ło  
im  t a k  d z iw n e g o  f ig la ,  k a ż ą c  ż y ć  
w  je d n y m  c ie le  d w u  ró ż n y m  l u ­

d z io m .

P r z y k r y  te n  k o n f l ik t  t e ra z  zo ­
s ta n ie  ro z w ią z a n y  w  n a jp r o s t s z y  
sp o só b  —  p o  p ro s tu  o b a j n ie  b ęd ą  
m ie li n ic  d o  p o w ie d z e n ia

C z y t a ją c  te s ło w a , p a n ie n k a  o  
p o p u la r n y m  im ie n iu  r o d u  L a w -  
r c n c e ‘a z n ó w  s p u ś c iła  n ie w in n e  
o częta, o b le w a ją c  s z k a r ła t n y m  r u ­

m ie ń c e m  s w ą  ś n ia d ą  t w a r z y c z k ę .

■ * • * • • •  +

P . S. K o le d z e  S, k t ó r y  w  s w y m  
ż y c iu  s ta n ą ł w  o b lic z u  n a j s z y ­
k o w n ie js z e g o  k r o k u ,  t y c h  s ło w  
k i lk a  z a m ia st  k w ia t ó w  na... P r z e ­
p ra sz a m , z a m ia st  d e p e sz y  g r a t u ­
la c y jn e j,  p o ś w ię c a  A u t o r .
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W O  L. A O
F A Ł S Z Y W E

P ^ Ł ^ S Z E N I E C z a r  L o n d o n a
i Pan Stanisław Rybka, właś-j 

cicieł łoinej księgarni kołowej j 
z własnym napędem, stał na 
rogu Nowogrodzkiej i Poznań­
skiej i sugestywnie przema­
wiał do nielicznych przechod­
niów:

— Najnowsze powieści po 
pięćdziesiąt groszy co w skle­
pie za sześć złotych, upadła 
hrabina czyli samobójca w

—  M y l i  s ię  p a n . N ie  je s te m  
ż a d n ą  p a ń s k ą  „ m a łą  blondynką**.

nym, granatowym palcie i ta- 
kiejż czapce narciarskiej, zja­
wiwszy się w chwilę po tym na 
miejscu, nie zastał już nikogo.

Długo pracował w ten spo­
sób pan Stanisław, co chwila 
zjeżdżając z placu przed ele­
ganckim narciarzem z przy­
strzyżonymi wąsikami, aż w 
końcu pod wieczór, zgrzany i 
spocony, rzekł do subiekta.

W  S Ą D Z IE
—  P a n ie  m e ce n a sie , k to  to te n  

c z ło w ie k ,  k t ó ry  p rz e d  c h w ilą  t a k  
g o rą c o  d z ię k o w a ł p a n u . C z y  to 

pan go  b ro n iłe ś ?
—  N ie , j a  b r o n iłe m  je g o  ż o n y  

i  d o sta ła  d w a  la ta .

ZW O LE N N IK
P O P U L A C JI

— Ja bym bez dzieci nie mógł 
tyć.

—Tc pan pewnie ma dużo dzie­
ci?

—  B r o ń  B o że , a le  je s te m  le k a ­
rz e m  c h o ró b  d z ie c ię c y c h .

n a d m i e r n ą
GRZECZNOŚĆ

—  P r o s z ę  p a n a , ta tu ś  p ro s i,  że­
by p a n  p o ż y c z y ł k o rk o c ią g .

—  P o w ie d z  ta tu sio w i, że  ja  sam  
p r z y jd ę  i  o d k o r k u ję  m u  w ó d k ę .

W IE D Z IA Ł  GDZ3E IŚĆ
A d w o k a t :  —  W ię c  co p a n u  w ła  

ś c iw ie  p o w ie d z ia ł p r z e c iw n ik ?
K l i j e n t :  —  P o w ie d z ia ł m :, ż e ­

b y m  p o sz e d ł do d ia b ła .
A d w o k a t :  —  A  p a n  co  n a  to?
K i i j e n t :  —  W ię c  ja , n ie w ie le  

m y ślą c , p o sz e d łe m  do p a n a  m e c e ­

nasa.

T Y M  R A ZEM  
N APR AW D Ę

Ż o n a : —  Z g u b iła m  to re b k ę  z 
p ie n ię d z m i.

M ą ż : —  Ja k to , z n o w u ?  P i j ­
c ie ż  to ju ż  po  r a z  c z w a rt y  w  ty m  

m ie sią cu ....
Ż o n a : —  T a k ... a le  t y m  ra z e m  

to j a  n a p r a w d ę  z g u b iła m .

T R Z E B A  TROCH®  
ZA C ZEK A Ć

—  G d y b y m  ja  m ó g ł w re s z c ie  

d o w ie d z ie ć  s ię  od s w o je j n a r z e ­
cz o n e j, co  o n a  n a p ra w d ę  o m n ie  

m y ś li? ..
—  N ie  m a rt w  się, w  p a r ę  d n i  

Po ś lu b ie  p o w ie  c i  to o a rd z o  d o -  

ła d n ie .

PO M YSŁO W Y J 6 Z :0
J ó z io  co r o k u  w in s z u je  s w e j  

b a b c e  w  d z ie ń  im ie n in  i  z a  K a ż­
d y m  razem , d o sta je  o d  n ie j 5  zł.

n a  c u k ie r k i.
—  B a b c iu  — o ś w ia d c z a  j e j  p e w ­

n e g o  r a z u  —  c z y  m e  m ó g łb y m  c i  
t y m  ra z e m  p o w in s z o w a ć  i  za ten  
r o k  i z a  n a stę p n y ... to b y  c ie b ie  
ra z e m  k o s z to w a ło  t y lk o  8 z ło ty c h .

POD P R ZY S IĘG Ą
P rz e ć, są d e m  z e z n a je  w  c h a r a k  

te rz e  ś w ia d k a  ja k iś  s ta rs ź y  pa n ,  

ły s y  ja k  k o la n o .
—  G d y  to z o b a c z y łe m , p ro sz ę  

w y s o k ie g o  s ą d u  —  o p o w ia d a  
ś w ia d e k  —  w ło s y  m i n a  g ło w ie  
s ta n ę ły  d ęba.

—  P r z y p o m in a m  ś w ia d k o w i —  
p r z e r y w a  m u  s ę d z ia  —  że  ś w ia ­
d e k  z e z n a je  p o d  p rz y s ię g ą  i d la  
te g o  m u s i m ó w ić  p r a w d ę  i  t y lk o  
p r a w d ę .

B o ż n i c a
d o ś ć  j e  i k r z y w i się . K e ln e r  

p y ia :

—  C z y  za d u żo  so li w  z u p ie ?
— - N ie . Z a  m a ło  z u p y  -w s o l i . !

dzień ilubu człowiek co kupił 
Londyn za pięćdziesiąt gro­
szy Wałlace Konan Dojłe co w 
sklepie sześć złotych książka 
lo przyjaciel człowieka jesteś 
smutny zmartwiony bierzesz 
książkę jak zabiłem Rasputi­
na za jedne pięćdziesiąt groszy 
w kopalniach Meksyku czapką 
papką i solą za jedne pięćdzie 
siąt groszy London w domu to 
hart młodego pokolenia co 
zawdzięczamy Edisonowi żół­
te niebezpieczeństwo co każda 
panna przed ślubem wiedzieć 
powinna życiorysy sławnych 
ludzi po pięćdziesiąt groszy 
sztuka łeb w łeb jak idzie...

Nagłe do wymownego księ­
garza zbliżył się jeden z jego 
licznych subalternów, pikietu­
jących okolicę i szepnął:

— Narciarz.
Bibliofil natychmiast chwy­

cił za dyszel księgarni i pom­
knął w najbliższą przecznicę. 
Przystojny pan z czarnymi wą 
sikami, w doskonale skrojo-

— Ten  specjalnie na
mnie poluje.

— Eee, zdaje ci się, Stasiu— 
odrzekł z  powątpiewaniem  
subiekt.

— Jakto zdaje się? Małe z 
piętnaście razy na mnie najeż­
dżał.

— W jego rajonie Icrążem, 
to nas gania. Ale zjedźmy na 
Żelazną, to nam da pokój.

Niestety, podejrzenia p. Sta 
nisława były słuszne. Zaled­
wie bowiem za jęk pozycję  
przejazdem kolejowym i led 
wie księgarz rozpoczął przem ó 
wienie: „Najnowsze powieści 
nowości Wallace Dojle..." gdy 
znów na horyzoncie pojawiła 
się smukła postać eleganckie­
go narciarza z przystrzyżony­
mi wąsikami. Lotny księgarz 
zaklął.

— Zamykamy, Feluś — za­
komenderował z gniewem — 
jadziem do firmy.

W  godzinę potem, księgarz^ 
i subiekt siedzieli w kawiarni i

p. Judki Opoczyńskiego, na 
placu Kazimierza Wielkiego,

— Jeszcze jak żyję — skar- 
zyt się p. Stanisław, popi jając 
„Czystą W yborow ą“ i zagryza 
jąc salcesonem, obficie pokro­
pionym octem — jak żyję, ta­
kiego cholernego życia nie |
miałem jak moje. Żeby ja. czło 
wiek inteligentny, oczytany,
musiał przed byle nartą zjeż­
dżać, jak ten zułus, czyli kaj- 
makan, to przecie cholera czło 
wieka może trafić. Mówię ci 
Feluś, nie mamy to.co robić. 
Chcesz? — spytał, wychylając 
nową angielkę czystej— chcesz 
Feluś? Jedziem. i

— Gdzie? I
— Wszystko jedno. Do Bra­

zylii, do Alaski, gdzie chcesz.
— Za co pojedziesz, fraje­

rze? Do Wawra bilet złotówkę, 
kosztuje, to ile do Alaski?

— Wszystko jedno. Niech i 
sto złotych kosztuje, jadę. Od 
ciotki Gienowefy p o ż y c z ę a  
pojadę. Mówię ci Feluś, jak 
czytam tego Londona, to az 
mnie się serce kraje. Tam lu­
dzie żyją, można powiedzieć. 
Facet idzie do rzeki, bierze 
piachu ze dna na michę, po- 
płuka, popłuka i wypłuka zło-1 
ta za dolara, dwa, trzy A u 
nas? Żebyś cały dzień piach 
nad Wisłą piukał, to grosza | 
jednego nie wypłukasz. Albo i 
jelenia upolujesz i sprzedajesz 
mięso po dwa dolary junt. Al-1

— To ty po murzyńsku po­
trafisz gadać? — zdziwił się 
Feluś.

— A co ty myślisz, frajerze, 
małom książek przeczytał? Ja 
po murzyńsku tak gadam, jak 
po polsku...

Nagłe podniósł głowę i wle­
pił w drzwi oczy, od licznych 
angielek czystej białe jak ma- 
słp. W e drzwiach stał narciarz 
z przystrzyżonymi wąsikami.

— Aha! — zawołał energicz 
nie księgarz, podnosząc się od 
stołu — twoju znowu gonie 
biała kapitan? Ale moju teraz 
gwizdać mnóstwo za bardzo 
na cały ten świat!

Narciarz przyglądał się ze 
zdumieniem człowiekowi, p rze , 
mawiającemu doń w ten spo- 
sób.

■— Panie pan! — rzekł wre-
U SP O K O IŁ J Ą

S ta rs z a  p a n i ro z m a w ia  n a  o k r ę -  

szcie surowo — spokojnie, spo 'c ie  z  k a p ita n e m . J e s t  c ie m n a  n o c.  
kojr. ie. | — P a n ie  k a p it a n ie ,  co  b y  to

 Twoja szybko — szybko b y ło , g d y b y ś m y  n a je c h a li  n a  g ó -

chować rękę, co być twoja! r ę  lo d o w ą ?
Jaka imię ty chodzić około? j —  O, m ogę p a n ią  z a p e w n ić ,  że  
Moja być groźna biała kapitan g ó rz e  lo d o w e j n ic  b y  s ię  n ie  s ta ­
ż e  szkunera „Sweet M ary"! Ja ło .
wam pokazać, co być złamana j —  N o, to d o b rz e  —  w z d y c h a  z  
narta naprzeciw biała kapi- u lg ą  p a n i.  — W o b e c  te g o  m o g ę

tani... .
Ale tylko krótką chwilę ha­

łasował jeszcze biały kapi­
tan... Potem już go nie było.

nak
się tylko na ulicy jego gtus — 
i pokazać złamana narta po

DO BR A D R U Ż Y N A

—  C z y  d r u ż y n a  p a ń s k a  z d o b y ­

wa dużo bramek?
—  J e s z c z e  n ie  w iem , bo d o p ie ­

r o  od r o k u  je s te m  j e j  p re z e se m .

KOREPETYTORÓW
k re śla rz? techników I innych pra  
cowników p o le c  Spoi Biuro Po­
średnictw a Pracy B ratn iej Pomo­
cy Studentów Politechniki W arsz  
Zgłoszenia: tel. 8 88 SO, g o d -
13.15 — 14 15 osobiste i listuwne 
B ra tn ia  Pomoc Politechnika. 

Polna 8.

PRZEWIDUJĄCE
DZIECKO

I le k r o ć  m a ła  D z id k a  d o sta ła  

o d  m a m y  k la p s a  z a w sz e  r o z c z u ­
lo n a  m a m u s ia  d a w a ła  je j  n a  p o ­
c ie c h ę  c z e k o la d k ę . P e w n e g o  d n ia  
ro d z ic e  w y b ie r a l i  s ię  w  n ie w ie l­
k ą  p o d ró ż, o c z y w iś c ie  ra z e m  z 
c ó r k ą  P r z y  u k ła d a n iu  rz e c z y , m a ­
ła  z a jr z a ła  do w a liz k i  i  o d e z w a ­

ła  s ię  do m a tk i,
—  M a m u s iu ,  n ie  z a p o m n ij w z ią ć  

cz e k o la d y , m o że j a  w  d ro d z e  d o ­

sta n ę  w  s k ó rę .

B IU R O K R A C JA
W  a r c h iw u m  m ia s t a  R y p n a  

z n a le z io n o  w  k o ń c u  1 9 1 7  r o k u  
u rz ę d o w ą  k o re s p o n d e n c ję  t a k ie j  
t re ś c i:  P r o k u r a t o r  w  P o it a w ie  p o ­

le c a  k o m e n d z ie  p o lic j i  w  R y p n ie ,  
b y  a r e s z t o w a ła  b o ls z e w ic k ie g o  

d z ia ła c z a  L e n in a ,  k t ó r y  p r z e b y w a  
g d z ie ś  w  o k o lic y  m ia s te c z k a .

O d p o w ie c’ 4 n a d e s z ła  d o p ie ro  w  
k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a :

„ P o d a je m y  do w ia d o m o ś c i,  że  
L e n in a  w  n a s z y m  p o w ie c ie  n ie  
z n a le z io n o . J a k  n a s  in f o r m u ją ,  
p o s z u k iw a n y  z n a jd u je  s ię  o b e c ­
n ie  w  P e t e rs b u r g u ,  g d z ie  je s t  p r e ­
z e se m  r a d y  k o m is a r z y  ludow ych**.

GENIALNY SYNEK
—  S łu c h a j s y n k u  —  z w r a c a  s ię  

s ta ry  S z k o t  do s w o je j p o c ie c h y —  
d o sta n ie sz  ode m n ie  c a ły  s z y lin g ,  

je ż e li  s k o p ie s z  m i o g ró d .
—  B a rd z o  c h ę tn ie  t a t u s iu  —  

o d p o w ia d a  s y n  —  a le  d a j m i t rz y  
p e n s y  a ce n t o.

—  C o , k co n to ?  —  z a w o ła ł z  o -  
b u r z e n ie m  o j cie m .

—  A  j a  z a k o p ię  te t r z y  p e n sy  
w  o g ro d z ie  i  o p o w ie m  w s z y s t k im  
c h ło p c o m , że u  n a s  w o g ro d z ie  z a ­
k o p a n e  są  s k a r b y .  W te d y  o n i z a ­
cz n ą  k o p a ć  i z n a jd ą  t r z y  p e n sy .  
P o  z n a le z ie n iu  p ie n ię d z y  n ie  u -  
s p o k o ją  s ię  a ż do cz a su , p ó k i,  nie 
ro z k o p ią  c a łe g o  o g ro d u .

—  D o s k o n a ły  p o m y s ł —  u c ie ­
s z y ł s ię  s ta ry  S z k o t.

—  A  j a  o c z y w iś c ie  p o sta ra m  
się  sa m  z n a le ź ć  te  t r z y  p e n sy , —  
s k ro m n ie  k o ń c z y  s y n e k .

—  T y  je s te ś  m o im  p r a w d z iw y m  
sy n e m ! —  w o ła  o jc ie c  ze w z r u ­

sze n ie m .

bo i na tych Tałamotach... per j 
ły , cholera, mówię ci, Feluś, j 
jak gołębie jaja. Jeden Mu­
rzyn, uważasz, taki kanak z 
tamta wyspa, Nauri mu było, 
czy jak, wypłukał perłę, co do 
stał za nią pałac z ogrodem. 
To życie, cholera! Ech!

W ypił jeszcze jedną angiel­
kę i zwiesił ponuro głowę.

— Każ no jeszcze dać jeden 
kaj-kaj — rzekł po chwili.

— Co takiego? — zdziwił 
się Feluś.

— No, salceson. Po ichnie­
mu salceson nazywa się kaj- 
kaj.

spać spokojnie.
WŚRÓD SZKOTÓW

—  M ó j b ie d n y  J ó z io  —  o p o w ia -

-  Moja zwołać wszystek ka da. ™łoda ? d<7 a “  ^ b y ł  w ł^-
*   ̂ c L  w  -  w  s r J i E Ł S

się  n ie d o b rz e  ł  u m a r ł.
—  T o  s tra s z n e ! A c z y  zwrócono 

parni p r z y n a jm n ie j p ie n ią d z e  z a  
je g o  b ile t ?

P O P R A W IŁ
W  c z a s ie  u ro c z y s t o ś c i ju b i le u ­

s z o w y c h  w  S o w ie t a c h  w  o k n a c h  
w s z y s t k ic h  s k le p ó w  w y s t a w io n o  
p o d o b iz n ę  S t a lin a . P r z e d  w y s t a ­
w ą  s ta je  d w ó c h  p ija k ó w .

—  M is z k a  —  o d z y w a  się  je d e n  

d o  d ru g ie g o  —  ż e b y m  t a k  m ia ł  
p ie n ią d z e  n a  w y r z u c e n ie  to b y m  
k u p i ł  s o b ie  t a k ie g o  p o k ra k ę . 1

W  t e j c h w i l i  w y b ie g a  a g e n l  
G P U  i  ła p ie  p i ja k a  za  k o łn ie r z .

—  D a jc ie  m u  s p o k ó j,  t o w a r z y ­
s z u  —  o d z y w a  s ię  d r u g i p i ja k .  —  
W : d z id ę ,  że  je s t  p ija n y ,  a  w ie c ie ,  
ż e  po  p ija n e m u  c z ło w ie k  k u p i ł  b y  
k a ż d e  p a sk u d z tw o .

B A R D ZO  Ż A Ł U J E
D y r e k t o r  p o  p o w ro c ie  do b iu r a  

p y ta  w o ź n e g o .
—  C z y  b y ł  k to  d o  m n ie ?
—  T a k ,  p a n ie  d y re k t o r z e ,  b y ł  

ja k iś  p a n .

—  C z y  m ó w ił  c o ?

—  O w sz e m , m ó w ił,  że  c h c e  p i -  
Wczoraj, w sądzie grodz- n a  o b ić.

kim przy ul. W spólnej groźny — ‘ A  co ś t y  m u  o d p o w ie d z ia ł?  
biały kapitan dostał dwa ty- j —  P o w ie d z ia łe m , że  b a rd z o  ż a -  
gódnie aresztu z zawieszę- łu ję ,  a le  p a n a  d y r e k t o r a  n ie  m a  
niem. Opuszczając salę sądo- w  b iu rz e .  
wą, rzekł do Wiernego F elu -' 
sia:

— Jadziem, Feluś, na Ha- 
waj. W  tern podłem klimacie 
człowiek nie ma tu co robić...

VERY

czemu kawałek!
— Jaka imię... — słychać by 

ło coraz ciszej z oddali — m o­
ja słowo... groźna biała kapi­
tan...

REFomaE

ODWROTNIE
—  C z y  n ie  u w a ż a sz , że sa m o ­

c h o d y  p s u ją  m ło d z ie ż ? .
—  N ie . S ą d z ę, że je s t  o d w ro t ­

n ie : M ło d z ie ż  p s u je  sa m o c h o d y .

B A R D Z O
SKOMPLIKOWANE

—  Z o s iu , j a k  d o b rz e , ż e  c ie b ie  
s p o ty k a m . W ła ś n ie  M a r y s ia ,  p o ­
w ie d z ia ła  m i, że  t y  j e j  p o w ie d z ia ­
ła ś  o ty m , co  ja  c i  p o w ie d z ia ła m  
i  czeg o  ty n ie  p o w in n a ś  b y ła  je j  
p o w ie d z ie ć .

—  N o  to co, p rz e c ie ż  je j  p o w ie ­
d z ia ła m , ż e b y  o n a  to b ie  n ie  m ó ­
w iła ,  że  j e j  p o w ie d z ia ła m .

—  N o to też j a  j e j  p o w ie d z ia ­
ła m , że to b ie  n ie  p o w ie m , co o n a  

m i p o w ie d z ia ła .
I —  A c h  t a k !?  T o  ja  je j  p o w ie m ,  

że ty  m i p o w ie d z ia ła ś ,  że o n a  to ­
b ie  p o w ie d z ia ła ,  o ty m  co ja  je j  
p o w ie d z ia ła m , co ty  m i p o w ie d z ia -  

! ła ś.

PIGUŁKI

NIEBEZPIECZNA
PODRÓŻ

—  J e d n a k  ta  p a ń s k a  p o d ró ż  do  
k r a j u  lu d o ż e r c ó w  b y ła  b a rd z o  
n ie b e z p ie c z n a .

—  O, t a k  p ro s z ę  p a ń stw a . C a ły  
c z a s  c z u łe m  s ię  je d n ą  n o g ą  n a  
ta le rz u .

n m m m ia m m n ,
f REGULUJĄ ŻOŁĄDEK

TYLKO Z RODZICAMI
M a c  F e r s o n  p o s ia d a  w  A b e r -  

d e e n  k in o . P r z y je c h a ł  d o  L o n d y n u  
w  p o s z u k iw a n iu  w z o ró w  d la  r e ­
k la m y . N a  je d r y m  z  k in  sp o ­
s tr z e g ł n a p is :  „ D la  o só b  lic z ą c y c h  
p o n a d  80 ła t  w s tę p  w o ln y “ . P o ­
m y s ł te n  b a rd z o  p o d o b a ł s ię  S z k o -  

i to w i.
I P o  p o w ro c ie  d o  A b e r a in u ,  w y ­

w ie s ił  o n  n a  d r z w ia c h  sw e g o  k in a  
p la k a t  n a s t ę p u ją c e j t re ś c i.  „ D  i- 
osób lic z ą c y c h  p o n a d  80 la t  w stę p  
w o ln y , o ile  p rz y b ę d ą  do k in a  po d  
o p ie k ą  s w o ic h  rodziców**.

SKUTECZNE
ODCHUDZANIE

 N o, ja k ż e ż  u d a ła  s ię  k u r a c ja
o d c h u d z a ją c a  p a n i m ęża?

_  D o s k o n a le ! P a n c e rn ik ,  k t ó r y  

m ia ł w y t a tu o w a n y  n a  p ie r s i z m ie ­
n i ł  s ię  w  m a łą  łó d e c z k ę .

W O LI POCZEKAĆ

—  C h w y t a j p a n  k o ło . P a ń s k a  
 ̂ ż o n a  u ra t o w a n a  je s t  w  t e j ło d z i.

i —  W ie  p a n  c o ?  J a  w o lę  po cze-  
| k a c  n a  n a s t ę p n ą .

ZAJĘTY CZŁOWIEK
M a ły  K a z ik  d o k a z u je  p o d c z a s  

le k c j i .  N a u c z y c ie l p o s t a n a w ia  go  
u k a r a ć .

—  Z o s ta n ie s z  d z is ia j p o  le k c j i  
w  k la s ie  od 1 2 -t e j d o  l - s z e j

—  N ie ste ty , n ie  m o g ę, p ro sz ę  
p a n a .

—  D la c z e g o ?
—  B o  od 1 2 - e j do 1 -s z e j je ste m  

z a ję ty .
—  Z a ję t y ? !
—  N a  tę g o d zin ę  z o s t a w ił m ię  

w  k la s ie  ju ż  p a n  od a ry t m e t y k i.

w HOLLYWOOD
C o d z ie n n ie  o 9 -t e j ra n o  p rz e d  

d rz w ia m i re ż y s e ra  z ja w ia  s ię  p e ­
w ie n  sta ty sta  i  n ie ś m ia ło  z a g lą d a ­

ją c  do b iu r a ,  p y ta :
—  C z y  d z iś  n ie  m a  d la  m n ( e  

cze g o ś? M o ż e  ja k a ś  m a ła  r o la ?
R e ż y s e r  za  k a ż d y m  ra z e m  z a ­

p rz e c z a  ru c h e m  g ło w y  i  o d p o w ia ­
d a :

—  N ie , d z iś  je s z c z e  n ic  n łe m a .
M in ę ło  t a k  p ó ł ro k u . C o d z ie n ­

n ie  b ie d n y  s ta ty sta  o t r z y m u je  tę  
sa m ą  o d p o w ie d ź .

p e w n e g o  d n ia  w p a d a  o n  do  
b iu r a  re ż y s e r a  i  k r z y c z y  j u ż  od  
p ro g u .

—  H a llo ,  p ro s z ę  p a n a , p r z e z  
d w a  n a s tę p n e  ty g o d n ie  p ro s z ę  n a  
m n ie  n ie  l ic z y ć ,  b o  ja d ę  n a  u r lo p .

S T U D E U T ó W
w ykw alifikow anych kurepetyto 
rów;  pracow ników  biurow ych  
felczerów  i m asażystów  poleca 
Społeczne B u r e  Pośrednictw a  
Pracy przy Tow . ..Bratu a 
Pomoc** S. U | P. Krakow sku  
Przed mieście 3u, tel. 3-77-H2, czyn  
ne codziennie 1.9 14 i 18 —  19.
soboty 13 — |4.
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Jubileusz Z  całego świata Gen Pershing

B. prezydent Hoover wkrótce przybędzie do Polski

W  t y c h  d n ia c h  u p ły n ę ło  23  la t a  od c h w il i  w y ­
b o r u  n a  g e n e r a ła  T o w a r z y s t w a  J e z u s o w e g o  
(O . O . J e z u it ó w )  d u c h o w n e g o  p o lsk ie g o , O . p re z y d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  H e r b e r t  H o o v e r, k t ó r y  n ie b a w e m  m a  p r z y je c h a ć

.W ło d z im ie rz a  L e d ó c h o w s k ie g o . do P o ls k i,  b a w i o b e c n ie  w  P a r y ż u .  W id z im y  go, g d y  p o  z ło ż o n e j w iz y c ie  p. P r e z y ­
d e n to w i F r a n c j i ,  w y c h o d z i z  P a ła c u  E liz e js k ie g o .

Nahatma Gandhi znowu na widowni , .
Wystawa szwedzkiego przemysiu

artystycznego w Warszawie

• G łó w n o d o w o d z ą c y  a m e r y k a ń s k ic h  w o jsk ' 
z  W o jn y  Ś w ia t o w e j g en . J o h n  P e r s h in g .

Wybory w  Rumunii

D u c h o w y  p rz e w ó d c a  n a c jo n a lis t ó w  in d y js k ic h ,  M a h a t m a  G a n d h i,  
p o w r ó c ił  z n o w u  do c z y n n e g o  ż y c ia  p o lity c z n e g o . N a  z d ję c iu  —  
G a r.d h i w y g ła s z a  p rz e m ó w ie n ie  p o d c z a s  o t w a r c ia  n a r o d o w e j w y s t a ­

w y  in d y j s k ie j  w  V it h a ln a g a r  H a r i p u r a .

M S. „Batory” w okowach lodiŁ

Lalki księżniczek angielskich

N a  u rz ą d z o n e j w  L o n d y n ie  a n g ie ls k ie j  w y s t a w ie  p rz e m y s ło w e j,  

w ic  U fą s e n s a c ję  w z b u d z iły  a r t y s t y c z n ie  w y k o n a n e  la lk i,  w y o b ra ż a ­
ją c e  k s ię ż n ic z k i a n g ie ls k ie g o  d o m u  k r ó le w s k ie g o :  E lż b ie t ę  i  M a łg o -  

r z f it t  R a ż ę  4 nsł ie ls k |  p a r a  k r ó le w s k a  p r z y g lą d a  s ie  z  z a in t e r e ­
s o w a n ie m  la lk o m  s w y c h  c s k e L

W  f a b r y c e  w łó k ie n n ic z e j L o h r e e r a  w  Ł o d z i w y d a r z y ła  
s ię  s t r a s z n a  k a t a s t r o fa ,  s p o w o d o w a n a  z a w a le n ie m  s ię  
k o m in a  fa b ry c z n e g o . P a d a ją c y  k o m in  f a b r y c z n y  z d r u ­
z g o t a ł d a c h  k o t ło w n i i  w y k o ń c z a ln i,  p o w o d u ją c  o lb r z y ­
m ie  s t r a t y  m a t e ria ln e ,  o ra z  ś m ie r ć  1 o soby, p r z y  w ie lu  

r a n n y c h .  Nar z d ję c iu  m ie js c e  k a t a s t r o f y  z  p o z o s ta łą  d o l­
n a  c z ę ś c ią  k o m in a .

P ię k n y  p r z y k ła d  c z y n u  o b y w a t e ls k ie g o  d a la  W a r s z a w s k a  F a b r y ­
k a  G ilz  „ S o k ó l“ , k t ó r e j z a rz ą d  i p r a c o w n ic y  z ło ż y li  n a  u f u n d o w a ­
n ie  s z k o ły  p o w s z e c h n e j k o lo n ia  D ą b r o w ic a  w  p o w ie c ie  K o w e ls k im  
w  g m in ie  M a n ie w ic z e . S ta ra n ie m  in ic ja t o r ó w  u ru c h o m io n o  sz k o łę ,  
w  k t ó r e j k s z t a łc i  s ię  30 d z ie c i,  o t r z y m u ją c  n ie  ty lk o  n a u k ę , le c z  i do­

ż y w ia n ie  n a  m ie js c u  o ra z  w  r a z ie  p o trz e b y  n ie z b ę d n ą  
o d zie ż i o b u w ie . S z k o ła  z o sta ła  w y p o s a ż o n a  w  n ie z b ę d n e  p o m o c ą  
n a u k o w e , s p rz ę ty  s z k o ln e  i c a łk o w it e  u rz ą d z e n ia . N a  ś w ię t a  d z ie c i  
o t rz y m a ły  p o d a r k i i  s ło d y c z e . t

C a łk o w it e  u t r z y m a n ie  s z k o ły  p o k r y w a ją  w  p o ło w ie  z a rz ą d  f a b ­
r y k i  „ S o k ó ł“ i  w  p o ło w ie  p r a c o w n ic y  te j f a b r y k i,

Godne naśladowania!
Dla dzieła rozbudowy szkolnictwa na Kresach Wschodnich

W  s a lo n a c h  w y s t a w o w y c h  In s t y t u t u  P r o p a ­
g a n d y  S z tu k i,  o d b y ło  s ię  u ro c z y s t e  o t w a r c ie  
w y s t a w y  s z w e d z k ie g o  p r z e m y s łu  a r t y s t y c z n e ­
go, z o r g a n iz o w a n e j w ra m a c h  p o ls k o -s z w e d z ­
k ie g o  p o ro z u m ie n ia  k u U u ra ln e g o . N a  z d ję c iu  
a r t y s t y c z n y  w z ó r s z w e d z k ie g o  s z k ła  o zd o b ­
n e g o : „ Z w ia s t o w a n ie " ,  w a zo n  o z d o b n ie  g r a ­
w e ro w a n y  ze s ły n n e j f i r m y  A . B . O r r e f o r s  

G la s b r u k  —  p r o je k t  S im o n a  G a te .

Rekord światowy na mołoszybowcu

^ r z e d  lo k a le m  k o m is j i  w y b o rc z e j w  B u k a r e s z c ie .

P o d c z a s  o s t a t n ie j p o d ró ż y  d o  A m e r y k i,  M  S „ B a t o r y "  
n u s i a ł  n ie d a le k o  H a l i f a x u  p rz e z  b lis k o  7 d n i w a lc z y ć  ze  
szto rm e m , p o łą c z o n y m  z  d u ż y m i m ro z a m i, k tó re  p o k ry ły  

n a s z  m o to ro w ie c  g ru b ą  p o w lo k ą  lo d u .

N a  z d ję c iu  m o to sz y b o w ie c  „ B ą k " ,  k o n s t r u k c ji  in ż . K o c ja n a ,  n a  
k tó ry m  w  t y c h  d n ia c h  p ilo t  O f f i e r s k i  p o b ił re k o rd  ś w ia t o w y  d łu g o ­
t r w a ło ś c i  lo tu , u t r z y m u ją c  s ię  w  g ó rz e  5 go dz. 20 m in . Z  b o k u  po do ­

b iz n a  O f f ie r s k ie g o .

Anglia czuwa

Straszna katastrofa w Łodzi A n g ie ls k ie  o k rę ty  c z u w a ją  n a d  in t e r e s a m i W ie lk ie j  
B r y t a n i i  n a  m o rz u  Ś ró d z ie m n y m .



Geografia Sepu bezpartyjnego
„ J u t r o  P r a c y ” ,  K a t o l i c y  —  „ K o ł o  R o l n i k ó w ”

p o łąc zo n y tro n t p rze c iw k o  „N a p ra w ie 1
O b e c n y  s e j i r  w s z e d ł w id ó w -  d e m  n a r o d o w y m  p ie r w ia s t e k  z d ro

n ię ,  ja k o  s e jm  b e z p a r t y jn y .  Je g o  
o jc ie c  d u c h o w y , p łk .  S ła w e k  b y ł  
z a p a m ię t a ły m  w r o g ie m  p a r t ii  p o ­
l it y c z n y c h  i  d la te g o  u z n a w a ł co  
n a jw y ż e j  p o d z ia ły  n a  k o ła  re g io ­
n a ln e  i z a w o d o w e . Z  b ie g ie m  je d  
n a k  c z a s u  p o d z ia ły  p o lit y c z n e  z a ­
c z ę ły  s ię  w y t w a r z a ć .  Z a c z ę ły  się  
w y t w a r z a ć  p e w n e  g r u p k i  p o li­
ty c z n e , a je d n o c z e ś n ie  p o w o li w y  
r w a r z a ł  s ię  ró w n ie ż  z a s a d n ic z y  
p o d z ia ł n a  o d ła m  le w ic o w o  -  d e ­
m o k r a t y c z n y ,  z d r u g ie j  s t r o n y  
r*a o d ła m , k t ó r y  m o że  t ru d n o  n a ­
r w a ć  o d ła m e m  n a ro d o w y m ., a le  
w  k t ó r y m  o d g r y w a ją  ro lę  lu d z ie ,  
z b liż a ją c ; '  s ię  d o  id e o lo g ii n a r o ­
d o w e j.  P o d z ia ł te n  je s t  d o s y ć  je ­
s z cz e  z a m a z a n y , są lu d z ie  s to ją c y  
n a  p o g ra n ic z u  i  n ie  u ś w ia d a m ia ­
ją c y  so b ie  d o b rz e , g d z ie  w ła ś c i­

w ie  są.

N A P R A W A  
W OK7 O N IE  

.D E M O K R A C JI'
J e s t  rz e c z ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą ,  

ż e  w  S e jm ie  n ie  m a  n i k lu b u  d e ­
m o k ra ty c z n e g o , a n i le w ic y  d e m o ­
k r a t y c z n e j P r ó b y  w y t w o r z e n ia  
o d p o w ie d n ic h  k lu b ó w  s e jm o ­
w y c h  n ie  d a ły  re z u lt a t u . J e d y ­
n y m  p r z e d s t a w ic ie le m  je s t  t u  p o ­
s e ł H a n n e b a c h . T a k  w ię c  r e p r e ­
z e n t a c ję  d ą ż e ń  d e m o k ra t y c z n o  -  
le w ic o w y c h  m u s ia ła  w z ią ć  n a  s ie ­
b ie  „ N a p r a w a " .  „N a praw a* *  n ie  
m a  w y b it n y c h  p r z e d s t a w ic ie li  n a  

•terenie s e jm u . N a jw y b it n ie js z y ­
m i s ą  p o se ł S u r z y ń s k i  i  po s. K a ­

m iń s k i.

A N T Y  -  N A P R A W A
P o  d r u g ie j  s t r o n ie  b a r ie r y ,  

w ś ró d  p r z e c iw n ik ó w  „N a p ra w y * *  
n ie  m a  je d n o lit e j o rg a n iz a c ji.  N a  
c z o ło  w y s u w a ją  s ię  t r z y  g r u p y :  
„ J u t r a  Pracy**, k a t o lic y  i k o ło  ro !  

n ik ó w .
G r u p a  p o s łó w  „ J u t r a  P r a c y "  

w y s t ę p u je  n a  t e re n ie  S e jm u  z 
n a jw y r a ź n ie js z y m i h a s ła m i n a r o ­

d o w y m i.  J e s t  to g r u p a  r u c h liw a ,  
e n e rg ic z n ie  z w a lc z a ją c a . „ N a p r a ­
w ę " .  z a k r e s ie  p o g lą d ó w  sp o ­
łe c z n y c h  r e p r e z e n t u je  te n d e n c je  
T A io d o w o  -  r a d y k a ln e ,  w y r a ź n ie  
ah  t y  m a rk s is t o w s k ie .  Z  n a z w is k  
w y m ie n ić  tu n a le ż y  p o s łó w  H o p -  
pego, B u d z y ń s k ie g o ,  B u d z iń s k ie ­
go. S z c z e p a ń sk ie g o , S o łą riz la ,  M a  
d e js k ie g o . M iń s k ie g o , T h u n a  i  

Ł a z a r s k ie g o .
O b o k  g r u p y  „ J u t r a  Pracy** w y ­

m ie n ić  n a le ż y  g r u p ę  k a t o lik ó w  z 
po słem  B o g u s z e m  i Z a k l ik ą  n a  
c z e le  S ą  o n i p r z e d s t a w ic ie la m i  

u m ia rk o w a n e g o  k o n s e r w a t y z m u  
i  n a  o g ó ł re p r e z e n t u ją  p o d  w z g lę -

w y .
N a jl ic z n ie js z ą  g r u p ę , p r z e c iw ­

s t a w ia ją c ą  s ię  „N a p raw ie** , r e p r e  
z e n t u je  „ K o ło  R o ln ik ó w “ J e s t  o n o  
je d n a k  c z y n n ik ie m  o w ie le  m n ie j  
r u c h l iw y m  c d  d w ó c h  p o p rz e d ­
n ic h  g r u p  i  s k ła d a  s ię  z lu d z i o 
d o ść r ó ż n y c h  p o g lą d a c h  p o lit y c z ­
n y c h . W  s k ła d  je g o  w c h o d z ą  n ie ­
k tó rz y  p r z e d s t a w ic ie le  d w ó c h  p o ­
p r z e d n ic h  g ru p .

O b o k  t y c h  t rz e c h  ra n ie j lu b  
w ię c e j s k r y s t a liz o w a n y c h  g ru p ,  
„ N a p r a w ie "  p r z e c iw s t a w ia  s ię  sza  
c y  t łu m  p o s e ls k i.  N ie  lu b i o n  „ N a  
p r a w y " ,  g d y ż  u w a ż a  ją  z a  m a fię ,  
k tó ra  p o s u n ię c ia m i z a k u lis o w y ­
m i c h c e  n a r z u c a ć  s w ą  w o lę  s e j­
m o w i. P r z e c ię t n y  za ś  s z a r y  po se ł,  
k t ó re m u  ju ż  t y le  r a z y  z a rz u c a n o ,  
że je s t  p o słe m  m ia n o w a n y m , c h c e  
b y ć  n ie z a le ż n y m  o d  w p ły w u  m a -  
f i j .  N ie c h ę ć  d o  „ N a p r a w y "  w z m o  
g ła  się, o d k ą d  z „ N a p r a w ą "  
w s p ó łd z ia ła  w ic e m ą rs z .  M ie d z iń ­
s k i W y n a la z c a  „ r u d y c h  m a łp "  jest  
b o w ie m  p o s ta c ią  w y ją t k o w o  n ie -  
lu b ia n ą  n a  t e r e n ie  s e jm u .

G R U P A  
P R Z Y JA C I6 L  

P Ł K . S Ł A W K A
P o z a te m  n a  te re n ie  s e jm u  is t ­

n ie ją  g r u p y  s p e c ja ln e . T u  w y m ie ­
n ić  n a le ż y  g r u p ę  p r z y ja c ió ł  p łk :  
K a w k a ,  c z y l i  s ła w k o w c ó w  J e s t  
to g r u p a  n ie lic z n a ,  a le  s k ła d a ją ­
c a  s ię  z o só b  w y ją t k o w o  w p ły ­
w o w y c h . P o z a  p łk .  S ła w k ie m  
w c h o d z ą  d o  n ie j :  m a rs z . C a r ,  w i­
c e m a rs z a łk o w ie :  P o d o s k i i S c h a e -  
Iz e l o r a z  p o s e ł B r z ę k - O s in s k i.

PO SŁO W IE 
Ł E  W IA TA

I s t n ie j e  ró w n ie ż  n a  te re n ie  
S e jm u  n ie lic z n a  g r u p a  p rz e m y ­
s ło w c ó w . D o n ie j n a le ż y  o f i c j a l ­
n y  r e p re z e n t a n t  p o c z c iw e g o  
z w ie r z ę c ia ,  „ L e w ia t a n a " ,  p o se ł  

A n d r z e j W ie r z b ic k i,  je g o  p o m o c­
n ik  H o iy ń s k i,  r e p re z e n t u ją c y  P o ­
le sie , o ra z  p r z e d s t a w ic ie l  p rz e ­
m y s łu  n a fto w e g o , p o s e ł K o z ic ­

k i.
Z a ch o w a w c y *  z re s z t ą  n a  o g ó l

.11

n ie m  b a rd z o  lic z n y m , a le  m a ło  
go  w id a ć  n a  t e re n ie  S e jm u . W ia ­
d o m o śc i, k tó re  p o c h o d z ą  z tego  
k lu b u , to p r z e w a ż n ie  w ia d o m o ś c i  
o w y s t ą p ie n iu  k tó re g o ś  z  je g o  
c z ło n k ó w , lu b  też w ia d o m o ś c i o 
z m ia n a c h  p re z y d iu m . P ie r w s z y  
je g o  p re z e s, p o se ł S w id z iń s k i,  m u  
s ia ł  u s t ą p ić  n a  s k u t e k  p o s u n ię ć  
ta k ty c z n y c h  w ic e m a r s z a łk a  M ie -  
d z i f  sk ie g o .

W e w n ą t r z  k lu b u  o d b y w a  s ię  
w a łk a  m ię d z y  g r a p ą  „ J  u t r a  P r a ­
c y "  a  w ic e m ą rs z .  M le d z iń s k im .  
T e n  o s t a t n i s t a r a  s ię  s z a c h o w a ć  
k lu b ,o z o n o w y , t a k  zw . k lu b e m  
„ n ie p o d le g ło ś c io w y m " ,  k t ó r y  na  
t e r e n ie  S e jm u  c ie s z y  s ię  n a z w ą  
ld u b u  „ K o ś c iu s z k ó w " .

N A  D R O D Z E  OO 
R E H A B I L I T A C J I

Sejn : o b e c n y  b y ł n a t y c h m ia s t  
po w y b o ra c h  w y ją t k o w o  n ie p o p u ­
la rn y  w  s p o łe c z e ń s t w ie . Z a r z u c a  
no  m tf sta le , że n ie  w y s z e d ł w ła ­
ś c iw ie ,  z w y b o ró w , a je d n o c z e ś n ie  
n ie  in t e re s o w a n o  s ię  m m  w c a le .  
U w a g ę  s p o łe c z e ń s t w a  z a c z ę ły  
z w r a c a ć  d o p ie ro  ś m ie ls z e  w y s t ą ­
p ie n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  p o słó w .  
W n io s e k  p o s ła n k i P r y s t o r o w e j o 
u b o ju  ry t u a ln y m , g ło s o w a n ie  g r u  
p y  „ J u t i a  P r a c y " ,  p r z e c iw k o  rz ą ­
d o w i K o ś c ia łk o w s k ie g o ,  g ło s y  w  
d y s k u s ji  b u d ż e to w e j p o s łó w  E a -  
kn tia. ‘ B u d z y ń s k ie g o , D u d z iń s k ie ­
go, n a c e c h o w a n e  ja s k r a w y m i a k ­
c e n t a m i a n t y s e m ic k im i i n a ro d o ­
w y m i, in t e r p e la c ja  p o s ła  S z c z e ­
p a ń s k ie g o  w  s p r a w ie  B e re z y , a  p e  
s ła  D u d z iń s k ie g o  w  s p r a w ie  m a ­
s o n e r ii  —  z w r ó c iły  u w a g ę  n a  
S e jm . S e jm  p o w o li z a c z ą ł s ię  re ­
h a b il it o w a ć  w  o c z a c h  s p o łe c z e ń ­
s tw a  i ta  r e h a b il it a c ja  b ę d z ie  co  
ra z  w ię k s z a , o i le  p o t r a f i k o n s e ­
k w e n t n ie  k r o c z y ć  po  t e j d ro d ze ,  
n ie  z w a ż a ją c  n a ró ż n e  n a c is k i  i 
in t r y g i,  k tó re  c h c ą  go  z  t e j d ro ­
g i z e p c h n ą ć .

P I E R W S Z Y
I M O

1 3 3 8  r .

9 A I - D  Z
z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  P .  T .  K .  2 5  2 7  l u l e g o

N A  2 8  U C Z E S T N I K Ó W  R A I D  U F  . D  2 1

d ł u g  k l a s y f i k a c j i

W Y

w  e
o g ó l n e j :

P I E R W S Z Y
Z E Cr  r i

J A  Z

S Z Ó S T Y
S I Ó D M Y
Ó S M Y  

D Z I E W I Ą T Y  

J E D E N A S T Y  

D A  Z I M O

p.  R  I  P  P  E  R  n a

p.  Ż  Y  C  H  O  Ń  n a  

p o n a d t o  n a g r o d a

p . P H Z Y G O D Z K I  n a

P*

W

P R O N A S Z K O

G R O S M A N

G R Ę D K 1 E W I C Z

R O S E N B L A T

A D O

n a

n a

n a

n a

F I A T  1500
F I A T  1 5 0 0

z a  r e g u l a r n o ś ć

F I A T  500 
F I A T  500
F
F
F

I

I

I

A
A
A

T

T

T

1 5 0 0

1 5 0 0

1 5 0 0

Z A K O P A N E G O
z o r g a n iz o w a n a  p r z e z  K r a k .  K L  A u h  i  Ś lg s k i A u t o m o b ilk lu b  19 lu t e g o  1938

P I E R W S Z Y  p. r i p p e  r
w  o g o l n e j  k l a s y f i k a c j i  n a

n a

2 6

F I A T  1500
u c z e s t n i k ó w .

O d w o ł a n o  
w i z y t ę  k r ó l o w e j  M a r i i

Zapowiadana na połowę bm. w iz y ­
ta królow ej ro m a ń sk iej, M arii, która  
przyb yć m iała na prem ierę baletu 
sw ej kom pozycji n O perze w arszaw -

l e k a r z  d o s t a ł  s z a ł u
po zatruciu gazem  Św ietlnym

ncłOdai i acfęj zacofani, u}? HsJf Młody i cęflipny lekarz dr. W a- dr. Nćwąkowshl opuścił Szpital
z u p e łn ie  z d ró w . U n i k a ł  je d y n ieS e n a c ie ,  n a le ż ą  p r z e w a ż n ie  do e ła w  N o w a k o w s k i z m a r ł w  z a k ia -  

„ K o ła  R o ln ik ó w " .  N a  c z o ło  ic h  d z ie  d la  o b łą k a n y c h . P r z y c z y n ą  
w y s u w a ją  s ię  p o sło w ie .- C z a p s k i o b łę d u  b y ło  z a t r u c ie  g a z e m  ś w ie ­

t ln y m  w  m ie s z k a n iu  s w y m  p r z y  
u E  M a r s z a łk o w s k ie j 81. Z a t r u c iu  
w r a z  z  d re m  N o w a k o w s k im  u le ­
g ła  p J a n in a  W ó jc ik ó w n a . O b o je  

. z a t r u t y c h  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i-
w t r ą c a ją  s ię  -a  o g o s p ra w  )a j a> p 0  t rz y t y g o d n io w e j k u r a c j i  
P o ls k i,  n a t o m ia s t  b io r ą  ż y w y

i  T a r n o w s k i.

U K R A IŃ C Y  I  Ż Y D Z I
P o s ło w ie  u k r a iń s c y ,  z w ic e m a r­

s z a łk ie m  M u d r y m  n a cz e le , n ie

u -

I n t e r p e l a c j a
w spraw ę wileńskiej

ro z m ó w  n a  te m a t z a g a d k o w e g o  
z a t ru c ia .  P r z e d  ty g o d n ie m  je d n a  k  
d r. N o w a k o w s k i d o s t a ł n a g le  si­
t a k u  sz a łu . L e k a r z e  s t w ie r d z ili,  
że  je s t  to s k u t e k  n ie d a w n e g o  z a ­
t ru c ia .  C h o re g o  u m ie s z c z o n o  w  
z a k ła d z ie  d la  o b łą k a n y c h ,  g d z ie  
p o  k i l k u  d n ia c h  z m a r ł.

d z ia ł w  p r a c a c h  fa c h o w y c h  i p rz y  

te j s p o s o b n o ś c i s t a r a ją  s ię  w  
sp o só b  n a jb a r d z ie j  p e łn y  r e a liz o ­

w a ć  w ła s n e  in t e r e s y .
G r u p a  ż y d o w s k a  z a c h o w u je  s ię  

n a  t e re n ie  S e jm u  z d u ż y m  tu p e -
tem i  b e z c z e ln o ś c ią .  C e lu j e  w  d J e lc z y  spotka) się z ostrymi sło-

ty n , p raede p o .e S  r a -  i S / f i
b in  R u b in s t e in  z W iln a ,  k t ó ry  mo_ j,e  Pp an0w anie handlu przez
sw e g o  c z a s u  m ia ł  n ie p rz y je m n ą  polaków , w ym aga pewnego wkładu

N ą  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  S e jm u  p r z v g 0 dę z  p o s a g ie m  T r o c k ie g o ,  kapitału, a w polsnim ręku znajduje

p o s e ł T a r n o w s k i z ło ż y ł do . Ia s k i o c z y m  s w o je g o  c z a s u  R is a liś m y  181ę ,edl,a dziesl1 ta częsć ogolnego
m a r s z a łk o w s k ie j in t e r p e la c ję  w ■ n a  la m a c h  g  C " .  N a jc z ę -  

s p r a w ie  g ro ś n y c h  w y p a d k ó w  w i -  < gc j ej  z a b ie r a  g ło s  w  im ie n iu  Ży­

l i ń s k i c h .  . | d ó w  po seł S o m m e rs te in ,  zaw odo-
In t e r p e la c ja  ta  d o tych czas, n ie  w y  p o se j k t ó r y  n ie  d łu g o  b ęd zie  

z o s ta ła  p r z y j ę ć ,  a le  n a le ż y  o c z e - m ia { d o s t a t e c z n ą  ilo ś ć  s łu ż b y  po­
k iw a ć ,  że  b ę d z ie  p r z y ję t a  n a  n a j -  s e ls k ie j ( gy  d o s łu ż y ć  s ię  e m e ry -  
b liż s z y m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  w

K L U B  O ZO N U
S p e c ja ln ą  p o z y c ję  w śró d  u g r o

R y p i ń s k i  B a n k  S p ó ł d z i e l c z y
popiera ży d ó w

Istn ie ją cy  w R y p in ie  B ank Spół- ryn ku kapitałow ego. W  roku ubie­
głym  ten polski B a n k Spółdzielczy  
pożyczył 15 tysięcy, a w edług innych  
25 tysięcy zł. żydow i A jbusznw ycow i 
z R yp in a, i to n s w ykupienie pew ­
nego m ajątku z rą k  p o lskich  w po­
w iecie płockim . N atom iast w rok u  
bieżącym  znowu ten sam  B ank Spół-

d n iu  1 5 -g o  m a rc a .
Z a r o w n o  sa m  fa k t  z ło ż e n ia  in -   ̂

t e r p e la c ji,  j a k  i  j e j  tre ś ć  o b u d z ił; ’ . - n u
r  k o ła c h  p o lit y c z n y c h  ż y w e  z a -  p o w a n  s e jm o w y c h  n a jm u je  k lu b  
in t e r e s , w a r ie .  I „ o z o n o w y " . J e s t  on  u g r u p o w a -

A B C  |
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skiej, nie dojdzie do skutku.
Z  powodu zatargu w Operze w ar 

szaw skiej, p rem iera baletu Taina, u- 
legnie odroczeniu i nastąpi dopiero B R  
w m. kw ietniu.

Odbyło się  w O perze posiedzenie 
ko m isji m iędzyzw iązkow ej pracow ni­
ków w sp ra w ie wznowienia przedsta­
wień. Po spisan iu  aktu praw nego  
między Zrzeszeniem  A rtystów  a Za- 
izęóem  M .ejakim , nastąpi w znow ie­
nie przedstaw ień w Operze stołecz­
nej.

P rzedstaw ienia wznowione będą 
prawdopodobnie w środę b. tygodn.ii.

g  NOWY | 2

£ A D s
C h c e s z  w ie d z ie ć  p r a w d ę  o  R u ­

c h u  N a ro d o w o  R a d y k a ln y m , z»* 

p r e n u m e r u j „ N o w y  ł.a d “ .

P re n u m e r a t a  k w a rt. zl. 2 .20, d la  
p re n u m e ra t o r ó w  „ A B C "  z ł. 1-50.

Adres Auro i R e d  Al. Jerosolim- 
sk ie  3 a  m 11 K o n to  PKO IOS66-

Z a r z e w i aZ j a z d  „
w  kw ietniu

n

W  k w ie t n iu  b. r .  w  W a rs z a w ie  
o d b ę d z ie  s ię  O g ó ln o p o ls k i W a ln y  
Z ja z d  g r u p y  „Z a rzew ia**. N a  
Z je ź d z ie  ty m  z o sta n ą  p o d ję te  w a ż ­

n e  u c h w a ły ’ p o lit y c z n e  w  z w ią z ­

k u  z o b e c n ą  s y t u a c ją  w e w n ę t r z n ą  
i z a g ra n ic z n ą  p a ń s tw a .

N o w e  z a j ś c i a  a n t y ż y d o w s k i e
na Politechnice W a rsza w skie j

W  d a lsz y m  c ią g u  n a  P o lite c h n ic e  
o d b y w a ją  s ię  z a jśc ia  n a tle ż y d o w ­
s k ic h  D ro w o k a cji. M ię d z y  in n y m i

fe so ra  Otto, k t ó ry  za ż ą d a ł b y  za­
ję l i  m ie js c a  po le w e j stro n ie  s a l i  
T o  sam o m ia ło  m ie js c e  n a  w y k ła ­
dzie pro f. B tra sze w icz a . L e g it y m a ­
cje  stu d e n c k ie  są  n a d a l s p ra w d z a ­
n e p rz y  w e jś c iu  n a  P o lite c h n ik ę .

nt a w v n n n v  NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
łv ' u u  wypisać imię, nazwisko, dikładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Wł&ieiciel rozrachunku (nilwa wyda^nu t»-»,:

. . A B C  —  N O W I N Y  C O D Z I E N N E '  

ADM INISTRACJA

Nr. rozrachunku

N a  zł>

W p ła c a ją c y !

(t u v  aka)  •

 -

P o e a t A u

■ l «)

• l i t * --------- -

m i r  J oh« - ■■mar a :a«ak**U-

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY
złote stawnie

W ł a i c i c i e !  ro jt ra c Ł u n k n  (n azw o  w y d a w n ic tw a )

wABC -  NOWINY CODZIENNE" 
A D M I N I S T R A C J A

P o c z t a  W Ą R S Z A W A  1 .  A l .  J e r o z o l im a 1- *  N r .  1 * 1

dzieiczy jd zie lił żydow i B eld yg iero w i ria w y k ła d z ie  g e o m e trii w y k re ś łn e j  
6 tys. zł. na w ykup % rą k  po lskich ży d z i n ie  u s łu c h a li w e z w a n ia  p ro -  
m eniclio m osci w R y p in ie  'p rz y  u l. Ko-  
tonii U rzędniczej.

tych dwóch w ypadkach przesr.in 
20 tysięcy zł. poszło w żydow skie  
, Po to, by w okresie, gdy gło.-i się  
he^la, dom agające się rozszerzeni i 
po lskiego stanu posiadania, dw ie  
własności nieruchom e p rze szły  z  rą k  
polskich v żydowskie, -  tn tylk o  dla

, ot ’czekCz V m k n  —* n h T n t r 7 v m » l7 t f ' R zecżV dobre są przew ażnie niedo- Szk)a zabarw ione czynme optycz-
żvdzi za ■ ogosław ionn” nom stępne dla szerokich m as z powodu nie od 7 zt. Od !P zł sztuką szkła
po lskie po B a n k u -S o ó lH rie lr» o M mOCą i w ysokiei ceny- łJ° :r-™ o  to, nie po- dw uogniskow e, zastępujące dw ie pa-
------------ ’ w inno Się kup ow ać tandety, która w  ry okularów, pozw alają >--nocześrue

rezultacie zaw sze okaże się za droga, patrzeć wdał i zbliska. k .n se rw ą .ę
P o pow rocie z P aryża, po licznych wzrok, chronią przed popsuaem , s u-

sukcesach na W szechśw iatow ej W y - . ż ą  idealnie do każdej pracy, i a 
staw ie, znany optym etrysra, p y re k - j uw aogn.skow e przeznaczore do naj 
tor tnstylutu F i ':0- ,x  de Paris p. J. J bardziej skomP'lkowan'ych z:
Row iński, postanow i! udostępnić R o j  d e m o n s t r u j m a ria  K  r
dakem  dobrodziejstw a słynnych ■■ ski. ale ty do dina 19 inarca b. r. 

Nr rocrwhuuka szkie. F ilto re x  skutecznie chronią-1 Nie m ający czasu na w yczekiw anie
cv ch  oczy przed szkodliw ym i dis w poczekalniach urzędow ych opty-

2  w zro ki prom ieniam i ultrafioletowymi, ków i Kas Chorych, mogą w  Instytu-
• Cje Kredytowa 9, natychm iast dobrać

sobie okulary, lub zam ów ić z odesła­
niem.

Instytut Filtorex de Paris K redy­
towa 9 jest jedynym  ch rześcijańskim  
Zakładem  w  Kraju i Stolicy, poświę­
conym w yłącznie o kelaro r, i now o­
czesnej higienie wzroku.

Z apraszam y do zw iedzenia bez zo­
bow iązania Salonu D em onstracy ne- 
go, gdzie na stolach są w yłożone do 
o b ejrzen ia  liczne opinie lekarzy o k u ­
listów  i podziękow ania 6.000 klien­
tów których w dzięczność zdobył so-

w 6s K y tUt trzyletni* ^ t e l n ą  pracą

g r »y*«i

Pedpli
prryJinuJvc(o

Ksm« »d»w «»ł tk lą tw j

w  które tak obfituje zdradliw e słońce
wiosenne. '

'Y czystko się demokratyzuje, w ięc  
czas już, aby wspaniale okulary  
Filtorex, służące dotychczas z pow o- 
dzenicn’ ludziom dobrze sytuow a­
nym , mogły dopom agać wszystkim  
w ciężkiej zarobkowej pracy ich oczu.

Oto rew elacyjne niskie now e ceny  
Instytutu Filtorex da Paris Kredyto­
w i  9. Za parę okularów  ochronnych  
(słońce, wiatr, kurz, deszcz, lśniący  
śnieg, łzawienie na m rozie) od 1 a j  

Jedno szkln do binokli, lub do oku­
larów  do 6 Dji rii w łącznie „B i kry­
staliczne" od 1 złotego, para od 2 zt., 
w  opraw ie niklow ej cale okulary od 
2.9,5, w  rogew ej od 4.95. Stare szklą  
wym ieniam y.

Słynne O kulary Reklam ow e ze 
szkieł w yp ukłych  najw yższego ga­
tunku. cezbarw nych. niepocących  
się, w  eleganckiej rogow ej opraw ie  
z bezpłatnym  dobraniem  na m iejscu  

°  najbardziej zepsutego w zroku  
Od 9 ./o.

Każdy zw iedzający otrzym uje zu- 
oelnie bezpłatnie inform acyjną
broszurę i skórkę d c okularów  
wartości 1 złotego, chroniącą przed 
poceniem się okularów  przy w cho­
dzeniu do ciepłego lo k ilu  ze 
dworu. A B C
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Polityka w cerkwi
Co pisie Rusin o polityce ukraińskich księży?

R z a d k a  u c z c i w o ś ć
Biedny w ieśniak zw ró c ił 11.00C z ł .

O r g a n  U . N . D - a  „ D i ł o “ z d n ia  
2 7  lu te g o  w  a r t y k u le  p. t. ,?Spe- 
c j a l is t a  u k r a iń s k ie j  s p r a w y " ,  o- 
m a w ia ją c  n a s z  w y w ia d  z  p r o f.  
R o m e re m  w  c z ę ś c i d o t y c z ą c e j  
k w e s t ii  u k r a iń s k ie j,  p o z w a la  so­
b ie  n a  ir o n ic z n ą  k o n k lu z ję ,  i e :  
„ w s z y s t k ie  te o c z y w is t e  k ła m ­
s tw a  d o w o d zą , ja k im i  d a n y m i o- 
p e r u je  te n  p r o f e s o r  u n iw e r s y t e ­
tu, k t ó r y  m a  p r e t e n s ję  b y ć  z n a w  
c ą  u k r a iń s k ie j  s p r a w y " .  O to  a r ­
g u m e n t  u k r a iń s k ie g o  d z ie n n ik a ­
rz a , g o d n y  n a p r a w d ę  ty lk o  p r a w ­
d z iw e g o  b o ry t e la  -  h a jd a m a k i.  
N ie  je s t  d la  n a s  n o w o ś c ią  f a k t  
p o s łu g iw a n ia  s ię  p r z e z  w ię k s z o ś ć  
d z ie n n ik ó w  u k r a iń s k i c h  w  p o le ­
m ic e  z  p r a s ą  p o ls k ą  k ła m s tw e m .  
K t o  m a  n a p ra w d ę  r a c ję ,  n ie c h  
ś w ia d c z y  a r t y k u ł  s t a r o r u s in a  p. 
S t. G u łły ,  s e n io r a  S t a u r o p ig ia ń -  
s k ie g o  In s t y t u t u ,  u m ie s z c z o n y  w  
c z a s o p iś m ie :  „ Z e m la  i  W o la "  z  

3 0  s t y c z n ia  b. r .  M ię d z y  in n y m i  
c z y t a m y :

A G IT A C J A  B IS K U P A
„ W  czasie św iąt B ożego N aro­

dzenia w e Lw ow ie, ks. biskup I- 
w a n  Buczko, który celebrow ał 
m szę iw . w  pierw szy dzień Św iąt 
w  ce rk w i wołosłdej, pomimo w y ­
raźnego rozkazu m etropolity Szep­
tyckiego, po  skończonym  nabożeń­
stw ie zaintonow ał ukralnctiflski 
h ym n : „B o że W eły k y j jedynyj, 
nam  U krain u sp asy". C ałe nabo­
żeństwo, oraz hymn, transm itow a­
ło  polskie radio. W obec tego, i e  
do tej cerkw i, ja ko  w łasności rus­
kiego Instytutu Stauropig„ uczęsz­
cza n ajw ięcej Rusinów , dlatego też 
biskup Buczko, ja k  rów nież w ika­
riusze od jesieni 1929 r. zaczęli 
stale w yśpiew yw a ć sw ó j hymn, 
p : . y  czym  zam ykano d rzw i w y j­
ścio w e i nie w ypuszczano R usi­
nów , opuszczających dem onstra­
cy jn ie  cerkiew .

T e g o  rodzaju polityczna dem on­
stracja w  cerkw i, nie jest faktem

sporadycznym . Jest to jeden z wie. 
lu przejaw ów  konsekw entnej p o li­
tycznej akcji, ja k a  już od wielu  
lat, a  w  ostatnich dw óch dziesię­
cioleciach szczególnie jest prze­

prow adzana, naw et na w yraźne po 
lecenie i za przykładem  dostojni­
ków  cerkiew nych.

Już w pierw szych latach po w o j­
nie, gr.-kat. księża dali się w cią g ­
nąć do polityki ukraińskiej. D o se­
m inariów  duchow nych przyjm ow a  
no przew ażnie tylko b. oficeiów  
arm iii ukraińskiej, którym i następ­
nie obsadzano parafie grecko - ka- 

*■ tolickie. W  ten sposób u g ru n to w a ' 
la się dzisiejsza ukrainof S ka cer- i 
kiew  w o ju jąca —  głosząca zam iast  
Słow a Bożego —  po dstaw y ukraiń  
skiej polityki, zamiast m iłości b liź­
niego —  nien aw iść do sw oich  
(R u sin ó w ) i obcych (P o la k ó w ),  

zam iast łagodzić i usuw ać nam ięt­
ności polityczne —  Jątrzyć je 1 
czyn ić z cerk w i arenę w alki po li­
tycznej".

P R Z E Ś LA D O W A N IA  
L O JA L N Y C H  

R USIN Ó W
W  j a k i  sp o só b  u k r a iń s c y  k s ię ­

ża  t ę p i li  u g o d o w y c h  R u s in ó w ,  p i  
sze  d a le j a u t o r :

„Zaczęło się od prześladow ania  
ruskich księży, których przenoszo  
no n a najgorsze parafie, oraz przy  
dzielano im, jako w ikariuszy, naj 
w iększych ukraińskich bojów ka- 
rz y ".

N ic  te ż  d z iw n e g o , ż e :

,n a stą p iła  reakcja ze strony R u­
sinów, którzy nie chcieli zostać 
ukrałnofilam i 1 których ja w n a po­
lityka w  cerk w i oburzała do giębL 
M im o skarg  ustnych i pisem nych—  
biskupi gr. - k a t  na nie nie reago­

w ali. zaś ukraińscy księża dopatry  
w a li się w  m ilczeniu sw oich dostoj 
trików aprobaty sw ojej p o lityki".  
D o s z ło , j a k  p is z e  a u t o r  a r t y ­

k u łu ,  do te g o :

„że  R usini zaczęU m asowo prze­
chodzić na praw osław ie, kalw i- 
nizm, a  nawet baptyzm  i inne sek ­
ty ",

OBM ÓW IONO 
PO G R ZEBU!

D o  ja k ie g o  s to p n ia  p o s u n ię t y  
je s t  s z o w in iz m  u k r a iń s k ic h  k s ię ­
ży, c y t u je  a u t o r :

że sw o ją dużą kam ienicę we L w o ­
wie zapisał ru skiej m łodzieży ak a ­
dem ickiej".
P r z y t o c z y liś m y  w y ją t k i  z a r ­

ty k u łu , k tó re g o  a u to re m  je s t  n ie

.fakt o d m o -.* chrześcijańskiego . f  z ^ u s ln > n a j le p ie j  o r ie n  
pogrzebu 90-letniemu starce wi Ru i t u ją c y  s ię  w  s p r a w a c h  u k r a iń -  
sinow i ś. p. radcy Jasien leckiem u,! s k ic h . O p in ia  je g o  o U k r a iń c a c h

kw i i przed śm iercią nie b y ł u spo i ) r  R o m e ra .
wiedzł, w  rzeczyw istości dlatego, F .  K .

P IŃ S K ,  5. 3. F u n k c jo n a r iu s z  U -  
rz ę d u  po cztow ego w  J a n o w ie  P o le ­
skim , P io t r  I.a s k o w sk i, z g u b ił w o­
re k  z a w ie ra ją c y  11.000 zł. go tó w ką  
i pocztę. Z g u b ę  z n a la z ł w ie śn ia k

ją  n a c z e ln ik o w i poczty. N a le ż y  za ­
znaczyć, że zn a la zca  je st c z ło w ie ­
k ie m  b a rd zo  b ie d n y m  i m a ciężk o  
ch o rą  żonę. S ądzim y, że ten n ie ­
z w y k le  sz la ch e tn y  czy n  będzie sto

J a n  U s ta ń c z y k  z R u d ź k i i z w ró c ił J so w n ie  w y n a g ro d z o n y .

W yro k  w  spraw ie 
n a p a d u  n a  „ M a k a b i "

W  S ą d z ie  G ro d z k im  w  W o ło m i  
n ie  n a s t ą p iło  d o k o ń c z e n ie  p ro c e  
su  o n a p a d  n a  lo k a l ż y d o w s k ie -

Komunistyczne prowokacje w Poznaniu
N o w a k o w i  d o r ę c z o n o  a k t  o s k a r ż e n i a

P O Z N A Ń , S. 3. W ła dz*  b ez p ie ­
czeń stw a a re sz to w a ły  w  P o z n a n iu  
uli-łetn iego  Jó z e fa  K w a ś n ia k a  —  
k ilk a k ro t n ie  k a ra n e g o  za k r a d z ie ­
że, S ta n is ła w a  K a le n d ę  ró w n ie ż  k a  
ranego, 54 -letnitfco A n d rz e ja  P o lu  
sa i  Sj  -letniego S ta n is ła w a  M oczą,  
za gło śn e c h w a le n ie  zb ro d n icz e g o  
cz y n u  N o w aka.

N o w a k  o trz y m a ł ju ż  a k t  o s k a r­
żenia. Z a w ie ra  on z a le d w ie  k i lk a  
stro n . N o w a k  o sk a rż o n y  je st o m o r  
d e rstw o  ś. p. ks. S ta n is ła w a  S tre i-  
ch a ora z o u s iło w a n ie  z a b ó jstw a  
k o ście ln e g o  K ra w c z y ń s k ie g o  i  
12 -le tn ie g o  P a cy n o w sk ie g o . N a to ­
m iast za rz u t n a le ż e n ia  do p a rt ii  
k o m u n isty c z n e j i  u p ra w ia n ia  w y ­
w ro to w e j a g it a c ji —  a k te m  o s k a r­
że n ia  n ie  zo stał o b jęty. R o z p ra w a  
od będ zie s ię  21 m arca.

P o  d o sta rcze n iu  a k tu  o sk a rże n ia

m o rd e rc a  b y l p rz e s łu c h iw a n y  
p rze z p ro k . P a s ik o w s k ie g o  i  sęd zię  
go śled czeg o  R zę d o w sk ieg o . Z b ro d  
n ia rz  z a p o w ied zia ł, że za m ie rz a  ze  
sw ego p ro ce su  u c z y n ić  w ie lk ą  d e­
m o n stra cję  p o lity c z n ą  i  że b ęd zie  
b ro n ił  s ię  p rze z w s z y s tk ie  in sta n  
cje.

( N A I )  J a k  d o n o sz ą  z  P o z n a ­
n ia , d o sz ło  ta m  d o  z a jść , w y w o ­

ła n y c h  p rz e z  k o m u n is tó w , k t ó r z y  
c h y d n ą  z b ro d n ię  w  L u b o n iu  u s i­
ło w a li  w y k o rz y s t a ć  d la  s w o ic h  
c e ló w  p ro p a g a n d o w y c h .

P o lic ja  a r e s z t o w a ła  3 8 -le t n ie g o  
W ła d y s ła w a  K o lę d ę  i t o w a rz y s z a  
je g o  S t a n is ła w a  B r y łę ,  k t ó rz y  
u s iło w a li  z e b ra ć  p u b lic z n o ś ć ,

p r z e c h o d z ą c ą  u lic ą ,  i w y g ło s ić  
do n ie j  p rz e m ó w ie n ie ,  p o c h w a la  
ją c e  z b ro d n ię  N o w a k a .

P r z e c h o d n ie  o m a l n ie  z lin c z o ­
w a li  w y w ro to w c ó w , w y d a ją c  ic h  
w  rę c e  p o li c j i .

go k lu b u  ,,M a k a b i"  i p o tu r b o w a ­
n ie  k i lk u n a s t u  je g o  c z ło n k ó w .

N a p a d  n a  lo k a l b y ł o d w e te m  
ze s t r o n y  m ie js c o w e j lu d n o ś c i  
p o ls k ie j z a  p o b ic ie  p r z e z  b o jó w ­
kę ż y d o w s k ą  P o la k a , k t ó r y  p r o ­
w a d z ił  b o jk o t  s k le p ó w  ż y d o w ­
s k ic h .

S ą d  G ro d z k i u z n a ł, że s p o ś ró d  
s ie d m iu  o s k a r ż o n y c h  t y lk o  t rz e m  
d o w ie d z io n o  w in ę :  Z d a n o w ic z o ­
w i, M ic h a ls k ie m u  i  S k u d la r n k ie -  
m u, k t ó r y c h  s k a z a ł po  6 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  z  z a w ie s z e n ie m  w y k o ­
n a n ia  k a ry .

P o z o s t a ły c h  o s k a r ż o n y c h  S ą d  
u n ie w in n ił.

M i c h a ł  R a d z i w i ł ł  -  a k t o r e m
Nakręca film  ze  swego życia

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33

P o d r ó ż n i  s a m o l o t e m

P e w n e  a n g ie lsk ie  p rz e d się b io rst  
w o  film o w e  z a p ro p o n o w a ło  k s ię ­
c iu  M ic h a ło w i i p. S u ch e sto w  n a ­
k rę c e n ie  f i lm u  z ż y c ia  k się cia . R o ­
le  g łó w n e  b ędą w y k o n y w a li o czy ­
w iś c ie  k sią ż ę  1 je g o  narzeczo n a .  
M im o , że sce n a riu s z  je s t  dość d ra -  

.styczn y, k s ią ż ę  z g o d z ił s ię  n a n ie ­
go, a  p. S u ch e sto w  p r z y ję ła  p ro p o -  
z y c ję  e n tu zja sty czn ie . P o d o bn o  z a w  
sze m a rz y ła  o k a rie rz e  g w ia z d y  f i l  
m o w ej, n ie  są d z iła  je d n a k , że m a ­
rz e n ie  to s p e łn i s ię  w  36 -tym  ro k u  
życia.

F ilm  m a  b y ć  d ź w ię k o w y , n a k rę ­
co n y  w  ję z y k u  a n g ie lsk im  i  f r a n ­
cu sk im . W y stę p o w a ć w n im  bedą  
ró w n ie ż  in n i c z ło n k o w ie  ro d u  R a ­
d z iw iłłó w  —  o czy w iście , że w y k o ­

n a w c a m i ty c h  r ó l  b ęd ą ak to rzy.  
F ilm  m a b y ć u k o ń c z o n y  w  tym  
ro k u , x n a  je s ie n i ju ż  będzte w y ­
św ie tla n y .

F e r i e
na wyższych uczelniach

U s t a lo n o  ju ż  t e r m in y  f e r y j  
w ie lk a n o c n y c h  n a  w y ż s z y c h  u -  
c z e ln ia c h  w  W a rs z a w ie .  T e g o ­
ro c z n e  f e r i e  w ie lk a n o c n e  n a  
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  t r w a ć  b ę a ą  
od 9 do 26  k w ie t n ia .
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L a m p y  i  ż y r a n d o l e
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SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 A

p la c Zbaw iciela

przyjmuje wszelkie obstaluoki 
i r e p e r a c j e  p o  c e n a c h  n i s k i c h

/£ - l l- fo a t o ir im t e
S * ' .

Poleca po cenach zniżonych wyprzedażowych

PALTO, KAPELUSZE, KOSZULE, BONŻURKI

PIŻAMY, KALESONY, UBRANIA I KRAWATY

A L ,  J E R O Z O L I M S K I E  7  P r o s im y  a-w rćcłć u w a g ę  n a  w y sta w y

T A N I  T Y D Z I E Ń
M Ę S K I E ,  D A M S K I E  I  U C Z N I O W S K I E

kraw ieckim  F E L I K S A  P E C IA K A
W a r s z a w a ,  N O W Y  Ś W I A T  N r .  3 *  m .  a a  I p .

Czytelnikom  A B C  radzimy sprawdzić nasze ceny

Zakład w yrobów  blacharskich  

S T .  M I G L I N
D łu g a  N r. 29. tel. 11.62-14.

K ry c ie , re p e ra cja  i kon serw acja da­
chów dow olnym i m ateriałam i, ceny 

przystępne.

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 
I CZYTELNIA

JROCZYŃSKI j jJOJMAN

M a r s z a łk o w s k a  91, ta l. 9-13-M

poleca K S IĄ Ż K I i NUTY

DAJĄC NA  .POMOC ZIM O W A"
ZMNIEJSZASZ BEZROBOCIE

Znana z wyjątkowej dobroci; polecana przez pp. Lekarzy-Dentystów

I-sza specjalna Fabryka 
patentów, szczotek

do zębów

D ra Fr. Z IE L IŃ S K IE G O
Warszawa i, uL OKÓLNIK 5a 

tel. 3.18-49

JEDWABIE • WEŁNY ŴA “  A
n  A I I I S Z  A t K O W S K A
- = r - - -  ST.1T "J- ; W IE LK I W Y B Ó R

1 /H ół r ó g  S iennej 
•  C E N Y  N IS K IE  ---------

P R A L N IA B U C ZY Ń S K I
P ierze wflzystko. M ły n a rsk a  N r. 20 

T Y S Z K IE W IC Z A  3. T elefon 5.23-71.

S Y N E K  P A N I
o ro k  sta rszy. Znów ic a c s a j w y g lą ­
da. N a jw y ż sz y  czas sfo to g rafo w ać  
po ra z  w tóry. P ię k n ie  pozujem y d zie ­
ci aa tle zabaw ek łóżeczko. M ożna  
p rzeb ierać bobo coraz Inaczej. —  
Je s t  spokój o zdrow ie w d n ii ch ło d n i.  
F o to g rafó w  do m ieszkań w y sy ła  
E L - C H A - F IIJ M ,  B ra c k a  17. F o to g ra ­
fu jem y bez m agn ezji. 12 ró żn ych  
fo to g ra fii złotych 5.7(J. In fo rm a c je  —  
zgłeszenia telefon 2-78-60. F o to g ra ­
f ia  „m ałego” w łaściw ym  prezentem  
dla dziadzia, niespodzianką dla męża.

J t . U ) i n i e n v k } ,
N o u j t i \ f u i l a t  5 3 P o p i e r a ]  H a n d e l  P o l s k i

I I i p M B j d j  
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Tylko 50 groszy rzędnej pasty do zębów H U R Y P O n f
5  —  skutecznej w pielęgnowaniu zębów, przyjemnej w użyciu -

N e dawać żydom koocesyj tytoniowych
w  M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e ! !

marcuLwów,
Na nku tok

rmran w ograniczeniu 
sprzedaży wyrobów manopolu ty­
toniow ego, Sekretariat Porozu­
miewawczy P. O. S. we Lwowie,

W ^ r o k
w procesie

o milionowy przemyt
KATOWICE, 4. S. W Sądzie Okrę­

gowym upadł wyrok w sprawie 
przeciwko Alfonsowi Mikolaschowi, 
z Zabrza i |1-tu im/arzyszom, 'iskar- 
ionym o uprawianie na wielką skalę 
przemytnictwa. Łączne straty skarbu 

m państwa wskutek przestępstw oskai-
i „W  Tr/iązkp z wytworzoną aytua- do zwiększenia Ilości żydowskich żonych sięgają ponac millo.T złotych, 

wprowadzonych w dzisiej- w łaścicieli koncesyj tytoniowych ^3d wydał wyrok zasądzający Alfon

K a n s l e n i e  ż ó ł c i o w e

szym w tej sprawie narada przedsta- , punktów Wjcie|. .yd Ro|a partament^Mgo z 1 stanle zdecydowanie na zaję-
atlegatami żyd. organizacyj gospo- ^y™ raz stanowisku. W  tej ak- 
darczych... Społeczeństwo żydowskie c ji będzie miał całe społecseń- 
z niepokojem siedzi i  przeżywi prze- stwo M ałopolskie za sobą. 
bieg te^o zmagania... bo to kolejna,

s snął na ału ym . na szer0|<ą B|<alę zakrojona katastro-
że koncesje tytoniowe w Małopoi fa gospodarcza kupiectwa iydow-
■ce, powinny przede wszystkim . skiego w Polsce",
dostać się w polskie ręce. Ten 
słuszny postulat Sekretariatu —  
ku ogólnemu zdziwieniu opinii

T .  K .

sa Mikolascha na trzy I pół lat wię 
zienia oraz na zapłaceni? grzywuy 
pieniężnej w wysokości ok. 15C tys. 
złotych.

4 oskarżonych sąd uniewinnił, a co 
de reszty, którzy się nie stawili n i 
rozpiacę, sąd zawiesi' postępowanie.

tworzą tię stopniowo v* skutek iłege 
funkcjonow. ?ia wątroby. Wątroba 
je»t fdtreir dla krwi- Zanieczyszczona 
krew może powodować szereg roz­
maitych dolegliwości! bólê  artr.yycz- 
ne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą­
trobie, niesmak w ustach, brak ape­
tytu, skłonność dc tycia, plamy 1 wy­
rzuty na rkórze Choroby złej prze­
miany materii niszczą organizm i 
przyśpieszają starość. Racjonalną 
zgodną z naturą kttiacją jest normo­

wanie czytuiojjd wątroby i .tra k .  
Dwudziestoletnie doświadczenie wy 
kazało, ie w chorobach na tle rlcj
przemiany materii, chronicznego a  ■ 
parci i , kamieniach żółciowych, żół­
taczce, otyłości artretyzmie mają 
zastosowanie zioła „Chołekinaza* H. 
N;emojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fiz.-chem Cholekirta- 
za H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 5, oraz apteki i fkł&dy 
apteczne.

Śro dki pobudzen ia w yn a fa zc zo ś d
W  P.isce istnieje niewątpliwy nie-

, dorozwój wynalazczości. Ochrona

Jak z tego widać, żydzi nie za­
m ierzają poprzestać tylko na la­
mentach. Zaczną się interpelacje, . . ------------ ----- -

polskiej —  nie został całkow icie posiów żydowskich 1 audiencje, wynalazków (patenty i wzory użyt- 
uwzglęuniony, z uwagi na tłuma- j „ . j , . - .  których niewątpliwie be- ko^ e>- stosowana u nas, dotyczy w

« fer m iarodainych j  ^  • wyzszym stopniu wynalazków zayrr dzie specjalny dział wynalazkom pol-
ezem e się s fer miarodajny gUgeroWać m iarodajnym czyn mężnych, niż krajuwycii po prostu I skim które na tej drodze znaleźć

przeszkodami natury gospodar-1 njkona, „że nleudzielenie im kon- j dlatego, że tyrh wynalazków’ poi- mogą finansistów czy przmnyclow- 
ze j" . Mimo to —  żydzi wszetę i . tytoniowych w ‘ akie4 H cz -idklSh stoswikowo nie wiele I ców do użytkowania nowego pomp-

  J 4 Krt-niW .TirtA T n ła n i  n  a— — <T------- D «.

śką Międzynarodowe Targi Poznań­
skie

Podobnie, Jak w latach poprzed­
nich i w tym roku przeznaczony bę-

c z e j
istny alarm by utartym 
bem zdobyć nieliczne, 
pozycje. Oto „C hw ila" (wydanie 
w ieczorne) z dr.ia 1 marca b. r. 
między innymi pisze:

„2ydzl potraktowali! zostali je-

sp oso -1, , l-łanh 1. ,^°,ruec™ e : afftm je.it stw orzenie i shi. Poza tym n  koszt Targów Po-
utracone ’  ̂ poprzednich la ,ach  takich w arunków , które by pobudziły! znańskich wysłane będą premiowane

może spewodwać katastrofę go- w ynalazczość polską do nr.wych wy- '
spodarczą całej Polski". siłków. W tym zakresm m.iint już 

, zasymilować pewien postęp. Miano- 
Żydzi liczą również na osłabię- wicie przygotowywana jest noweli- 

nie tempa akcji uaktywnienia zacjaj  prawa patentowego, zmierza
•zez. gorzcł aniżeli wedle uajbar- gospodarczego żywiołu polskiego
dziej pesymistycznych przewidywań z powodu ostatnich zmian perso- Projektuje się tei zwołanie w lecie

j .  i u/nurte za. nalnych w Sekretariacie Porożu- *- o. ogólnopol:
miewawczym P . O . S  i są d z ą , t e  la2£Ów w Ło îzi.

Osobno należy wspantiieć «■ opie­
ce, Jaką otaczają wynalazczość pol-

oczekiwać We Lwowie za- nalnych w Sekretariacie Porożu- r- b. ogólnopolskiego zjazdu wyna
warte do tej pory pewną Uość u
mów, d e  stojąc? oczywiście w iad- wobec braku odpowiedniej siły
aym stosunku do liczby sprzedawców reprezentacji polskiej uda się

wynalazki na doroczną Międzynaro­
dową Wy3tai i Wynalazków w Pa­
ryżu, by wyrłynąć na szeroką wodę 
i ewentualnie zrobić „świmową ka­
rierę*

Widzimy więc, że horoskopy dla 
wynalazczości polskiej popraw.oją 
się wybitnie dzięki ofiarnej współ­
pracy Targów Poznańskich ł ustti- 
■ł.oznyni wysiłkom samych wynalaz­
ców.

a lat ostatnich1*.
A le  gorzkie łzy nie w ie le  m ogo  

pom óc, dlatego sprytn# żydki na 
gw ałt zabierają się dc roboty. 
Czytamy dalej:

im postulaty sw oje w obecnej 
chwili przeprowadzić. Sądzimy 
jednak, że właśnie teraz Sekreta­
riat Porozum iewawczy P. O. 8. 
pod żadnym pozorem nie d op óśd

M E B L E
własnego wyrobu na dogodnych warunkach

Jan Rybarczyk w podwórzu
w i a s n a  s h s z a r n i a  d r z e w a

0  s p r z e n i e w i e r z e n i e  4 0  t y s .  z ł ,
Pro ces przeciwko

kierow nikow i „R u c h u ”  w  Pozn an iu

B i l a n s  B a n k u  P o l s k i e g o
z a  III dekadą lutego

W n i  dekadzie lutego zapas, zło- 
®  w Banku Polskim powiększy) 
« ę  o 0.4 miln. zł. do 437,1 miln. zl.; 
8420 pieniędzy zagranicznych i de­
wiz zmniejszył r.ę o 3.4 miln. zł. 
do 264 mim. sŁ

Suma wykorzystanych kredytów 
' \TOBt o 15^ miln. zł do 609.9 

miln. cŁ, przy czym: portfel weks­
lowy powiększył się o 1,2 miln. iL 
do 570.0 miln. zŁ; portfel zdyskon­
towanych biletów sks rbowyeli po­
większy! aię O 9.2 miln. zŁ dc kó.4 
miln. t l i  stan pożyczek sabezpie- 
ezonvch sastawam; wzrósł o 5^ 
mlin. zł. do 29.5 miln. zł. Zapas poi 
fkinh monet srebrnych i bilonu 
powiększył się o 0.6 dn miln. zŁ

do 48.8 miln. zł. Dług Skarbu Pań­
stwa zmniejszył się o 5.0 miln. zŁ 
do 75.0 miln. zL 

Pozycje „Inne aktywa" I J n -s  
pjŁyws" uległy wzrostowi, pierw- 
zza o 1,1 mil. zł. do 2264 miln. zł, 
druga zaś o 0,2 miln. zł. do 146,0 
miln. zł. Natychmiast płatne zobo­
wiązania obniżyły aię o 42,6 miln. 
zł. do 306,9 miln. zL 

ON eg hiietów h". tikowych —  w 
wyniku wyŁ«J omówicnych zmian 
—  powiększył się o  51,0 miln. zl. 
do 1.015,9 miln. zŁ Pokrycie zło­
tem wynosi 35,7? prcc. Stopa dy­
skontowi 4 i pół proc., stopa od 
pożyczek zastawuwych 4 1 pół 
proc.

ATE donosi z  Poznanłnr

W sądzie okręgcwym w  Posnn 
nin rozpoczął się dziś wielki pro­
ces przeciw b. kierownikowi działu 
reklam T wa Kslęg. Kol. „Rnch" 
S. A. oddział w Poznanin, Witol­
dowi Giuszklemn, oskarżonemu o 
sprzeniewierzenie przeszło 40.000 
zł.

Oskarżony nie przyznaje się do

winy I twierdzi, i c  pieniądze wpła­
cił częściowo d>re:.cjl, częściowo 
ia i n*ył n i mpówki dla urzędni­
ków rozmaitych biur -:«=lem xzyska 
nia od nich zamówień na ogłosze­
nia.

Poza tym twierdzi, ie  w oddzia­
le poztunakim „Rnchu" księgi biur 
były prowadzone fałszywie calem 
nkrycla dochodów 1 że fałszowano 
bilanse.

„ Z t ć j c ó w  p e ł n o  n a  ( f r o g a c h .. .”
P o  pijanem u napadali w ieśniaków

R A D I O
N I E D Z I E L A  I

S H 0 S y g n a ł  c z a a u  i  P ł a ł ń  , M  f u r  J d a ic  
U .  D z ie ń ,  p o r a n n y .  8 .15  A u d y c j a  d la  
W A *  T r a n s m i s ja  n a b o ż e ń s t w a  s  i i o
i c i o l a  U O . D o m in i k a n ó w  w e  L w o w j e .  
K a z a n i a  p a s y j n a  n a  t a m a t  . ^ o i r o j n e  
k u s z e n i e  C h r y s t u s a "  w y g i .  k i  a r c y b i ­
s k u p  d r .  l ó z e f  T e o d o r o w . c a  ( L w . )  P o  
n a b o ż e ń s t w i e ,  o k .  g o d z .  1 0 .3 0 : M u z y k a  *  
p ł y . ,  1 1 3 5  „ Z i e m i a  * « d e c k a  w  p ie S n l —  
a u d y c j a  w  o p r a e .  M r a r ia n a  M i k  u  t y .  1137 
S y g n a ł  c z a s u  1 h e i n a l .  |

12 .0 8  P o r a n e k  s y m f o n i e  o i r  w  w y k o - 1  
n a n i u  O r k i e s t r y  S y m f o n i c z n e j  m . P o t -  
n i . , i a  o d  d y r .  Z y g m u n t a  L a t o s z e w s k ie g o  
i D e z y d e r i u s z a  D a n c z e w s k i e g o  -  w i o ­
l o n c z e l a  13.00  P r z e g l ą d  k u l t u r a ln y ,  13.10 
„ Ł w n  p o c h o u y ' -  f r a g m e n t  z  p o w i e ś c i  
Ś t a n u l a w a  A n t o n i e g o  M u e l l e r a  p .  t . 
J O -  T .ry n  P l i s  1 3 3 0  D u z y k a  o b i a d o w a .  
W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  W lle ft a k a . C h O r  
Z a r e m o y  l J a n i n a  S z y m u ls k a  1 * .«5  A u ­
d y c j a  d la  w s i :  15.40 W s z y s t k ie g o  p o  t r o ­
c h u  —  a u d y c i e  d l a  d z i e c i .  18.00  P le ś n i  
P o d d a s z a "  —  k u r a n t  s t a r o ś w i e c k i  w  
o p r a o .  L e o n a  S c h i l l e r a .  18.40 .A n S e l e la l  
t y c i a "  —  p o w i e ś ć  m ó w i o n a  H e l e n y  B o -  
t a e t e w s k l c  17 .00  K o n c e r t  ś w i a t o w y  z  
A u s t r a l i i  W y k o n e w c y :  O r k i e s t r a  s y m ­
f o n i c z n a  1 c h ó r y  r o z g ł o ś n i  o r a z  a o l iS c i :  
C r o m e n t  W i l l i a m s  i L a r ia  P r e m n e r  —  
ś p i e w ,  R o y  A g n e w  —  f o r t e p i a n .  1 7 3 0  
h m  w i e c z o r e k  p r z y  m i k r o f o n i e .  W y k o n a  
w u y :  M a ła  O r k i e s t r a  P .  R .  C h ó r  D a n a ,  
A n n a  B o r e y ,  C i e c z y s ł a w  G r ą b c z e w s k i ,  
W i l h e l m  K o r a b l o w s k i ,  ( S t r o ń ć )  K a z i ­
m i e r z  T u r e w l c z  — h a r m o n i a .  19.35 S ły n  
n l  w i r t u o z i  ( X I I I  a u d y c i e ) : A m e l i t a  G a l  
l i  —  C u r c i  —  s o p r a n ,  R o b e r t  C a s a d e s u s  
—  f o r t e p i a n .  20 .3 5  P r o g r a m  n a  j u t r o  
2 0 .4 0  P r z e g lą d  p o l i t y c z n y  20 .5 0  D z ie n ­
n i k  w ie u z o r n y .  21 .0 0  W i a d o m o ś c i  s p o r t o ­
w e  21 .15  „ T a  -  j o l " : „ K u l e  z  za  p ł o ­
t u  - .  w e s o ł a  a u d y c j a  w  o p r a c o w a n i u  
W i k t o r a  B u d z y ń s k i e g o  22 .0 0  N a j p i ę k ­
n i e j s z e  p i e ś n i  S t a n i s ł a w a  M o n i u s z k i  (VI 
a u d y c , #  1: W y k o n a w c y :  B e r t a  E r a g iń -
d t .  -  m e z z o - s o p r a n ,  C z e s ła w a  P e r e n -  

■ o n  — s o p r a n  22 20  R e c i t a l  s k r z y p e o v . -y  
R o b e r t a  S o S t e n s a .  22 .5 0  R e p o r t a ż  r e d  
E d m u n d a  O s m a ń c z y k a  z e  Z l a z d u  P o la ­
k ó w  w  B e r l i n i e  O s t a t n ie  w i a d o m o ś c i  
n z i e n n ik a  w i e c z o r n e g o .  K o m u n i k a t  m e -  
t e o r o l o g i c z n y .

8.20
7.00

A u -

A U D Y C J K  K R Ó T K O r A j . O W E  
G o d z .  3 4 3 C  -  2 .0 0  D u e n n J t  w  J fZ .  p o i

s k im  i a n g i e l s k i m  2 C o  s l y d i a c  w  s p o r  
c i e  p o l s k i m  —  p o g a d a n k a  w  j ę z y k u  a n ­
g i e l s k i m .  3 . C h w i l k a  d l a  d z i e c i  4  P i e -  
c m  o  w io ś n ia  w  w y k o n a n i u  H e l e n y  
K o r f f - K a w e c k i e J .  5 . G a w ę d a .  8 . M u z y k a  
l e k k a  z  p ł y t .  7 . F r a g m e n t  z  „ P a n a  b u r ­
m is t r z a  z  P i p i d ó w k , "  — M i c h a ła  b a ł u c ­
k i e g o .  B. P o l s k a  K a p e l a  L u d o w a  F e l i k ­
s a  D z i e r ż a n o w s k i e g o .

W A R S Z A W A  1 ( R a s z y n ) .
F O N  11 D Z I A Ł E K  

0 .1 0  r^ K ie d y  r a n n e  w s t a j ę  z o r z e "  
G im n a s t y k .  6 .40  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  
D z ie n n ik .  7 .15  M u z y k a  z  p ł y t .  8 .00  
d y c j a  d l a  s z k ó l .  1

11 .15  A u d y c j s  d l a  s z k ó ł .  11.40 O d  w a r -1  
s z t a i u :  P r a c a  k o m i n ia r z a .  11 .5 ”  S y g n a ł  
c z a s u .  12 .03  A u d y c j a  p o ł u d n i o w a .  I

15 45 „ Z  p i r a n .ę  p o  k r a j u ” . 16.15 K o n - '  
c e r t  w  w y k o n a n i u  o r k i e s t r y  w o j s k o w e j  
p o d  d y r e k c j ą  W ł a d y s ła w a  S a d o w s k i e g o .  | 
1 6 3 0  O  z a s t o s c  w a n .u  l e t m e t w a  d o  b a d a ń  
g e o l o g i c z n y c h .  1 7 3 0  N o w o c z e s n a  w a lu t a  
z ł o t a  —  o d c z y t  p r o f .  d r .  A d t u n a  K r z y z ; : -  I 
n o w s k i e g o .  17.15 P o l s k i e  p i e ś n i  1 u t w o - 1  
r y  s k r z y p c o w e .  W y k o n a w c y :  M a r i a  R o ń  
s k a  —  m e z z o  -  s o p r a n .  1 7 3 0  P o g a d .  s p o r *  
t o w a .  18.10  P i o s e n k i  f i l m o w e  z  o ł y t .  
1 8 3 5  A u d y c j a  d l i  w s i .  1 9 3 0  A u d y c j a  
ż o ł n i e r s k a .  1 9 J O  D y s k u t u j m y :  „ S p ó r  o  
o p i n i ę  p u b l i c z n ą "  —  d i a l o g .  1 9 3 0  P o ­
g a d a n k a  a k t u a ln a .  2 0 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w ­
k o w y .  W y k .  O r k i e s t r a  T a d e u s z a  S e r e -  
d y ń s k l e g o ,  K w a - t c t  w o k a l n y  „ L w o w s k a  
C z w ó r k a "  ■•n d  d y r .  S z c z ę s n e g o  B r o ń c z y -  
k a ,  I r e n a  L i p c z y ń s k a  1 M a r i a n  A l t e n -  
b e r g  —  2  f o r t e p i a n y .  2 1 .4 0  N o w o ś c i  p o e ­
t y c k i e  o m ó w i  W ł a d y s ła w  S e b y l a .  2 2 3 0  
K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .  W y k . :  O r k i e s t r a
p .  R .  M i e c z y s ł a w  M O n z  —  f o r t e p i a n .  
T r a n s m is ja  z  T e a t r u  W i e l k i e g o  w  W a r ­
s z a w ie .  2 2 3 0  D z i e n n i k  w i e c z o r n y  l  P r z e ­
g l ą d  P r a s y  o r a z  K o m .  m e t e o r o l o g i o  m y

Na szosie pod wsią Majdan, gm. 
Wiązowna, furmankę, naładowaną 
dcakomi, przy której szU Jan zt? 
sarni es i 70-letni Jan Szczepanik 
zatrzymało trzech wyrosthow i za­
żądali od obu rolnikov pieniędzy. 
Na odmowną odpowiedź, rabusie 
dotkliwie pobili Kazaralcza, Szcze­
panikowi zaś zabrali papierosy 1 
oddalili się. Szczepanik tak prze­
raził się napadem, że począł tr 
panicznym strachu nciekać. Staru­
szek bieg:! aż do wsi Zakręt, odda­
lonej o 4 km., i dobiegłszy do 
pierwszej chaty wsi npadl nieprzy­
tomny.

O wypadku zawiadomiono polic­
ję, która wysłała na szosę patrole.

i Tymc/aren; trzej »  inslo w dal- 
[ szym cl .ja  zatrzymywali napoty­
kane furmanki ? wymcrzalf datki 
od irljżnbU w . Jeden z wyrostków 
podawał aię sa tryui/Krioreę poli­
c ji

Zarządzony przez policję pościg 
doprowadzi! do njęcK rabusiów. 
O k a ra ro  się. ii  są to Heuryk W l-  
tan, Franciszek Sendek, karany 2 
miesięcznym więzieniem ia bójki, 
i Jan Krilik, ślusarz, który poda­
wał się sa  wywiadowcę.

W czas Ui przesłuchiwani! zeznali 
oni, ie  zaczepiali wieśniak-'.w i u- 
siłowall rabować będąc w stanic 
nietrzeźwym.

M o r d e r c z y n i  Z a f d l o w a
Jest zd ro w a  psychicznie

łATDŹ, 4. 3. Potworna dziecio­
bójczyni M an- Zajdlowa została 

na prze. lekarzy psych-atrów. 
Z  przedłożorego prokuraturze

wyniku bedań okałuje się, że Zaj- 
dlowa jest nrzy zupełnie zdrowych 
zmysłach, coskonale zdaje Sobie 
sprawę ze zwego czynu i  usiłuje

Jedyni# udowodnić, ie  ćziatałr. W 
afekcie i dokonała zbrodni rzeko­
mo w czasie wzajemnej bójki z nie 
letnią córeczką. Dochodzenie poli­
cyjne i prokuratorskie trwa w  dal­
szym ciągu.

Rozprawy oczekiwać należy w. 
połowie kwietnia.

Sensacyjny proses
b . naczelnika U rzę d u  Śledczego

Wydział VIII leźmy Sądu Okręgo­
wego w Warszawie, wyznaczył na 
dzen U  kwietnia termin sensoryjue- 
go i ’ b. naczelnika Urzędu
Śledczego w Warszawie i Stanislawo- 
wie, a ostatnie radcy prawnemu Kon* 
yystoru. Prawoslł- 'nego, Wacława, 
Suchenka • Sucheckiego.

Suchettck Suchecki był przed 3
mleziacLoii ereaztowany pod zarzu-! 
tem przywłaszczenia Szeregu sum i 
usiłowania przekupienia urzędnika w

czasie pełnienia przez niego otówłąi, 
ków. Wskutek zabiegów obrony (O  
stai on wypuszczony na wolność 
kaucją. W charakterze świadków ze­
znawać mają na procesie Minister 
Opieki Społecznej Kościalkowski, me­
tropolita Dyonizy, b. dyrektor Fun­
duszu Pracy, Dolanowski i azer^f 
innych wybitnych osobśtoścL 

Rozprawie przewodniczyć iiędrjc 
■reze. Posemkiewlcz, oskarżenie po­
pierać bęozic prokurator Skąpskl.

Żydow stfie machinacje „im p o rto w e ”
w  handlu i przem yśla m ięsnym

K r w a w y  e p i l o g
kłótn i m iędzy braćmi

LWÓW, 4. 8. Wstrząsająca trage­
dia rodzinna rozegrała się w wilii 
Wardeckiego w osiedlu oficerskim we 
Lwowie. Jednopiętrowy dom zajmuje 
Wardecki wraz z żoną, siostrą i dwo­
ma synami, Zdzisławem i 28-letniM 
mgr. praw, Tadeuszem.

W chwili gdy matka i służąca ba­

wiły w sąsiedniej willi, na parterz? 
doszło do ecyjji między braćmi, Vi 
czfcsifc sprzeczki ZdzisUw dobył re­
wolweru. Starszy brat próbował młod­
szego rozbroić. W czasie szam tania 
nagle padły dwa strzały Jedna kula 
raniła w rękę Tadeusza, druga saś 
zabiła brata Zdzisława.

W  dziedzinie handlu i przemy­
słu mięsnego w województwach 
Polaki centralnej i wschodniej 
panują stosunki wręcz katastro­
falne. 2ydzl skupujący mięso, bo­
gacą się i wciąż bezkarni# oszu­
kują konsumenta.

W woj. lubelskim, wołyńskim, 
kieleckim, nowogródzkim i in­
nych cały skup rolniczej pro­
dukcji hodowlanej spoczywa jesz 
cze wyłącznie w rękach żydów. 
1 tak np.: łó j I szej klasy, ner­
kowy, żydzi nabywają za bezcen, 
pakują dc beczek i wysyłają je 
d« Udfui.- ki,, ikyd to w ar wraca z 
powrotem do Polski, jako rzeko­
my im port zagraniczny i sprze­

dawany jeat z odpowiednim zy­
ski o.u garbarniom , fabrykom my­
deł Itd Takj*s same m fchm acje  
przeprowadza się z jelitam i.

Tymcnaseir dla Polaków istnieją 
w miasteczkach kresowych ogro­
mne m ożliwości. Potrzebne są 
tam nie tylko polskie placówki 
nandlowe, ale również sakludy 
przemysłowe, jak  wytapialnie 
tłuszczu, szlarciarnie je lit itd.

Jak wysokie są zyski żydów na 
wyrobach mięsnych skupowa­
nych masami w Polsce central­
nej, a sprzedawanych w w oj. war 
szawskim, na Górnym Śląsku 1 po 
części też w innych dzielnicach 
zachodnich, wynike już z porów 
nanis niew iarogodnie niskich

cen zakupu i ogrom nie zryśrub^ 
wsnych cen sprzedaży oraz n i^  
wielkich kosztów transportu ko­
lejow ego i innych manipulacjrj 
handlowych. Znane nam są w lu- 
belskim żródla masowego zaku­
pu bitej wieprzowiny po 56 gr. ta  
kg., którą sprzedaje się we fo ^  
mi# specjalni# spreparowanej 
słoniny dla górników po zł. 2.4Ó 
za kg. na G. Śląsku.

i Sprzedaż kiełbas, boczków,
smalcu, eksploatacja rzeźni, oto 
jeszcze wyłączna domena pracjj 
pośredników żydowskich.

Z a g jn fę o fe
dwóch uczennic

LODŹ, 4. 3. Władze ślećcic zu lcr  
m ow are zoetały wiadomością s m ył* 
nię -■ u 2c!i rz j.a ció iek , ncTCnnte Jed­
nej ze azkól powszechnych w Lodzi,

Trzed dwoma dniami «?yazły % do­
mów rodzicielskich i od tej chwili 
wszelki ślad po nich zaginął, T5-letnia 
Janina Wojtczakównłi, i 14-letnU Z(V 
fia Olszewska.

O f i a r a
pa dzheł w OkrzeJI

W związku z naszym apelem, czy­
telniczka „ A B C "  z Pragi, p .  Janina 
Blech. zlożyta w oddziale praskim 
naszego w ydaw nictw a zł. 5 r.a pomoc 
dla biednych dzieci w Okrzeji.

ABC s p o r t o w e

K A R O S E R I E  sam ochodowe
b u d ow a • rem o n t t  lak ierow an ie  h m

F L I N I K O W S K l  i S M
Plac 3-ch Krzyży 8 —  telefon 9.16~98

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E
8.00  N a b o ż e ń s t w o .  K a z a n ie  k s . a r ­

c y b i s k u p a  J ó z e f a  T e o d o r o w ł c z a .
11-25 Z i e m i a  s ą d e c k a  w  p ie ś n i ,
16.00 „ P jp ś n i  p o d d a sz a * * .
17-00 K o n c e r t  ś w i a t o w y  *  A u ­

s t r a l i i .
17.30 P o d w i e c z o r e k  p r z y  m i k r o f o ­

n ie .
2 M 5  „ T a  —  jo J ł< —  w e s o ł a  a u d y c j a  
* e  L w o w a .

22 .00  P le ś n i  M o n iu s z k i .
22 20  R e c i t a l  s k r z y p c o w y  R o b e r t a  

o B j t c n s ą ,

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J S

17.0 0  O d c z y t  p r o f .  d r .  A d a m a  K r z y ­
ż a n o w s k i e g o .

19.30  Z a g a j e n i e  d y s k u s j i  n a  temat: 
„ S p 6 r  o  o p i n i ę  p u b l i c z n a " .

20.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
22 .00  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  s  T e a ­

t r u  W i e l k i e g o .

H mdomości gospodarcze

W A R S Z A W A  n  ( M o k o t ó w )
1 * .4 5  K o n c e r t  m u z y k i  o p e r o w e j  z  u - 

J f i r o  7  , b 3 r r̂ t o n a  L a w r e n c e  a  T i b b e t a
I o ń o w v e l i i r ? +  a k t ' i f in ^ ' 16 - ' °  Z e s p ó ł  sa  i J a n u s z a  P o p ł a w s k i e g o .  4 . S p r a w n o ś ć  
t 0 , , i .  W i k t o r a  _ y c h o w s k i e g o  1 W i k -  p r z e ł a d u n k o w a  p o r t u  g d y ń s k i e g o  —  p o g .  
t a n e c m J  0 M e l o c i ie  l e k k i e  1 w  j ę z .  a n g i e l s k im .  5 . Z e s p ó ł  s a l o n o w y

“ o o  z  p ł y t .  j H e n r y k a  K o w a l s k i e g o .

W A R S Z A W A  u

18.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  z  p ł y t .  14.10 
K o n c e r t  s o l i s t ó w .  W y k . :  I r e n a  G l e r a ł -  
t o w s k a  —  s o p r a n ,  S t e f a n  H e r m a n  —  
s k i z y p c e .  15 .00  „ S t a r o m i e j s k i e  n i e t o p e ­
r z e "  -  w y g ł .  S t c n i s ł a w  S u m iń s k i  JP.,16 
Z e s p ó ł  H a ń n y  A d a m s k i e j  -  G r o s s m a n o -  
. r e j .  18.00  W a lc e  C h o p in a  w  w y k o n a n iu  
A l f r e d a  C o r t o t .  18.50  M u z y k a  l e k k a  ( p l . ) .  
22 .00  R e p o r t a ż .  22.15  P i o s e n k i  w  w y k o ­
n a n iu  L u c y n y  S z c z e p a ń s k i e j .  2 2 3 3  M u ­
z y k a  t a n e c z n a  z  d a n c i n g u  „ C a f ć - C l u b " .  
2 2 .3 0 . M u z y k a  l e k k a  z  p i y t .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
G o d z  24 .0 0  1 . D z ie n n ik  w  j ę z y k u  p i l ­

s k im  I a n g i e l s k im .  2. G a w ę d a .  3 . P l e ś ­
n i  1 d u e t y  w- w y k .  M a r y l i  K a r w o w s k i e j

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY*
Z e szy t 5 .P rz e g lą d u  G o sp o d a r­

czego" z d n ia  1 b. m., z a w ie ra  m. 
in n .:

„ P rz e g lą d  s y t u a c ji"  —  R  R .:  
„ Im p u ls y  o d n o w ie n ia  s i ł“ i „ R o z ­
w ó j w a rszta tó w  p ra c y  —  s p ra w ­
d zian em  p o lit y k i p a ń stw a " - -  A n ­
d rz e j W ie rz b ic k i:  „ W is ła  ja k o  a rte ­
r ia  w ę g lo w a  ( I I )  “ —  A n to n i O l­
sze w sk i; „ Z  gospodarczeg o położe­
n ia  N ie m ie c "  —  D r. K a r o l  Tńalei;, 
„ P rz e m y s ł s u ro w c o w y  w  Z. S. R  
R. w  1937 r .“ —  A . P io tro w sk i.

ROPA NAFTOWA W WOJ.
POZNAŃSKIM

N a  te re n ie  k i lk u  go spodarstw  
m ię d zy  P a k o ścią  i B a rc in e m  na  
K u ja w a c h  n a tra fio n o  na ś la d y  źró ­
deł n a fto w y ch . W  z w ią z k u  z tym  
P a ń stw . In sty tu t G e o lo g ic zn y  p rz y  
stę p u je  w  bież. m ie sią cu  do p ró b ­
n y ch  w ie rce ń , któ re  p rz e p ro w a d z o ­
ne m a ją  b y ć n a l i n i i  p o k ła d ó w  ło  
tankow ych, b ie g n ą cy ch  od W ło­
c ła w k a  i  C ie c h o c in k a  p c  p rze z O -  
5 t r  o c z y n  w  d w u c h  k i  e i m ik a ch , a

m ia n o w ic ie : na okręg nadnoteck? i 
ku borom Tucholskim. Wiercenia
sięg n ą ć m a ją  oko ło  p ó ł k ilo m e tra  
w g łą b  ziemi.
BUDOWA SIECI WYSOKIEGO 

NAPIĘCIA Z MOŚCIC 
DO CYRANK1

W  o statn ich  d n ia ch  rozpoczęto  
budow ę sieci e le k try c z n e j w y so ­
kiego n a p ię cia  z M o ćcic  przez D ą ­
b ro w ę  T a rn o w sk ą  i  R a d o m y śl  
W ie lk i do fa b ry k i w  C y ra n c e  pod  
M ie lce m . U k o ń cze n ie  ro b ó t p rz e ­
w id z ia n e  je st n a l ip ie c  r. b.

SEZON BUDOWLANY
W WILNIE ZAPOWIADA SIĘ 

POMYŚLNIE
D o b iu ra  u rb a n isty czn e g o  z a rz ą ­

du m iasta w p ły n ę ło  ju ż  po nad 100 
podań o zezw o len ie  na ro zpoczęcie  
b ud o w y n o w y ch  dom ów  w  W iln ie .  
J a k  z po w yższego m ożna sądzić, 
sezon b u d o w la n y  w  W iln ie , o ile  
chodzi o b u d o w n ictw o  p ry w a tn e , i 
będzie d o syć o ży w io n y . 1

S p o r t  w
im p re zy

ProgTam niedzielnych imprez spor­
towych przedstawia się następująco: 

W WARSZAWIE
Na Stadionie Miejskim przy ul. 

Poiskarbińskiej o godz. 12 mecz pił- 
kaiTW Warszawianka — CWS.

W  lokalu E le k try czn o ści o godz. 
12 fin a ły  m istrzostw  zapaśniczych  
W arszaw y

NA PROWINCJI
W Łodzi: Zimowe mistrzostwa pły­

wackie Polski.
W Krakowie: Mecz hokejowy o mi­

strzostwo Polski Cracovia — Ukrai­
na.

W Katowicach: Mecz piłkarski
dwóch teamów przed meczem ze 
Szwajcarią oraz mistrzostwa lekko­
atletyczne Śląską w hali.

W Poznaniu: Mcc-, bokserski o mi­
strzostwo Polski H C P  — Ruch.

W Gdyni: Mecz bokserski o mi-

n i e d z i e l ą
i za w o d y
strzostwo Polski Warta — Flota.

W Zakopanem: Mistrzostwa nar­
ciarskie armii.

ZAGRANICĄ 
W Monte Carlo zakończenie mię­

dzynarodow ego turnieju tenisowego 
z udziałem polskich rakiet,

W Engelbergu mistrzostwa świa­
ta w kombinacji alpejskiej z udzia­
łem polskich narciarzy.

J ę d r z e j o w s k a
w  finale

Na turnieju  tenisow ym  w Monte
C a rlo  Jędrzejow ska pokonała w pół­
fin ale  W eiw ers 6:4, 6 : L  kwalifikując 
się do fin a łu .

P o r a ż k i  H e b d y  i T l o c z y ń s k i e g o
w  tfonte-C arlo

N a  m ię d z y n a ro d o w y m  t u rn ie ju  
ten iso w ym  w M o n te - C a rlo , w 
grze p o je d y n cze j panów  w  ć w ie r ć ­
fin a ł,  ch  H e b d a  p rz e g ra ł z P e te rs , 
1 :6, 4:6. a T ło c z y ń s k i został p o k o - l

n 'd”J  P ^ z  B o le li 1:6, 3:6.

TPrtT-S-rZe P " eszanei P ara  p o isk a  
' ^ I ' n v sk a  —  H e b d a  p o k o n a ła  

Parę S h a y e s  —  J a r v is  6:3, 6,0.

C r a m r ń  I H e n  e l w  W a r s z a w i e
N ie m ie c k i z w ią z e k  te n iso w y  p rz y  n ia- N ie m cy  w y stą p ią  w  n a jle p -  

- T  P ro P ° z y c ję  ro z e g ra n ia  w k w ie t szym  sk ła d z ie  z C ra m m e m  i  H e n -  
n iu  m eczu  ten iso w eg o  P o ls k a  —  kłem . U d zia ł tego ostatniego ,iest 
N ie m cy  w  W a rsza w ie . M ecz odbę- .iednak u za le ż n io n y  od p rz e p ro w a -  
u zie  s ię  w  d n ia c h  22, 23 i 24 k w ie t  dzonej k u r a c ji po k o n tu zja ch , o d -

I n ie s io n y c h  w  A m e ry c e  i  A u s t ra lii,



ABC -  NOWINY CODZIENNE -  Str.
Po zbrodni najemnika Kominternu

Młodzież w wslce z  komuno
Nabożeństwo ekspiacyjne i wiec ogólnoakademicki

Z b r o d n ia  n a je m n ik a  K o m in t e r ­
n u  w  L u b o n iu  z n a la z ła  s z e r o k i  
o d d ź w ię k  o b u r z e n ia  w ś r ó d  m ło ­
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j.  J a k o  w y r a z  
o b u r z e ii ia  i  p o d ję c ie  w y z w a n ia  
w a lk i,  rz u c o n e g o  p r z e z  K o m in -  
t e m ,  w  p o n ie d z ia łe k ,  7 m a rc a ,  

o g o d z. 1 3 .1 5  o d b ę d z ie  s ię  z g r o ­
m a d z e n ie  o g ó ln o -a k a e m ic k ie  pod- 
h a s łe m :  „ M ło d z ie ż  a k a d e m ic k a
w  w a lc e  z  k o m u n ą " .

W  so b o tę  od go dz. 20  do n ie ­
d z ie l i  go dz. 9 ra n o  o d b ę d z ie  s ię  
c a ło n o c n a  e k s p ia c y jn a  a d o r a c ja

N a jś w ię t s z e g o  S a k r a m e n t u  w  k o ­
ś c ie le  św . A n n y .  W  n ie d z ie lę ,  
7  b. m. o g o dz. 9 w  k o ś c ie le  św. 
A n n y  o d b ę d z ie  s ię  M s z a  św ., ce ­
le b r o w a n a  p r z e z  J .  E.. k s . b is k u p a  
S z la g o w s k ie g o , w  n ie d z ie lę ,  7-g o  
m a rc a  w s p ó ln a  p o r e k o le k c y jn a  
K o m u n ia  ś w .

P r e z e s  B r a t n ic h  P o m o c y  i  k ie ­
r o w n ic y  in n y c h  o r g a n i z a c j i  a k a ­
d e m ic k ic h  w y d a li  w  z w ią z k u  ze 
z b ro d n ią  w  L u b o n iu  o d e zw ę , k tó ­
r ą  z a m ie s z c z a m y  p o n iż e j;

Do polskiej młodzieży akademickie]
K om un a strzałam i, które przeszyły  

serce ks. Streicha w  Luboniu, rzuciła  
w yzw anie całem u narodow i polskie­
mu.

Na w yzw an ie to odpow iem y. N a­
deszła ch w ila  zm obilizow ania całego  
społeczeństw a do w alki na śm ierć i 
życie, w alki, która zakończy się z u ­
pełnym  oczyszczeniem  P olski od ko­
m unistów, ich  pom ocników  i  protek­
torów .

Kom unizm  w  P o lsce szerzą nietyl- 
k o  jaczejki, ale dziesiątki legalnych  
w yd aw n ictw  i  ja w n ie  działających  
o rganizacyj żyd o w skich  lub żydom  
zaprzedanych. N iew innie przelana  
k re w  katolickiego kapłana zbudzić  
m usi do czyn u w szystkich  uczciw ych  
łudzi w  Polsce, bez w zględu na ich  
przynależn ość partyjną czy  o rg an iza­
cyjn ą, b zz  w zględu na ich wiek, stan, 
c z y  zaw ód. N ajw yższy czas zrozu­
m ieć. że komunizm, to przyziem ny  
w ró g  w szystkiego co  czyste, w znio­

słe i w ielkie. Od w yniku w atki zależy  
przyszłość P o lski.

K rw a w y  amp katolickiego kcpiana, 
zaciśn ięta pięść płatnego zbira K o ­
m internu, oto sym bol przyszłości, 
jeśli dziś w ykażem y słabość. Niema 
zbyt m ocnych i ostrych metod do 
przeprow adzenia w a lk i o p n iw d złw ą  
niezależność, w olno ść 1 w ielk o ść P o l­
sku W  obronie P o lski stanąć m usi, 
jak zaw sze w  pierw szym  jzeregu,  
Polska M łodzież Akadem icka. W z y ­
w am y W a s  d o  s t a w i e n i a  s i ę  
w  p o n ł e d z i a r e k , d '  7-go  
m a r c a ,  o g o d z .  13h*1 l5  
(sa la  Stow arzyszeuia T echników , 
Czackiego 3, ewentualnie Resursa  
O b yw atelska), na zgrom adzenie ogól- 
noakademlckle, pod hasłem  „ M ło ­
dzież akadem icka w  w a lce  z  kom u­
ną ‘.

P rzew o d n iczą cy K om itetu A kad e­
m ickiego Ślubowan Ja sn o g ó rskich :  
( — ) W .  Z . H en- k W osiń skL

P r e z e s  R a d y  N a c z e l n e j  S t r .  L u d .
pozostaje nadal w więzieniu śledczym

P rezw o d n iczą cy Porozum ienia B r r-  
tnich Pom ocy w  W a rsza w ie  ( — ) M i 
rosiaw  Ostrom ęcki.

P rezes w arszaw skiego kołu m iędzy- 
korporacyjnego ( — ) W ła d y sła w  R o ­
dow icz.

M arsza łek K onfederacji G eneral- 
r.oj ( — ) A leksander Sokołow ski.

Prezes B ratniej P om ocy U . J. P. 
( — ) B olesław  Jabłoński.

Prezes B ratniej P om ocy S. P. W .  
( — ) Jart Ostrow ski.

Prezos Bratniej Pom ocy S. O. O. W .  
( — ) Jerzy Szczeciński.

p. o. Prezes K o ła  Ekonom istów  
S. O. H. ( — )  Jerzy K ronknw ski.

P rezes B ratniej P cm o cy  Stud. A ka­
demii Stomatol. ( — ) R yszard C i­
chocki.

Warszaw.-., dnia 5. III. 1938 r.

Mata reforma podatkowa
w komisji skarbowej sejmu

S e jm o w a  k o m is ja  s k a r b o w a
ro z p o c z ę ła  w  p ią t e k  p r a c e  n a d  k i l ­
k o m a  p r o je k t a m i u s t a w  p o d a t k o ­
w y c h ,  z w ią z a n y m i z  t. z w . m a łą  
r e f o r m ą  p o d a tk o w ą .

P c  d łu ż s z e j d y s k u s j i  p r z y ję t o  z 
d r o b n y m i p o p r a w k a m i r z ą d o w y  
p r o je k t  n o w e li  d o  u s t a w y  o p a ń ­
s t w o w y m  p o d a t k u  d o c h o d o w y m .

N a s t ę p n ie  k o m is ja  o d b y ła  d y ­
s k u s ję  g e n e r a ln ą  n a d  rz ą d o w y m  
p r o je k t e m  u s t a w y  o p o d a t k u  o b ­
r o t o w y m  i  k a r t a c h  r e j e s t r a c y j­
n y c h ,  u s t o s u n k o w u ją c  s ię  p o z y t y ­
w n ie  d o  te g o  p r o je k t u .

D a ls z e  o b r a d y  o d ro c z o n o  d o  
w t o r k u  p r z y s z łe g o  t y g o d n ia .

* **

K o m is ja  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h
w ś ró d  k i l k u  p r o je k t ó w  r a t y f ik a ­
c y j n y c h  p r z y ję ła  m . in .  p o ro z u ­
m ie n ie  c e ln e  P o ls k i  z  S o w ie t a m i,

S e jm o w a  k o m is ja  d la  s a m o r z ą ­
d u  m ie js k ie g o  ro z p o c z n ie  w e  ś r o ­
d ę  ,9 -g o  b. m . o b r a d y  n a d  r z ą d o ­
w y m  p r o je k t e m  u s t a w y  o u -v b o -  
r a c h  r a d n y c h  m ie js k ic h  w  6 - c iu  

w i e lk ic h  m ia s ta c h .

Nadal wedłag szablama

Kajanie m ą  oskarżonych
Brednie o dyrektywach polskiego sztabu .

P R Z E M Y Ś L ,  4. 3. W  w ię z ie n iu  
S ą d u  O k rę g o w e g o  w  P r z e m y ś lu  
p r z e b y w a j ą  o d  6 m ie s ię c y  t rz e j  
c z ło n k o w ie  S t r o n n ic t w a  L u d o w e ­
go, h  to  B .  G r u s z k a ,  p r e z e s  R a d y  
N a c z e ln e j m g r .  J e d l iń s k i,  o ra z  e -  
m e r y t o w a n y  k p t .  lo t n ik  J a n  

S c h r a m . c z ło n e k  R a d y  N a c z e ln e j  
S t r .  L u d .

Ś le d z t w o  p r z e c iw k o  n im  p r o w a ­
d z i  s p e c ja ln ie  w  t y m  c e lu  d e le ­
g o w a n y  S. O . C z e rn y ,  O s ta tn io  n a  
p o s ie d z e n iu  ja w n y m  S ą d  O k r ę g o ­
w y  p r z e d łu ż y ł  ś le d z t w o  p r z e c iw ­
k o  W ik t o r o w i J e d l iń s k ie m u  i  k p t.  
J a n o w i  S c h r a m o w i d o  d n  4 - go 
ł r w ie t n ia  b . r .  N a t o m ia s t  w  s p r a ­

w i e  d r a  G r u s z k i,  k t ó re g o  a re sz t  
t y m c z a s o w y  k o ń c z y  s ię  z  d n ie m  

6. 3. b . r., s p o d z ie w a n o  s ię  że  n ie  
z a jd z ie  p o trz e b a  s p ro lo n g o w a n ia

tegoż. T y m c z a s e m  w  d n . 1 b . m . 
p r z e d łu ż o n o  ró w n ie ż  a r e s z t  t y m ­
c z a s o w y  p . G r u s z c e  d o  d n ia  5 -g o  
k w ie t n ia  19 38  s o k u .

M O S K W A ,  4. 3. P o  k a p it u l a c j i  
K r e s t iń s k ie g o ,  w ś ró d  o s k a rż o  
n y c h , p r z y n a jm n ie j  w ś ró d  ty c h ,  
k t ó r z y  z e z n a w a li,  p a n u je  z g o d n a  
je d n o m y ś ln o ś ć .  W s z y s c y  o n i m ó ­
w ią  o s o b ie  ja k o  o z d r a jc a c h ,  
s z k o d n ik a c h ,  s z p ie g a c h , d y w e r-  
s a n t a c h  i  z a m a c h o w c a c h ,  n a z y ­

w a ją c  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  k o n t r ­
r e w o lu c y jn ą ,  fa s z y s t o w s k ą  i  z b ro  

d n ic z ą .

R y k ó w  p o d c z a s  s w o ic h  w y ja ś ­
n ie ń  z e z n a ł,  i e  b ia ło r u s k a  o r g a ­
n iz a c ja  n a c jo n a lis t y c z n a ,  k t ó r a  
w c h o d z iła  w  B k ła d  b lo k u , p r o w a ­
d z iła  a k c ję  s z k o d n ic z ą  w  r o l n ic ­

t w ie  i  s a b o to w a ła  b u d o w ę  d ró g  
n a  B i a ło r u s i .  B i a ło r u s k a  o r g a n i­
z a c ja  n a c jo n a lis t y c z n a  d e z o rg a ­

n iz o w a ła  i  r o z b i ja ła  a k c ję  k o m u ­
n is t ó w  b ia ło r u s k ic h  w  P o l3 c e , po -  
a y ła ją c  ta m  p ro w o k a t e t ó w .

P r z e w o d n ic z ą c y  s ą d u  U lr y c h  
d ą ż y  do u s t a le n ia  za  p o m o c ą  p y ­

tań , że  n a c jo n a lis t y c z n a  o r g a n i­
z a c ja  u k r a iń s k a  b y ła  n ie m ie c k o -  
p o ls k ą  e k s p o z y t u r ą  n a  U k r a in ie .

W  t r z e c im  d n iu  p r o c e s u  n a  se­
s j i  r a n n e j  p r z e s łu c h a n o  o s k a rż o ­
n y c h  S z a r a n g o w ic z a  i  C h o d z a je -  

w a .

Brednie Szarangowicza
S z a r a n g o w ic z  z e z n a ł,  ż e  od r .  

1 9 2 1  do c h w i l i  a r e s z t o w a n ia  b y ł  

p rz e w ó d c ą  n a c jo n a lis t y c z n e j  o r ­
g a n iz a c j i  b ia ło r u s k ie j,  k t ó r a  w c h o  

d z iła  w  s k ła d  b lo k u  p r a w ic o w o -  
t ro c lu s t o w s k ie g o .

O r g a n iz a c j a  b ia ło r u s k a  s t a w ia ­

ła  s o b ie  z a  c e l o d e rw a n ie  B i a ło ­
r u s i  od Z S R R  I p o d d a n ie  j e j  p o d  

p ro t e k t o r a t  p o ls k i.  O r g a n iz a c j a  

b ia ło r u s k a  m ia ła  rz e k o m o  o t rz y ­
m y w a ć  d y r e k t y w y  od m o s k ie w ­
s k ie j  c e n t r a l i  t r o c k is t ó w  i  od p o l­
s k ie g o  s z t a b u  g e n e r a ln e g o , p r z y  
cz y m  d y r e k t y w y  te b y ły  id e n t y c z ­
ne.

25 milionów ćoteróy,' t*rat
D antejskie  sceny

podczas straszliwej powodzi w Kalifornu
L O S  A N G E L O S ,  4. 3. N a  t le  k s  

ta stro fy , k tó ra  n a w ie d z iła  p o łu d ­
n io w ą  K a lif o r n ię  i  L o s  AngeTos, 
k rą ż ą  n a jn ie p ra w d o p o d o b n ie js z e  po  
g ło sk i, k tó re  są  n ie z m ie rn ie  tru d n e  
do s p ra w d z e n ia  z  p o w o d u  p rz e -

P r o c e s  d r .  T a M s s a
15 b . m . ze zn a n ia  p ro f. Bartla

L W Ó W , 4 3. P r z e d  t ry b u n a łe m  
a p e la c y jn y m  ro z p o c z ę ła  s ię  r o z ­
p r a w a  p r z e c iw  z n a n e m u  d z ia ła ­
c z o w i S t r .  L u d o w e g o  d r.  T a b is z o -  
w i .  D r .  T a b is z  w n ió s ł  a p e la c ję  od  
w y r o k u  s ą d u  o k rę g o w e g o  w  C z o r t  

k o w ie , k t ó r y  s k a z a ł go n a 2  la t a  
w ię z ie n ia .  P r o c e s  d r .  T a b is z a  

w y w o ła ł  d u ż e  z a in t e re s o w a n ie

w ś ró d  lu d o w c ó w . N a  s a l i  s ą d o w e j  

z n a la z ło  s ię  m n ó s tw o  c z ło n k ó w  
S tr. L u d o w e g o  n a  c z e le  z e  z n a ­
n y m  d z ia ła c z e m  w  M a ło p o ls c e ,  
k s . P a n a s ie m . O b ro n a  d r .  T a b is z a  
z a w n io s k o w a ła  p r z e s łu c h a n ie  sze  
re g u  ś w ia d k ó w , m . in . p r o f .  B a r t ­
la  i  b  m in is t r a  S t. G ra b s k ie g o .  

R o z p r a w ę  p r z e r w a n o  do d n ia  1 5  
b. m .

M a r z e n i  o  n a d u ż y c i e
o brzucali się w y zw is k a m i w  sądzie
K A T O W IC E ,  4. 3. P rz e d  sądem  

okręg, iw y m  to cz y ła  s ię  ro z p ra w a ,  
b ę d ą ca  e p ilo g ie m  k r a d z ie ż y  I

o szu stw  p o p e łn io n y c h  p rz e z  p re z e ­

s a  i  g łó w n e g o  s k a r b n ik a  n ie m ie c ­
k ic h  o rg a n iz a c y j po m ocy.

P re z e s  E r w in  E t z le r  z  za w o d u  
k się g o w y , u r z ę d n ik  k o p a ln i ks. 
P sz cz y ń sk ie g o , w s p ó ln ie  z g łó w n y m  
k a s je r e m  H e rm a n e m  M e isn e re m ,  

s k r a d li  —  ja k  im  z a rz u c a  a k t  o- 
s k a rż e n ia  —  12.200 zł. O b a j n a le ­

ż e li do z a rz ą d u  in n e g o  z w ią z k u  i  
ta m  w  o k re sie  od 1931 do 1936 r o ­
k u  z d ą ż y li z d e fra u d o w a ć  o ko ło  

5.500 zł. Ł ą c z n ie  p o p e łn io n e  p rze z  
E t z le ra  i  M e is n e ra  n a d u ż y c ia  s ię ­

g a ją  k w o t y  17 700 zł.
W  cza sie  r o z p ra w y  o b a j o s k a r­

ż e n i s k ła d a li  w in ę  w z a je m n ie  n a  
siebie, o b rz u c a li s ię  p r z y  ty m  w y ­
z w is k a m i tak, że często są d  m u ­
s ia ł p r z y w o ły w a ć  ic h  do p o rz ą d k u .  

P rz e w ó d  są d o w y  p ro w a d z o n y  je st  
w  ję z y k u  n ie m ie c k im  p r z y  p o m o ­

c y  tłu m a cza , o s k a rż e n i b o w ie m  n ie  
w ła d a ją  ję z y k ie m  p o ls k im . Ś w ia d ­
k o w ie  p o lw ie r d z ili  z a rz u ty  a k tu  

o sk a rże n ia .

P o n ie w a ż  o b ro n a  z ło ż y ła  w n io ­
s e k  o p o w o ła n ie  n o w y c h  ś w ia d ­
ków , sąd o d ro c z y ł d a lszą  ro z p ra ­

w ę  w  tej c ie k a w e j s p ra w ie  do  
d n ia  24-go b. m.

r w a n ia  w s z e lk ic h  p o łą cz e ń  te le fo ­
n ic z n y c h .

N a o c z n i ś w ia d k o w ie  k a ta stro fy  
tw ie rd z ą , że u le w n a  deszcze, w  
p e w n y m  m o m e n cie  z a m ie n iły  s ię  
w  is t n y  potop. M a s a  w o d y. k tó ra  
s p a d ła  n a  m ia sto  s  c h w ilą  o b e rw a ­
n ia  s ię  c h m a r y  b y ła  ta k  w ie lk a , ze  
w  w ie lu  m ie js c a c h  n a  w il la c h  p o ­
z a w a la ły  s ię  d a ch y . S a m o ch o ćy ,  
zasko czo n e p rz e z  w z b u rz o n e  fale,  
w  k i lk u  m ie js c a c h  z a to n ę ły  w ra z  
z p a sa ż e ra m i.

D o ty ch c z a s  ilo ś ć  o f ia r  k a ta stro ­
f y  n ie  zo stała  je sT iT ^  z  c a łą  r ó w ­
n o ś c ią  u sta lo n a . W e d łu g  o statn ich  
d a n y ch , w  sa m y m  L o s  A n g e lo ?  zg i 
n ę ły  144 osoby.

D o ty ch c z a s  n ie  o d n a le zio n o  sa ­
m olotu, k t ó ry  p o d cza s u le w n e g o  
d e szcz u  w y s t a rto w a ł z S a n  F r a n ­
cisco  d o  A lb u q u e rq u e .

S z k o d y  w y rz ą d z o n e  p rz e z  p o ­
w ód ź, s ię g a ją  w ie lu  m ilio n ó w  d o ­

la ró w  M ie js c o w i m ie sz k a ń cy  t w le r  
dzą, iż  k a ta stro fa  p rz y p o m in a ją c a  
obeenr, w y d a rz y ła  s ię  w  p o łu d n io ­
w e j K a l if o r n ii  p rz e d  20 la ty .

Z  w ie lu  m ie jsc o w o śc i o d cię ty ch  
p rz e z  po w ódź, d o p ie ro  d z is ia j po  
ra z  p ie rw s z y  po  u p ły w ie  4 -ch  d n i,  
o trz y m a n o  p ie rw s z e  w ia d o m o ści.

S tra ty  o b lic z a n e  są  n a  p rz e sz ło  
25 m ilio n ó w  d o la ró w . O b sz a r z a la ­
n y  o b e jm u je  ok. 10 tys. k ilo m e ­
tró w  k w a d ra to w y c h ,

L O S  A N G E L O S ,  4. 3. L ic z b a
o f ia r  p o w o d zi w z ro s ła  d o  150 osób. 
Ż y c ie  w  m ie ś c ie  p o w o li w r a c a  do  
n o rm a ln e g o  sta n u , d z ię k i w y s ił­
k o m  C z e iw o n e g o  K r z y z a  i  lic z n y c h  
o ch o tn ik ó w , p r z y b y ły c h  z  po m o cą  
po w o d zia n o m . O lb rz y m ie  sz k o d y  
sp o w o d o w a ła  n o w o d ż w  sa d a ch  o- 
w o c o w y c h  K in a ,  k o ś c io ły  i  g m a ­
c h y  p u b lic z n e  z o sta ły  o tw a rte  d la  
u c ie k in ie ró w .

T u  z a z n a c z y ć  n a le ż y , że  tam , 
g d z ie  c h o d z i o k o n t a k t y  z  o b c y m i  
w y w ia d a m i,  o s k a r ż e n i p o d k r e ś la ­

j ą  z g o d n ie  i  je d n o m y ś ln ie  id e n t y ­
c z n o ś ć  d y re k t y w  t r o c k is t ó w  z d y ­
re k t y w a m i w y w ia d u  o b cego , p r z y  

c z y m  p r o k u r a t o r  id e n t y c z n o ś ć  tę 
w  k a ż d y m  w y p a d k u  s t a r a  s ię  u -  
w y p u k lić  i  s p r e c y z o w a ć  p r z y  p o ­
m o c y  s p e c ja ln ie  z a d a w a n y c h  p y ­
ta ń .

„Bandytom” 
zbyteczna była teoria

A k c j ą  t e r r o r y s t y c z n ą  k ie r o w a ­
l i  k o le j n i  p r e m ie r z y  ( p r z e w o d n i­
c z ą c y  r a d y  k o m is a r z y  lu d o w y c h )  
G o ło d ie d  I  'W c łk o w ic z . M . in .

od Z w . S o w ie t ó w  s iłą  r z e c z y  m u ­
s ia ło b y  s ię  s ta ć  z a le ż n e  od A n g l i i .

Ostrzeżenie
K o ń c z ą c  s w o je  Z e z n a n ia , w y ­

r a z i ł  o n  s k r u c h ę  za  p o p e łn io n a  
z b r o d n ie  o ra z  ż a l, że  z a w ió d ł z a ­
u f a n ie  S t a lin a . C h o d z a je w  m ó w ił,  
że  z d a je  s o b ie  s p r a w ę  z  tego, i a  
s k r u c h a  je g o  je s t  s p ó ź n io n a , le c z  
p r a g n ie  o n  o s trz e c  in n y c h ,  a b y  
n ie  p o s z li je g o  ś la d a m i.

R i b b a n i r o p
w  Lon dyn ie

L O N D Y N ,  4. 3. M in is t e r  s p r a w  
p r z y g o t o w y w a n o  z a m a c h  n a  z a g r a n ic z n y c h  v o n  R ib b e n t r o p

o c z e k iw a n y  je s t  w e  w t o r e k ,  8 -g o  
m a rc a  w  L o n d y n ie ,  g d z ie  m a  D yć  
p r z y j ę t y  n a  a u d ie n c j i  p o ż e g n a l­
n e j u  k r ó la .

m a rs z . W o ro s z y ło w a  p o d c z a s  j e ­
go p o w ro t u  z m a n e w r ó w .

G d y  p r o k u r a t o r  z a p y t a ł S z a -  
r a n g o w ic z a  o p o d s t a w y  t e o re ­
t y c z n e  a k c j i  t e r r o r y s t y c z n e j,  S z a  
ra n g o w ie z  o d r z e k ł  z  u śm ie c h e m ,  
ż c  t a k im  b a n d y to m , j a k  o n  i  j e ­
g o  t o w a rz y s z e , z b y t e c z n a  b y ła  
w s z e lk a  te o ria .

O sk - C h o d z a je w , o d z n a c z o n y  

o r d e r e m  c z e rw o n e g o  s z t a n d a ru ,  
z e z n a ł, ż e  n a le ż a ł  d o  n a c jo n a l i­
s ty c z n e j o r g a n iz a c j i  U z b e s k is t a ń -  
s k ie j.

N a c jo n a lis t y c z n a  p a r t ia  U z b e ­
k is t a n u  d ą ż y ła  d o  n ie p o d le g ło ś c i  
U z b e s k is ta n u ,  p r z y  c z y m  p y t a n ia  
p r o k u r a t o r a  d ą ż y ły  d o  u d o w o d ­

n ie n ia ,  ż e  5 - m ilio n o w e  p a ń s tw o  
U z b e s k is ta n u ,  z n a jd u ją c e  s ię  p o ­
m ię d z y  Z . S . R .  R .  i  A n g lią ,  n ie  

m o g ło  b y  b y ć  n a p r a w d ę  n ie p o d ­
le g łe  i  z  c h w ilą  o d e rw a n ia  s ię  r o r u  c z e rw o n e g o .

M i n . B e c k
w yjechał do R zy m u

M in is t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  
J .  B e c k  z  m a łż o n k ą  w y j e c h a ł  d o  
R z y m u  z  w iz y t ą  o f ic ja ln ą .

Tajn e cm entarze
P A R Y Ż ,  4  8. D o n o s z ą  z  T e r u e ­

lu ,  i e  p o  z a ję c iu  m ia s t a  p r z e s  
w o js k a  p o w s t a ń c z e  o d k r y t o  t a m  
t r z y  t a je m n e  c m e n ta rz e , n a  k t ó ­
r y c h  g r z e b a n o  o s o b y  r o z s t r z e l i­
w a n e  s k r y c ie  i  b ez p r o c e s u . N r  
je d n y m  z  t y c h  c m e n t a r z y  z n a le ­

z io n o  p r r e s z ło  3 0 0  c i a ł  o f ia r  t e r -

Napad czy symulacja?
Porachunki polityczne w Jugosławii

B IA Ł O G R ó D , 4. 3. D ziś  o godz. 
13.15 nastąpiła nieoczekiw ana p rze r­
w a  w  debacie S kupczyny nad budże­
tem m inisterstw a w o jn y  i  m arynarki. 
M ianow icie op o zycyjn y deputow any  
Rasow icz, który m lai o tej godzinie  
w yg ło sić przem ów ienie, atakujące  
zbrojeniow ą politykę rządu, został 
w  drodze do Snupczyny napadnięty  
przez nieznanych spraw ców , pobity i

pozbaw iony notatek, będących m ate­
riałem do przem ów ienia 1 dow odam i 
na zarzuty, które ch cia i postaw ić.

K oła urzędow e ośw iadczają, że n a j­
w idoczniej .a iy  incydent m a na celu  
w prow adzenie w  błąd op inii p u b licz­
nej. Poniew aż poseł Rasow ie nie p o ­
siadał takich dokum entów  zainsceni-  
zow ał on napaść i twierdzi, że doku­
menty zostały mu zrabow ane.

C z ł o w i e k  o  d w ó c h  s e r c a c h
nie chce być prze dm io tem  badań

S T D N E Y , 4. 3. W zachodniej A u ­
stra lii,  w  m ieście P erth , ży je  67-letni 
Ja m e s A iw a ra , pochodzenia w ło skie­
go, k t ó ry  m a dw a serca; jedno w ięk­
sze od norm alnego —  z praw ej stro­
ny, d ru g ie  natom iast m n iejsze, o sła b ­

szym  tętnie, w  n o rm a ln y m  m iejscu. 
A lw a ra  je s t  przedm iotem  liczn ych  ba­
dań lekarsk ich . N a  propozycje, aby  
ciało  sw oje po śm ierci za p isa ł do dy­
spozycji kilku lekarzy-W łochów , od­
pow iada stale odmownie.

N o w e  w ł a d z e
Klu bu 1 1 -go Listop ad a

W  W a r s z a w ie  o d b y ł s ię  z ja z d  
k lu b u  1 1 -g o  L is t o p a d a ,  n a  k t ó ­
r y m  po  p a ro g o d z in n y c h  o b ra d a c h  
d o k o n a n o  w y b o r u  n o w y c h  w ła d z .  
W y b r a n i  z o s t a li:

Z a r z ą d  g łó w n y ;  P r e z e s  d r.  A l ­
f r e d  W ie lo p o ls k i,  c z ło n k o w ie :  
n a c z . D r o b n lk ,  a d w . K o s ie r a d z k i,  
p r o k .  M is s u n a ,  re d . P ie s t r z y ń s k i,  
p. R o z d e jc z e r,  s ę d z ia  S z u łd r z y ń -  
s k i

S a d  k lu b o w y :  p r e z e s :  m in is t e r  
s p r a w ie d liw o ś c i W .t o ld  G r a b o w ­

s k i,  c z ło n k o w ie :  S ę d z ia  K le ln e r t  

p. J a n  P i c  d e  R e p lo n g e .
K o m is j a  r e w iz y jn a ,  p re z e s  sen  

T a d e u s z  K a r s z o  -  S ie d le w s k l,  
c z ło n k o w ie  n a c z . R u d z iń s k i,  r a d ­
ca S tę p n ie w ic z .

J .  W d k ó m t u
l a  Marszałkowska 92. 

N o w o ści otrzym aliśm y

Więzienie i represje
za' naukę polskiego

R Y G A .  4. 3. D o n o s z ą  z K o w n a ,  
że w  m ie js c o w o ś c i S z a w e la n c e  p o ­
l i c j a  p r z e p r o w a d z iła  r e w iz j ę  w  
m ie s z k a n iu  p r y w a t n e g o  n a u c z y ­
c ie la  p o ls k ie g o  J a g ie łło w ic z a ,  k t ó ­
r a  t r w a ła  k i l k a  g o d z in .

P o l ic j a n c i  s k o n f is k o w a li  k i lk a  
e g z e m p la rz y  e le m e n ta rz a  p o ls k ie ­
go i  p o d r ę c z n ik  g e o g r a f ii  i  m im o ,  
że n ie  z n a le z io n o  ż a d n y c h  in n y c h  
k o m p r o m it u ją c y c h  p rz e d m io tó w ,  

J a g ie ł ło w ic z a  z a a re s z to w a n o , i

p r z e t rz y m a n o  p rz e s z ło  d o b ę  w  a -  
re s z c ie  w  m ia s t e c z k u  K a w a r s k a .

P o lic j a  g r o z iła  J a g ie łło  w ie ż o w i 
r e p r e s ja m i i  p r z y m u s o w y m  w y s ie ­
d le n ie m  o i le  n ie  z a p rz e s t a n ie  d a ­
w a ć l e k c j i  ję z y k a  p o ls k ie g o  d z ie ­
c io m  p o ls k im .

PAMIĘTAJ
O BEZROBOTNYCH

N A R O D O W C A C H

R E D A K C J A :  W a r s z a w a .  A l  J e r o z o l i m s k a  321 . T e l e f o n y  6 6 6 -6 2  ( s e k r e t a r i a t )  6CC-93 ' c g ó ł n y ) ,  3 3 0 -5 9  ‘ D z o ł  g o s p o d a r ­
c z y .  „ K r o n i k a  K u p i e c k a " ) .  O d - iz ^ a ł  m i e j s k i  A B C  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a . T e l .  8 8 .3 J 3  p r z y j m u j e  I n t e r e s a n t ó w  c o ­
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17.30  —  1 9.00.

A D M I N I S T R A C J A  W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l .  3 0 9 -3 3 , 3 0 9 -3 2  K a s a ,  b u c h a l t e r i a ) .  K a n t o r  p r e n u m e r a t a :  A l .  
J e r o z o l i m s k a  3a  I  p i ę t r o .  T e l .  8 -1 8 -3 3 .  Z a r z ą d  1 D z la l  O g ł ó A e ń :  A l .  J e r o z o l  ' r i s k a  3 a ,  t e l .  7 2 7 -3 3 . K o n i  o  P K O  
2 34 00 . S k r z y n k a  P o c z t o w a  745 . A d r e s  t e le f i i  a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a .

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  103, t e l .  1 1 1 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w  g o d z .  10— 1 3 1 1 5 — 18. P o z n a ń ,  27  G r u d n ia .  
W ł o c ł a w e k ,  C y g a n k i  3 4 , t e l .  135. K a l is z ,  R z e ź n i c z a  4 , t e l .  4 7 7 , K a t o w i c e ,  u l .  S t a w o w a  16, t e l .  3 1 8 -2 8 .

P R E N U M E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i  n a  p r o w i n c j i  z ł  2 .3 0  m i e s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  d z l e l a -  
: - : l  S i e n k i e w i c z a  z ł .  3  30  m i e s i ę c z n i e .  Z a  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W y d .  B  ( z  p r e m i ą  k s i ą ż k o w ą )  5 .5 0 . W  A u s t r i i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i .  W .  M .  G d a ń s k u  1 n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  J a k  w  k r a j u .

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  l e d n e j  s z p a l t y  *n a
w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6  s z p a l t )  : n a  l - e j  s t r o m e  — 1 z i . ,  w  t e k ś c i e

( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  8 0  g r . ,  w  r e k l a m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  60  g r „  r a  o s t a t n i e j  s t r o n i e  —  70 g r  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­
n y m  70  g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  —  1 z ł .  K o m u n i k a t y  1 w y j a ś n i e n i a  —  1 .50 z ł „  o p i s y  s p e c j a l n e  —  3  z ł . ,  l e k a r s k i e  30 g r  

D r o b n e  p o  20  g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ł o s z e n i a c h  „ d r o b n y c h "  l i c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  — p o ­
d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r a  ( N . ) ,  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K . ) .  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o ­
s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a .
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